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Wychodzi codziennie o godzinie 5-ej rano. 

bitwa między sow. młotem a niemieekiem kowadłem. 
Judaszowe uśmiechy z Moskwy do Polski. · 

Aluzje do rewizji granicy niemiecko-polskiej za cenę ·Kowieńszczyzny. 
Zatarg o wydalenie dziennikarzy niemieckich z Kłajpedy zaostrza się: 

Moskwa, 29 grudnia. 
Telegram wtasny „Kur]era Łódzkiego". 

„Prawda' zamieszcza artykuł wstęp
ny, w którym zajmuje stanowisko ostre 
przeciwko Litwie i twierdzi, że w Rosił 
zawsze istniała poważna i).Qść ludzi, któ
rzy uważali. że polityka rządu sowieckie
go wobec Litwy jest nierealna. Miast chro 
ni>Ć niepodległości Litwy, która i tak nie 
posiada żywotności, należałoby racze\ szu 
kać zbliżenia do Polski, ponieważ Litwa 
jest wielką przeszkodą w unormowaniu 
stosunków polsko - sowieckich. Pozatem, 
gdyby Rosja zbliżyła się do Polski i Nie
miec, a Poświęcilaby kompletnie Litwę, 
Niemcy mogłyby latwiei rozwbtzać kw~ 
'Stję granic wschodnich. 

Zdaje się, że „Prawda" ma na myśli 
poświęcenie Litwy Polsce, wzamian za 
zmianę niemieckiei granicy wschodniej. 

GROŹBA REPRESYJ. 
Berlin, 29 grudnia. 

Agencja Telegr. „Express". 
Wszystkie dzienniki bez względu na 

o'dcienie grożą Litwie represjamJ ze stro
ny rządu niemieckiego w razie, gdyby de„ 
cyzja wydalenia trzech korespondentów 
niemieckich z Kłajpedy nie została cofnię
ta. Wyjaśnienia Valdemarasa są uznane 
za niewystarczające. 

VALDEMARAS WY JASNIA. 
Ryga, 29 grudnia. 

A~encja telegraficzna „Express". 
Dziennikarze niemiecy nie wzięli udzia 

lu w konferencji prasowej, na której Val
demaras porusza! zagadnienia polltyki o
becnego rządu litewskiego, sprawy Kfaj. 
pedy i 'sprawy wysiedlenia z Klajpedy o
bywateli niemieckich. Valdemaras odpo-

. wiadając na pytania dziennikarzy oświad
;czyi, i>. wysiedlenie Niemców z Kłajpedy 
ma charakter ściśle lokalny i nie powin
na mieć żadnego wp!ywu na stosunki li-

Hirohito, 
a.owy mikado JaponjL 

fowsko - niemieckie. Stosunki panujące w 
Kłajpedzie zrobiły na P,remjerze dobre 
wrażenie. Ze strony ludności, jak twier
dzi V aldemaras, rząd litewski spotkał się 
z chęcią wspólpracy. Rokowania niemiec
ko-litewskie rozpoczną się w najbliższej 
przyszłości, gdyż jest to pragnieniem rzą
du litewskiego. Sprawa rozwiązania sej
mu kłajpedzkiego zależy od zachowania 
się ludności. Z dotychczasowym sejmem 
zdaniem Valdemarasa, wsp6lpraca jest 
możliwa. 

WYNURZENIA SIDZIKAUSKASA. 
Berlin~ 29 grudnia. 

Póloficjalna „Deutsche Diplomatische 

Politische Korrespondenz" ogłasza wy
wiad posła litewskiego w Berlinie, Sidzi
kauskasa. W wywiadzie tym Sidzikaus
kas, podkreślając węwnętrzno - politycz
ny charakter ostatniego przewrotu, zazna 
czył, że nowy rząd jest w swej orientacji 
zewnętrzno - politycznej bardziej, niż jego 
poprzednik usposobiony narodowo, z cze
go wynika jego zdecydowanie odmowne, 
aczkolwiek nieagresywne stanowisko wo
bec Polski, a przyjazne dla Niemiec, oraz 
przychylne dla Rosji i państw bałtyckich. 
W sprawie wydalenia z Kłajpedy redak
torów dzienników niemieckich oświad
czył poseł, że już przed wydaniem przez 
komendanta Kłajpedy odpowiedniego za-

rządzenia gubernator Kłajpedy ostrzegał 
redaktorów pism niemieckich, aby nie mi~ 
szali się do spraw wewnętrznych Litwy. 
Poza tern nie jest to formalne wydalenie, 
lecz tylko odmowne załatwienie próśb 
wspomnianych redaktorów o sprolongo
wanie zezwoleń na pobyt ich w Kłajpe
dzie. „Deutsche Diplomatische Politische 
Korespondenz" nazywa to oświadczenie 
posta litewskiego sporem o słowa, który 
nie zmienia faktu wydalenia obywateli 
państwa niemieckiego z granic Litwy i 
P.omaga się najrychlejszego cofnięcia tych 
zarządzeń. 

Ol!&C!M 

Losy przyszłego rządu Niemiec. 
Wielka intryga za kullsami prqjektu ,,małej pra.wicy11

. , 

Nacjonaliści prą do władzy. 
Pof~tia ~reneta Telegraficzna. 

Berlin, 29 grudnia. 
Jaik bardzo zawikłana jest w obecnej 

chrwili sytuacja parlamentarna i w iak tru 
dniem położeniu zna'jduje się cootrum, od 
którego d.ecyZiii zależy ohaira:k:ter po.td1tyikJ 
i ,pondeikąd Iois przyszłego rządu, świad
czy µófofi'cjailny komunika·f z :J<,ót centr<>
wyich, ogJoszony :pirz,e.z „Ge:mrn:n1ę", 

Centrum zama:cza, że wanroki ogólne 
umoiliwiają mu w.prawdzie dzi.siaij bar
dz.rej, niiż 1przed dwoma faty, vrz}'ltąiczeruie 
się do nmadf1cjli prawicnwej, jednakże mo
menty na:tury zairówno wewnętrznej, jak 
i zewnętrzno-ipolltyczneJ, pirzemawfaj.ą 
przoc.iwko lfogo Todza'jiu etks}}eiryimentom. 
Byifaby to, zdaniem cern.trum, woda nia 
młyn na,cjoina1is1tów franouski·clt. 

Niemcy niie usunęły jeszcze wszystkich 
prz;aszkód, na dakie w swojej poiiltyoe za
grnni:cz:ne.i naipofytkają. Centrum uważa, 
że ll!iemiooko..n3.ro.dow~ J>OWłdnli J)Cl'ZOstać 
na przeciąfl najbliższych lat l)OZa Obrębem 
rządu, w tei bowiem ron będą oni mOgli 
z wfokszą korzyścią pracować dla dobra 
Nien(oo. 

Cenitrwm jesf zdani.a,, że nie nadeszta 
i-eszoze IPOlfa dila def.initywne,go rozstrzy.g 
.11dęda sprawy, Jaki charakffer ma mneć na 
zewt1ątrz rząd, czy zdecyid'Owani·e p.rawi
cowy, czy :teiż lewiicowy. Niemcy pOtrze 
bują na najbliższe lata r1ządu przejściowe-
~-

Socja.tiiści 1popetrnmi Mąd falkfyiezny, po 
zwailając Sc'heidemannowf na o:fwarte ·rzu 
ce'.lliie ·rękawicy rządowi, a.te dbecnie nad
c:ho;dzi ,czas. kiedy będą mogli wrócić na 
wfaiściwą drogę. 

Na Jamaic:h niemieclrn-11a;rodowego „Lo 
kal Ain-zef!ger" występU!ie dzisiaj b. miru
s ter vo:n Lo.eibe z c'hara:kte:ryistyiCznym ipfad 
doyer w obronie koal~H maiteij 1]Jlra wiicy. 
\v skład 'której wesz.Jiby niemiecko-na:ro
dowi, 'ludowcy lbawairscy i zjednoczenie 
gcsoo<lcrrcze. 
· Nie wfdać an:i w ,podi:fyce zagrankz,r1e.i, 

:rnf w poailfyce wewnętrznej Rzeszy iad
nycii przesZJkód, który.eh rząd ma'f ej 
Pmwdcy 111i:e móg~by tmillmąć. Pod wzglę-

dem 1Par1.amen'fam.ym obe.cnie, wO!bec o
pornego stan<YWiska„ jakie'-zajmuJe cen
'trum, jedynie to rnz.wiąza:nie jest' - zda
n·iem minis;fra, możiliwe. 

Dzdmniik zaznacz:. od siebie, że projekt 
m;(ł)fej prawicy jest ·czemś w cibeoo.ej chwi
łil saimo 1przez się zrowm1alem i w razFe, 
gdyby nie do·szł'o do rozwiązania kryzy
su w kiernnku ut\vnrzenia rządu, oparte
go na lym proJekde, musiiafohy nasfą,p.ić 
ro.zwią;zianie Rei:chstaeu. 

STANOWISKO STRONNICTW. 
A·ge,rrcia T~legr. „Ex.press". 

_ Berlin, 29 grudnia. 
Chociaż ofiiejaln:ie ruie tc·czą się obecnie 

żadtle :rnko'"·an1la w sprawJe reformy no
we,go rządu, dzienniki są za,pelnione prze 

Księgarnia 

M lft[JA w Waruawie 
• Jł N,owy-Śwłat 35 

„ ... 

wf<lywanfami co do je,go iprzysztego sQa
du. Prasa pra\vńcowa popiera myśl urnro 
rzenia rząd111 talk zwanego „matej prawi
cy", kr6ra mogtaiby liczyć na po1parde 
cen~rnm. Nowy rząid będzie mUJSłaJ roz
wiązać ,pairla1memf i d1ate,go szlllka myśli o 
utworzeniu rządu kcalfcyJnego. Lewica 
ja;k i .p.ra\Vlica będą dążyil'y do stwmzenia 
rządu, któryiby nosił wyrazriłe cha'fakfor 
ipa11l'yijny. 

Podburzaiąca bibuła 
z Kowieńszczyzny 
lecz wladze graniczne 

konfiskują to po drodze. 
Tele::ram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Wiitno, 29 grudnia. 
W tych dniacih wydany zosfat w Ko

wni1e ka'lendarz., spe1cjailnie przeznacwny 
dila Wileńsz-czyzny. Ka1endarz ten drukn
wany w tysią:ca·ch egzemp1a;rzy, zawiera 
napa,śQi n.a wszystlko co ;po.1skie i wezwa
nia o lirefoi agitacyjnej. Kalendarz te:n <liro 
gą 111Le1legalną zosfal skierowany do Pol
ski. Jedruak naszym wi!adzom granicznym 
udaito się ten trnMJ,s.pod iprzyichwycić 1 

silmnfiskowaić. 

.„ ..... ..„ 
Restauracja ,,HOTELU MANTEUFFEL'' 

urządza w dniu 31. XIL r. b. Wie~zór Sylwestrowy, połączony z wielką 

MASKARADĄ w „Białej Sali". 
Przygrywać będzie znana orkiestr~ 28 p. Strz. Kaniowskich pod nadzorem . 

Kapelmistrza por. Lewińskiego, jazz~band, który wykona najnowsze szlagiery1 

Wejście na Białą Salę 3 zł. 
Panie proszone są o przybycie w maskach, panowie w strojach wieczornych.' 

Z powataniem J. PETRYKOWSKI. 



Na rozdrożach polityki polskiej wobec mniejszości. Chcesz ubierać się tanio, wykwintnie 
mieć ładne mieszkanie, wytworne\ 

lekturę, prenumeruj dwutygodnik Plan autonomii nagrodą za irredent~. 
Jo~iefa P. Tadeesz Hołówko w komitecie rzeczoznawców do spraw mnleJszoiclowych. 

Warszawa, 29 grudnia. 

Telegram własny „Kuriera Łódzkiego". 

Po ustąpieniu z komitetu rzeczoznaw
ców do spraw mniejszości narodowych 
posła Zwierzy1iskiego, został powołany 
ua jego miejsce p. Tadeusz Hołówko. 

Zażarty ten publicysta socjalistyczny , 
związany ściśle z obozem sanacji, jako 
współpracownik miesięcznika programo
wego „Droga", gdzie propagował idee re-

wolucjl Jako sposób wyjścia z panujących 
stosunków. znany jest ze swych wystą
pień ultraliberalnych wobec mniejszości 
słowiańskich zwłaszcza. 

Na łamach „Robotnika". propaguje ha
sło autonomii kulturalrtej dla mniejszości 
sło .vlańskich, szczególnie dla Ukraińców. 

Teraz przystępuje do realizowania 
swych zamysłów. Niedawno bawił on w 
Pradze, 2dzie, jak wiadomo, skupia się 
wielu profesorów uniwersytetu, Ukraiń-

Podwyżka płac w · Zagł~biu Dąbrowskiem. 
Warszawa, 29 grudnia. 

Telegram wtasny „Kuriera Łódzkiego". 
Przez cały dzień dzisiejszy toczyły się 

1iarady nad sprawą uregulowania płac w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. W wyniku obrad 
postanowiono, że płaca dniówkarzy bę
dzie podwyższona o 7,7 procent dla robot-

nika akordowego 7,6 procent. Nadto przed 
stawicłele pracy pcJskiej doma1?ali się 11od 
wyżld płac dla pracowników biurowych, 
ale delegacja na zjeździe oświadczyła, że 
mandaty je) są ograniczone, aczkolwiek sa 
mi wyrazllł swą przychylność wobec wy
suniętych żądań. 

Dla rozwiązania naczelnego problemu życia. 
Co ma powstrzymać drożyzną i obniżyć istniejące ceny? 

Telerram wlasny „KurJcra Łódzkiego". 
W arszaiwa. 29 grudnfa. 

Jednem z pierwszych zadań, jakie bę
dzd.e zafatiwfo1t1e przez rząd po .powrode 
z.e świąt minlstr·ów - jest sprawa urucho 
mienia kQIThisH ankietowej badania kosz- . 
tów prO(Jukcil. 

Do WY1I1ików pra:c lej komfisM czyinniki 
rządowe iprzywiązuJą bardzo wieliką wa
gę. Liczą bowiem na to, iż tą drogą naj
skuteczni.eJ riietylko da się opanować 
wciąż wzrastającą drożyznę, afo i w wie· 
ilu gatęziiach ,prz.emystu uda się obniżyć 
istniejące ·oddawna ceny. 

W początkach przysz.!ego irok1u odlbę
dzie się posiedzenie rady mfniisitrów, spe
cJalnle po:św1ięcone oistatoczne,j or.ganiza
cjj komisji ankdefowej. 

Prezesem miianow.ano jednego z pro.fe 
sor6w ekonomi1Stów. Kaindydatnria posta 
Wierzbickiego upadta przedewszysi!kiem 
dlatego. iri przyjęto zasadę, że ~osfowle 
i senatorowue cefom unikniecia kolhzii ze 
swemi obowiązkaml, nie będą braii u
działu w pracaich komisjf. 

-:o:-

Bandera 
nrl 11 

11 wl no 1 

o;ska łopoce iuż nad morzami. 
,,Kraków" i "Poznań" pl>;nq do Qdyni. 

Warszawa. 29 g-rudnfa. 
!Pierwsze statki polski,ej państwowej 

floly handlowej, nalbyte przez rząd we 
Piranieji, noszą już na swyich masztad1 bar 
wy poiskne i zn~dują się w drOdt.z:e do p0r 
'tu ~dyńskiego. 

Bandera ,polska ozido'bita [lasamprzód 
,.Wmno". 
· W obecności komandora Pistiła, kpt 

Steckf ego i ko111sula Samborskielg'O flagi 

!POiskie wwios1!y się na maszt, poczem .pa
rowiec pod do,wództwem \kpt. Stankiewl
cza odptyną1t z Caen do Cheiribomga. 

„Poznań" ip{}zosta·ł deszcze d:w.a dnf w 
sloczini w Caen. 

Statlki polskie l1azna1cz1yify sobie re.n
dez.-vous w Cherbourgu, dokąd pierwszy 
prZ:\nbyt .,Krakó\v" f s1tąd razem w trój
ke ruszyły wczOrni w drogę do Gdvni. ---io---

P. Zaleski w roli dobrodzieja żydostwa. 
Relacja p. luciena Wolff a o sytuacji żydów "'1 Polsca. 

mogłoby służyć za przykład dla rządów 
rumuńskiego i węgierskiego. P. Wolff o
mawiał dalej wyczerpująco sprawę oby
watelstwa w Polsce na podstawie donie
sień ministra Zaleskiego i wyraził nadzie
ję, że sprawa ta będzie w Polsce rychło 
załatwiona. Odpowiedź ministra Zaleskie
go o numerus clausus jest niemniej zada
wahtiająca. Cyrkularz, który umożliwił 
stosowanie w praktyce numerus clausus. 
został cofnięty. Związek gmin żydow
skich w Angłji wyraża podziękowanie mi
nistrowi Zaleskiemu i zwraca uwagę na 
konieczność ostatecznego załatwienia 
tych spraw. 

Warszawa, 29 grudnia. 
Telegram wlasny „Kuriera Łódzkiego". 

Sjonistyczny „liajnt" z dnia 28 grudnia 
informuje, że na posiedzeniu Związku 
gmin żydowskich w Anglii złożył p. Lu
cien Wolff sprawozdanie o położeniu ży
'dów w Polsce. Stwierdził on, że minister 
Zaleski, zakomunikował związkowi, że 
sprawa obywatelstwa oraz numerus clau
sus w Polsce jest załatwiona w sposób za 
dawalniający. Z tego doniesienia widocz
na jest dobra wola i przyjazny stosunek 
tak wybitnego męża stanu wielkiego pa1i.
stwa, jak Polska, do organizacji zagrani
cznej. PostęPowanie ministra Zaleskiego 

Podpisanie traktatu włosko 0 niemieckiego. 
Stresemanna zastąpi/ amb. Naurath. 

Berlin, 29 grudnia. 

Agencja telegraficzna „Express". 

Dziś w południe w pałacu Chigi podpi
sano traktat rozjemczy i pojednawczy, 
który został zawarty pomiędzy Wł-Ochami 
a Niemcami. W imieniu rządu niemieckie
go traktat podpisał ambasador niemiecki 
w Rzymie Neuratb, w imieniu rzadu włos 
kiego Mussolini. Sądy rozjemcze po roz 
patrywaniu wszystkich spraw spornych 
pozostają w związku z zawartym ukła

dem. Komisja pojednawcza będzie kompe
tentna we wszystkich innych sprawach 
nawet nieobjętych traktatem, które mo
głyby zakłócić stosunki pokojowe pomię
dzy Włochami a Niemcami. Rokowania w 
ostatnich czasach zostały prowadzone w 

Genewie i poprzednio były przedmiotem 
narad pomiędzy ambaszdorem włoskim w 
Berlinie Agromandisem a dyrektorem Gu
asem. 

NIEMCY ZADOWOLEM: 
Berlin. 29 grudnia. 

A«. Telegr. „Express"'. 
„Berliner Tageblatt" omawiając spr?-

wę traktatu zawartego pomiędzy Włocha 
mi a Niemcami wyraża swe zadowolenie, 
iż traktat nie został podpisany osobiście 
przez Stresemana, ponieważ obecność je
go w Rzymie w chwili obecnej mogłaby 
wywołać zaniepokojenie w niektórych 
krajach. Uktad włosko - niemiecki wy
klucza niebezpieczeńst\va poważnych po
wikłań pomiędzy temi krajami. 

" ców, jak Kolebsa, Mieszczański, Chmal • 
Stocki, Tomaszewski i t. d. 

Wykładają oni na praskim uniwersy
tecie słowiańskim. Przedstawicłele rzadu 
niejednokrotnie prowadzill już z nimi róz
mowy na t~mat ich udziału w przyszłym 
studjum umwersytetu ruskiego. Wszelako 
rozmowy te 11i~d:v nie doprowadzone zo
stały do rezultatu. Za czasów ministra 
Stanisława Grabskiego prof. Chmal-Stoc
ki imieniem kilku profesorów z Pragi i ze 
Lwowa, jak Cyryl Studziński, złożył rzą
dowi polskiemu deklaracje lojalności, któ~ 
ra miała być wstępem do rokowań o wyf
szem studjum naukowe ruskie, ale dekla
racja ta została następnie przez działaczy 
ruskich we Lwowie zdezawuowarta i sa
mi M autorzy musieli się uznać za pozba
wieuych mandatów odpowiednich. 

Z tem wrócił p. Hołówko I przedsta
wił on komitetowi rzeczoznawców. Nie 
ułetza jednak kwestii, że w tej materii pro
wadził rokowani~ 

w i wie[ie i w ~omu„ 
Miesięcznie 1 zł. 30 gr. 

Adm. \fłARSZAWA, Krak. 
Przedm. 99. Konto P.K.0. Nr. 12.200. 

Co za rozpacz: Na tej wsi niema I 
nawet kogo się poradzić, a tyle mam 
wątpliwości pedagogicznych : -Alet 
nic łatwiejszego zaprenumeruj od ! 

„Dlli[~óTMfilk1" . 
Kwai"talnie 2 zł. 70. 

Adm. WARSZAWA, Krak. Przedm. 99. 
Konto P. K. O. nr. 12.900. 

„Król bolszewicki" objawił się w Warszawie. 
Narazie objął tron w 1workach. 
Warszawa, 29 grudnia. • 

Telegram wtastty „Kuriera Łódzkiego". 
Ptzy ulicy Wilczej. 75·a w Warszawie 

mieszkał niejaki Mhrjan Szczękulski, któ
ry kilkakrotnie siadywał w WięŻieniu za 
agitację komunistyczną. ·· 

Wypuszczony w swoim czasie z wię
zienia Szczękulski 'stanął na czele związ
ku bezrobotnych, kręcąc się w okolicach 
ulicy Cieplej. 

W zeszłym roku Szczękulskiego za
trzymano z jakiemiś notatkami o treści 
terorystycznej i trzema nowemi nabitemi 
rewolwerami. Szczękulski przyznał się w 

urzędzie policji polityczne}, że zamierzał, 
zamordować posłów: Dobiję t Małfnow
s,kiego. 

Skazano ~o przed owoma miesiącami 
za ten niedoszły zamach na trzy miesfące 
więzienia. 

Siedząc właśnie w więzieniu przy ul. 
Dzielnej Szczękulski wczoraj najniespo
'dziewaniej zaczął się awanturować l wo
łać, że jest królem bolszewickim. 

Wobec tego, że zachowanie Szczękul
skiego zdradzało objawy choroby umy!ło 
wej, przewieziono go celem zbadania I& 
go stanu umysłowego do Tworek. 

Niemcy naruszają granice Polskl. 
Nowy /akt przokroczonio granicy przaz kompanje 

żołnierzy niemieckich. 
Grudziądz, 29 grudnia. wspomniana leży na terytorjum połskiem. 

A1eacJa Wschodnia. #"' Przemarsz ten miał jakoby być odpo-
Ze źródeł najbardziej wiarygodnych wiedzią na przekroczenie granicy przez 

dowiadujemy się o nowym fakcie prze- żołnierzy polskich. 
kroczenia granicy polsko - niemieckiej 'V tej ostatniej sprawie 'dowla'd.ujem}I 
przez zołnlerzy niemieckich. się jednocześnie, iż fakt przekroczenia gra 

Mianowicie kompanja żołnierzy nie- nicy przez żołnierzy polskich nie miał WQ< 
m!eckich, przekroczywszy granicę, we- góle miejsca, a cała wiadomość o nim by· 
szla na groblę pod Korzeniowem (nad Wi- la czerpaną z denuncjacji jednego z wieś· 
słą) i przemaszerowała wzdłuż grobli o- n!aków, mieszkających nad granicą. 
koło dwóch kilometrów, mimo, iż grobla ---x--

Na widowni politycznej. 
(Od wł. korespondenta). 

PRACE RZADU. 
Wczoraj pr,zybyt do WarszawY mi1nister s.pr. 

zagra11icznych Zaleski oraz podsekretarz stanu mi 
niisterjum spraw zagra11icznych p. Kllloll. W cią
g.u dnia p. minister objął urzę<lo1wanie, poczem 
pnzygotowat expose, które wyiglosi na nar'blii
szem posie<lzeniu komisji c!Ja s11>raw zagranicz
nych sejmu w d.n. 4 stycznia r. p. 

Konfe.mcia z lj}l'emjerem marszałkiem Pilsud
skhn, Q:3JPO'Wie<lziana 'PO powrocie ministra Za
leskiego, otlibyta się w godzinach papołudnlo
WYOh w i>rezydjum rady ministrów. 

PRZYJAZD WOJEWODÓW. 
Wczoraj przyQJyt do Warsrz,awy wojewooa w1-

łeński R.aczkiewkz i wojewoda wołyński Mech, 
wezwwni przez ministra spraw wevroęt•rznych w 
sprawach stuibowYch. 

OEN. MALCZE-WSKI NA EMBRYTU· 
RZE. 

Najnowszy Dziennik Persooadny Min. Spraw 
Wojskowych pr.zy1J1iósl ostaiteczne zwolnienie ge
nerała Malazewskieigo z wo}s;ka. 

Były mi11ister wojny z drniem 1 stycznia 1927 
r. przechodzi w &taty stan o<lpoczy.nku z przy
sfugującemi mu prawa i emeryfalnemi. 

PROJEKT UST A WY O SADACH . 
PRACY. 

Ministerstwo pracy w porozumieniu z mini
sterstwem Sl]}ra wiedliwości przy;~tąpilo do op raco 
wania ustawy o sądach pracy. Proje1kt us.tawy o 
sądach pracy -wzorowa1ny jest na ustawie austry
jackiei. 

Będą tu poozynione pewne zmiainy, a mianowi 

cie międ:zy i11nen1i projekt obelanie także praco 
wników umys!owych. Wyklucza zaś praco'W!lf : 
ków z :pensją rocz.ną 15 tysięcy zlotych oraz wi' · 
szych pracowników technicznych. 

-------
KOMISJA ANKIETOWA. 

T•l•rr. wlany •. ~ur. Ł6cb:lrlcto•. 

Warszawa. 29 gmdnta. 
Sktad komisji anlldety do ibaidanła kosz 

tów pro<lukci1i będz:ie ustalony dotPie:ro po 
pow.rocie wicepremjera Bartla. 

USTA W A O LICHWIE Mlf.SZKANIO· 
WEJ. 

Warszawa. 29 grudnia. 
Praice nad ustawą o lichwie mieszka· 

nlowej ( ha:ndlu mieszka.ni.ami napotkały 
na trudnośd wysun[ęte ze strony właści
cieli domów i k6t spótdzie1ni mieszkaltlfo
wyieh, 'którzy podnieśH, że represje admł
n~stracyjne n1ie będą w stanie zapoblec.11a 
duż:\-~ci·om. Jednocześnie zgfosi'll nowy· 
proj1ekt, zale,cający utworzenie lisfy, ew3-
dencjf wolnych mieszkań na zasadzie któ 
re.i .poszukujący miesz~rnniia będą mogli 
nabywruć je. 

„Łariok11 w Sowietach 
zbanll«rutowar na łeb i na szyję. 
Aresztowanie 124 dyrekłor6w I a· 

rz~dnik6w. 
Moskwa, 29 Rrud~ia. 

Patlstwowe towarzystwo hattdtowe 
„Lariok'4. prezesem którego był do dnia 
zgonu .Dzierżyński, zbankrutowało. Pro- „ 
kirratura !'Owiecka aresztowała 124 dy
rektorów i urzędników tego towarzystwa, I 
oskarżonych o liczne nadużycia na nieko- , 
rzyść skarbu sowieckiego I klijentell. 
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ELACY N FER • 
Łódź, 29 grudnia. 

' 
Afera SllP'iegowsika Lu!kaschka na Gór-

nym Śląsku. fak wyjaiŚilliia iei oistaitecm;y 
~eg - wrlas·krarwfa dwa momentty 
p0Mtyki niemrec1kiej: ~ntetDJSywlłlą akcję, 

zmierizającą do oi:lerw.ainia Górneg;O Śląska 
od !RIZ!płiitej i chęć m.źytkowooiia Llgi Na
rodów dla swych celów, bY111ajnmiej nie 
pok<J4owych, a raeizej, iako parawanu dla 
sw<Jbod1n;eg0 przeprowadzevła wYWiadu 
poUtyoznego. Tego me zdołają przysło
nić cukrowane słówka p. Stresem.amta, o 
pokojowych tendencjach Niemiec i prys
nąć muSZlą Huzie tych, którzy tudizą się 

co do możthvości serdooznej, idealnej 
ws1pół·pracy z Niemcami. 

kaschka :niewątpt~wie da powód 111łei00-
nemu z mężów stainu państw ~us.zni
czych do zastanowieniia się nad metodami 

. po~ifyków niemleckkh. 
Afera Lu!ka'5.cbka nasuwa ied1nocześnie 

J>Oważne 1·ełleksje w ziwiąz:ku z mepocizy
ta1:nemi wałkami J>Olis:kłch przecNników 
pOli.t}IOmych. Wałki partyfne oo Oómym 
Stąsku. rorzib.tjanie, ieclooścl iUM<>fd;oweJ, u-

. żywainie zgoła meodpowiedlnk-h argumen-

, 

tów dła zwałozania przcoiwników ,a słu
żących wodą na młyn n1ierniecki, wszy
stko to raJZem wzięte makomicle ułaitiwitcf 
LUJkaischkoiwi w zdobyiwaniu p0ik'rebn,ych 
informacyj. Świadomość o pmyg<>.towv· 
waniu ofemYwY lflliemiecikiej na Gómy 
Śląsk, bowiem akcja LUkascbka niczem 
hmem nie była, musi wiphnnąć na zmianę 
stQSOWa.nych doityichczas metod, po.łega

ją.cyCh na walce P<>laików z Potałrami. 

SWITY POLITYCZnE. 

Zdemasko.wainie sz,pieg0iwskieJ roboty nie 
zażegnało lllliebezpioozeństwa. Jedynie ~ 
oświetliło. Zażegnać ie może tylk.o m0c„ 
na p0lska butlowa wtYMtętr1Atia. któm 
stworizy ze Śłą!Slka n1ieizdobyty bastjon d11':' 
ekspa:nsii germańskiej. Ale do tego trize. 
ba iść po drodze iecktcic.zenia sił polskich. 

S. A. 
---:a::---

llllll•H*llllllB!Am+eEiBPl&ll!ll!llllllll8"D 

·eulgarja a pożyczka Ligi Narodów. 
Robota, prowadizona przez Lukaschka, 

.;zł-Olllka komisji mles.zanej, p0.wstającei 
pGcI przewocmktwem delegata Ligi Naro- 'Masowe wędrówki ludności. Paląca bolączka uchodfców. Cele pożyczki. Trudności polHyczne. 

dów p. Caitonde.ra, jest wyrazem W'ZtJlOc· c..J11„ ~""'1. ' .;;7V1J'Ut w ł;'U4'U.lł111U. 

ni0111ej, ofen;zyw111ej pioJityki Niemiec. nie rW Butgarfll !Zlaioho·wal się do dzilś dńia 
co.f·aią-cei się pnzed mdinemi środkami zmie zwyczaj, iktóry u innych narodów na'le-
rz~ącemi dfa d-0pięcia os(ateczneg.o celu: żv jiuiż od dawien <l:awna do hisitiorji: jesif 
rewiizH traktatu wersalskiego, wyrażają- 'to mas•owe 1wędrowarnie 1Iu:doośd z jedne-O 
oogo się ja.ko rrewJz:ia grainiic wscheddch iprowincH do druig~ed. Wędirówiki te w za-

N
1 sadizi.e nfe noszą ce.eh h.i\s:torycZ111ycih wę-
1emiec. ..i_, ~~- d' ~ · · UllOWcin. nara ow, tetrn 1111e:mnied ostaitn~e-

W iaki spOSób dr. Ltdiaisc.Jtek mógł do- mi cz.asy obserwow;aino rw '.fym kie'rmku 
ft)móc? zijiawriska, ibair<lzo 'Ow'e hils.foryicme wę.-

Przed.ewszystifclem milaił za izada:nle dirówfki iludów 1przy;pomi1nające. 
fvydobyć dokumenty, iakOby stwierdza- iPo więkts·ze.i części chodzi w Bufgarji 
1.ące rwspótp.racę francusko • n.n;Jską w 

0
_ <> szyibkie .przernf.kanie iedln~ ·ooriod.owdś-

v~ c! do kraju, zamiesz;katego doitycłJ.cms 
'Mesie J>Owstania śląskiego i plebiscytu.. iprze·z 111aro<lowo-ść dirugą. Na JJOidistawi.e 
Oc:kumenty te miały być podstawą dfa baida.ń na11ko-wy<:ih sinwderdzo·no. że m ipa
rtomagainia się Niemiec w LidZe Narodów · oowian&a Turków tla Ba1łlk:an:ach istnia!fa 
rmzeprowadrrenie 1>0iwtórlneir<> pl.lebiscy:tu. .fum 1fe1ncle1I11c~ wędrówek fodów ·W ~ „ . . . · irun1ku ipo.tuidwo1wo - pótnocnym, 1nał:omias'f 
,,asną rzeczą Jest, ze agenci Lukascbka od clJ:wi'li w,yzwo1ieirri.a mro<lów basllk:iań-
takich dokumentów zdobyć nie mo1di, bo- ski~h oibseirwować mo·żoo. węidirnwantie 
.wfom 1>Neprerwadzeniie plebłscy.tu odby- 111id1noiśd z ipólhocy na pol:udlrui·e. Szczie
wało się w sposób korzystniejszy dla g?1111i~ si1ny rnch ~651 itudmiścl u}a.w"". 
Niemców, amżełł dfa Polaków. I rząd mat się ziaW!Sre po 'M>.fI1.:adl, lat częsfyeb 
niemieck" , ł Cbodz'• ~~.1 ·na Ba.fka111.acli. . . -

· • ł wre o, em. is~ ·~ynle o Jest rzeczą zrozumtaltą, iże ·ood'.w:ięks.za 
izdobyc:1.e pozcrow dla wysuni1ęo1a ~'"We- z <lotyohczasowyicli wojen, .wojna świailo
stfi śląskiej przed f-0rnm Ligi Narodów - ·wa, .tendencje fe szczegófolłe popim-ala -
gdlzie Niemcy ~siadad~ jako równł z ro- nic Wli.ęc dz~Wlileg"O, że !p'(Jtlcm.s 'W(Jijny 
1w1nymi, a w Radzi1e Uigt posiadają p0zy- ś~a~<;>wed, wzg-l~d!J1Jie w.Piie;rwsz)'!dh fa'ł'ac'h 
cle nierównłe mocniej1s:zą od Polski I ipow;?~·eirnnych„- ~ilkas.e't tySlęcy l?dzi ,po-

. • • , • rrucrlfo swe dioftyichczas(}we s1.edzilby, wę-
gdyby nawet decyzia Ugi Nairodów była d!rn.ią1c do ,państw okoUczmyiah. 
pomyślną dla Polski, to 5am WU wmo- W fatach 1914 - 1920 częsffb siię ztdia
rwiooia kwestii śląskiej, a więc j•zeme rza.łv, że QudJilość całych ohsz.ar6w ollm-
byłoby macznym sukcesem dyplomatów powanyc~, wzgl~di11d~ aneikltowia.111"y1c'h 
ni ·ec~i h kt' ~ ni. •• .., IP'!'zez 1pa1I1Jsfiw-0 sąsJeidime, z cail:yim swym 

emt c • ' oozy ~nzy •~! v,n.a.zu nte dlOlbytkiem przenos·flfa się do macierzy . ....:.. 
om!es~aliby \\"IZlllOOntlć swej 1){11Zycii 1 ro.z Na.:iwięce:i oobodlźców wyilrn:zutie w:śr6d 
szerzyć iwptywy. państw ba1tfycldcll Bwtga!lja, choć i w iin-

Z drugiej sitrony, Llllkia!S'chei.k Wnitereso- nyclI 1pańsfwaich łs.tlni1afy a i:s·fuieją doiść 
wał się nietylko sprawami z roiku 1920, skomplikowane proib'lettnY emi;g;racY\i'tle. 
Okresu PO!Wstania i ~ebtsc„'''"" .ale sikrzet- W BUJłga'l"'.}E syituaicja je&f niaogóf z,niacz-

vi .l' '~- me gOTS:Za„ Oli'Ż 'W pańS.fW\aclh dkO:lilczfl}'1Ch, 
nie 17Jbieral: władomOścl d<litiyczące inty;in- a ~o dlła.'f~go, że Bułiglar}a ibądź co bąidiź 
11yciJt stosU:llków w chwi1fi obecnei. Ko- IJ)oniosfa w wojlnie świia'towej porażlkę. U
r,zystał ~ nłetykałnOŚci swej OSOlby, jako ahoo:źcy lbuitgarscv .pędzą życie n.adeir 
cmł~ komis;fi mi~~. będąoo.l nieja- cię.żkre, weigefując z ooia na: dz:ietti i nte 

mająie .prawile żadinej m0'11iwo~ci zarob
iko eks~ą Ll-gi Narodów. Prowa- korwan.ia. Dlarego fe'ż stanowdą oni doit
dlztt swą iprace rw SlJJ{JISÓb cynro7Jn1y, do t~ k1ltwy cięż.ar diloa wycfeakzoniego d/ługo-
20 stopnia, 7.e nawet iJJk.~oiwa.t artykuł w 'kwafomi wuj1t1an1i krnjiu. WJszyisłllde rzą
„Oberschtesłscher Kurier", jaik-0<by p. ca- dy bU1~g.a1rs!k1ie po wojin:ie, chąc dopomóc 
lom!der był p<>informowany 0 jego robocie. emig•rantoim, zalbi•ega!y ·o wJęlkszą 1po1żyicz-

kę za.grairni,cziną, która ipr;z,emm.cron1a hyć 
lkitórą trbrał w nl~lłllfłą formę „imorma- miała na knlonfzacJę uichodźców. But
cy~inei pracy". P. Cailo.nider, delegat Li- gar.ja .prnwaidZ'ilta w tej sprawie dtiugo'trwa 
i!i Nocodów w siposób kartegOry~y o. 1f e 1P.er'fmkifacde z oo'j:rozmartswmi pań-
madczy:ł, że 111[e wiiedz:iaił nic 0 p0stęp.o- Sifwia.mi zagran1iczneimi, a ca1ly szereg po-
tWl3ilńu landratu Ltdraschka. oraz, że za- Htv1ków hufga.TSkDah, 1podiróżowar po Eu-

rop.ie, by .poi'11lfornoow.a1ć g,połeczeń5two 
bronłł ostro CIZłO.n·kom komisji młe..~:aneJ euro'f)ejskne ó cię:żkiej do-M narodu lbulg.ar-
„·wchodzłć w styczność ze szp.!egantt". s1ldego. Podróże fo odn~osfy wres:zoie 

Luk:aschek wytworzył n.feziwykle nie- swój skuteik i olbecoomu bttJgarsikLemu mi
miiłą sytuaoję d1a przedstawiliCiieJa Ligi N:a- 111is·~rowi slk:a1r!bu udalł10 się uzyska~ ·od U
rodów, a.fe i jedinoloześnie, do pewnego sto- gi Narodów pożyczkę difrugdtetrmi1t1ową w 

W)l1SOko1ścf 3,'500,000 funlfów szueirliingów. 
ooiia, rw milttiiiaturze, ·WY~ntł w jaki to st>O· W 1poży,czce rej t11Czeslm1Jczą f6rzy banki a
sób Niemcy wY<lbrażają sobie współpracę meryka.ńskLe: Speeik, BLoor and Comp., 
w Lidze Narodów. Bo U~ Nairodów, z ł!eil1riich Sclliroder, <lwa hankf angie:lslkie: 
raCt,ii pnzyjęcia Niemiec .przyjedzie oały S~hroder i Bam1que Oftioman-e,, ·jeden szwa.j 
sztaib ni.emieckfoh urzędników, a pośród carski - Cre:dit de Suiisse, jeden wtookf 

Bauca d'ItaUia i j.eden ooq1e1ndersik:i; Hoope 
nich znaidi:rle SJie niewątpiirwae niejeden Lu- er Comp. Kurs emisy.Jny wyinosi 92, st!o-
kascbek, którv k0irzy.s1tając z Ochronnego pa .procentowa 8 od suu. W porównan~u 
szyldu b1s.tytutji, ma&ącei zaoownfć pokój z inne:mi sat1acyj1nemi i ,pad-.J)Ożyiczlli:.amrl 
sw~atu, z wypisainemi oo ni:m stowami o emopeij"Skiemi, ipożyic:zJka ibut.ga1rska jesif dlla 
łudzkoścł i braterstrw~Je lll3Codów, - bę- rządu nadziwyic:z,ia.U lmrzY'Siimia, nile więc 

dziwiniego, j1ż rz:ą4 p. Ljiapc2'etwa w olrzy-
dzie S!WObodme dok-Oinywaił wywiadów maniu ip:OŻy.czki 'teij dopaib.mie isdę wieilkle
rwe Franojli, Sz.wakanłi. WlfOiSlzecb, Anglii go sukcesu ;buJ.garskie'j 1Politylki za:girani,cz-

1'.ł t. d. na rzooz Niemiec. To też afera La- ne;S. Pożyczim ma by-ć spb.oonia w c)!ą,-

gu 410 faf w raifacih pókocz.nyich. !Pierw
sza: :rata jesf ptafua dnńa 1 sfywnła 1928 
raku. 

Rząd Ljail)Czew:a uzysika!ł' .poll.adifu je
szJCze Jedin10 ud.ogodnieinfe, a miia111owf,cie 
pozw'Oa·e:nie n:a iużyicie części 1poriyicz:ld e- · 
mligrncyjine~ na s,pił':a'tę huitga1rsddego <ll'Ugu 
J)Tzedwojeinmego wobec F1r:anicji. Ponie
waż dług :fen miaf :być siptfacony d{Jpifeiro 
za 7 - 8 fat, a BU1fgarj1a 1plradta od niego 
prooeinit'y da1eiko wyż:sz.:e, nliż od ipoiży;cz
ki emigracyjnej, przeitb :trainza.~Cij.a ta jest 
dJla .rządn hułga!r(Sikiego tsffiofuile nad w·y
:ra-z korzystinia. 

K westj.a ucliotd'źcóW' lbUlfgarskllcih w:c!ho
d7li obecnie, ·po otirzymarniu poży;czlki ko
lonizacyljnie'] w srtladijum ostal'ecz.niego roz
wliąizama. Bwtgairj.a będ.IZle foraz zmuszo
m eńgrnn·tów kOiliOniilzoiwać, i bil: ·wttaśind·e 
wyitania się strona po(i6fyfwnia ca.leti !fej 
naipozór wybifuii1e hittmailllitar:nej i goslJ)o
darcreJ sprawy. Rząd buttgairski sitara sdę 
bOtW'Iem uttwonyć ik:ofonlie macedoń·skie 
wdtti g:rarucy ~ej. Plan ten wry
W'Oł!alt wie'łkie zani'epoilrojend:e w Biato
girodzie, a jeśfI dofychcz:as WJiie dioszto je• 
s.7JC:Ze 'W teJ sprawie do wymiany zdiań 
mi'ędiz.y Biatogrodern .ai Sofją, ro przyipi1sać 
f1h należy jedynfe oisfutlnłm z;ajśdom w AI
haTllji, które calkowficd:e .aibsor:bowab iu-

gootowiańską opin~ę IIJ'lllbiliiezną. Nie zna
czy to je<lmk bynajmm.,tej, by siprawie ko
lonimc]i Ma.iceldońe:zyk6w bt.llł"grursildoh na 
,po.giran:iiczu s.erlbskiem n~e 1p•o·śwńę.c.ano w 
Bfa.togirodzie - nia1le:żyfoj urwag'i. W.ręcz 
iPrzedwrni.e, 1rnta miarodajne ś1ledzą iba.cz
nve bieg wy:padków w Bwf.ga:rji, srf:iaraiąc 
s1ię n1flelty1ko za1pozinać jak niajdokll'adm:i'ej z 
,p!laJn.a.md rządu hu~garslkieogo ·co do mie1jsica 
noWydh kołonfj macedońsikkh, 1e:cz dażąc 
joonoe:ze:śn.ie do 1lzyskan:ia: iprn:wa kontira1i 
nad ziurżyfilmwaniem poiżycziki e:mi.g:racyij
n,ej. W Bf:a.fogrodzrle istnieje bowdem ipo

detjrzenie, żie irząd builga1rski zamierza 
część IYO·żyicziki tej zmyć na agitację aint y
seroską ua Ba~kana.ch wog61e, a w Ma
ceidionj:i w sz.:czegóh1oścl. Buil,garja od!pie
:ra !ZaJrZIUify fbe Z Ca.f ą stainOIW'Czl()IŚcią, 1powO
rując się na konltimlę między1rm.rodow~. 
~~óre~ 1poiżvczik:a pod[1e1g-a. · 

Takde, mniej więcej dest :~to poiHfy;cz
ne bllił'[arskioeij 1pożyiczki emi.griaJcyjlnie'j. O- ' 
oowi1ą01Jdem BwtgarJi j1esff, rzecz j.a·sna, do
w.ieść, że obawy Jugost.a'Mi ~ meuza.
sadnfone. Pożyczika erni,giracyijn.a sama 
iJJrziez słę aes'f tJiiewą11pHwie wielkim \S'U'kce
sem rz.ądiu :o. Ljapcz:ewa r !będzie ndeza
wod:me dondos:tym czy1n11ikfem lk:onsoiidla
cyjnyim rur iJ3ia:1ilrnonooh. 

---·x:---

O czem piszą inni? 

PRZEGLĄD PRASY. 
Pirasa wars.zawska beiz r&..nicy poglą~ 

dów 1PO[-Myicznyiclh ,po·śwdęca ca1f.e szpa'1ty 
uowe1rrru ipirojelk:,'fowf deikre~'l.t prasowego, 
ktfuy w p1.erwis·zy1Ch d'tldaicih. sfyczni·a ma 
ujrzeć świla'tllo d!z:iein1ne. 

„Kurier P<>l.Slki„ za.łaJl sfanowislko za
sadniczo życztliwe. ~de mimo to n! e mo·że 
się !POWsllrzymaić cd kryt1yki: 

„Wofoość prasy .i wQllność stowa, to 11!ie jesit 
oczywiście wobmść lżenia, seikalowania i sza.r.pa
ma bez.ka'!łlie czci fodz'kiej, choćby to czyniły sfo
wem CtZ.Y ipismem osoby ota·czaaie IJJDWSZe·chnyrn 
S<Za·cunkiem i d1late1go wfaśnJe uwa.żaJą·ce, źe im 
wso;y!S!f!ro wolno. Tu [słorn.ie jaki-ś hamulec jes't 
ipotr:zebny. Afte moro<Jść swo:l:>o<lnego :wy,p.ow1a
dan·ia opi'llii o s,prawa c1h ogólnycih, pu'blkznyich ! 
poUtycro:ych, o ludziach .na stanowfa1kach i uriZę· 
dach musi być za~howa!lla . Wszelki zamach na 
wolność prasy iest dowodem wewnętrznej s!a
łJ.c!ści a-rządu. Nie wydaje inam si.ę, że'by raąd Mar
sza.tika Pi1oodskiego ozuł się tak słabym, żeby 

!Pl"IZY pomo:cy tak reakcyjnych U'S'taw, ibronić mu
siał swego .pr·estiżu i sita111owis1ka. Zrolbi raczej 
lepiej, Jeś.li s·i:ę uwolni od !niebezpiecznyoh do'!'ad
ców i ustawodawców - iktór:zy -go kompromi
tują". 

Nawe'll ipókificj,a'lny „Głos Prawdy" 
pdtęp.rl dotycihczasorwe 1pró1by wtf.oczenia 
żyda praisy w ja1\'i'eoś iknnm~nail!sfyoezne ,t-o
żys1ko:: 
·-· ,,Pois'ka musi ure,gudować eigzyistenoję swojej 
prasy, wy;prow.aidzić ją z chaosu itróidzielnicowego 
rcziga'l"<lia·s~u 1t1a trwały, 100:n.o!i.ty grnnt potme.b i 
<lndra swe:go S11>0teczeństwa. 

, G<lrrej 1esit naitomiast, że d'O'tyd:iazasowe ;pró-
by ucz~1fone w tyim celu, WyWołaly tak gloś11e 

nie.poroZ'1.tmielllla ·! ;prnte&ty ze strony ca•lel prasy. 
Ponieważ kierować żyicienn soo·teozeństwa bez 
prasy, talk 1przychylnej sternikom iak J opozycyj
nej, me l!>Odołlna, przeto iwydaje się oczywistem, 

iż między i.n~e:ooje ir:ządu, a iclt efekt wkratlł -się 
jalk:iś czyn.'nik destrukcyj.ny. 

w '!'a:eczy sam.ei ruelj}orozwmfonfa wyinilkają 1, 

1e·go fa,fotu, .iż imie:ni>em rządu d.zifalaiją Maj !acyś 
gorHwI mz,ędnky, ni·eogamiający my;ślą izagaOOie
nia, z lkt6re:m 'WY\Padfo M:n słę zeiffiotąć. NafożY 
wog61e wąitpić w możność znalezienia rozsądne
go roowiąz.anfa problemu tak ~ooego w iitmY 
sposó'b, Jak w drodze rireozo-wej wy.miruny zda!( 
między ii&to.mynni ste.nli'kami rpo;Htyik,i państwa to 
jes.t odnośnymi mm.istrami, a prq;edsfaiwiciel~m( 
prasy. 

Dmyoh'cz:asowe próiby bowjem wyka~ują, iJź 
fa.ohoWY urzęd1J1ilk: z<lra<lza zroizumia!ą do·ść sklom
ność do tr.aikrt·owa,nia prasy wyta,cz111le od strO'll:Y 
kl"ymlnalnej, u,pairywania w niej vrizedewszyst· 
k.iem utajonego pr.zestęipcy, które.mu nieźJe byle
by odra~u z .g&ry zwiąizać ręce, zaJkneiblować u
sta, 1Przetrącić no,gi, rpoczem delikwenta zamiknać 
za mocną kratką i jes:zcze po1stawić 1r.mlicjanta n? 
straży." 

• 
. Reszta p1ism w daleko o·strzeusze j for· 

~rn 21w:ailcza 1proj.e:ld dekiretu, który obec· 
me wsta1t o<ld!ił ny org:a111izac·,iom dzienni
karskim do omówien~a. --Szkoła ta 'c 
\H . Llnińskieno GRAND HOTEL 
W • t>' l1 ~ (Tira~gntta 1.) 

Od stycznia rozpoczynaj ą się nowa 
komplety. 
Zapisy na miejscu lub Ewangielid:ra 17. 

Pamiętajcie o inwalidach 
woje~nych! 
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Adoracyjne nabożeństwo 
w kościele Podwyższenia św. 

Krzyża w Łodzi. 
Na podzfękowa·ntie Panu Bo1gu za wszy 

stkie o.frzymaille w roku ubtegtym f pirzez 
cate życie faski oraz na przehłaga111ie i 
wyna!?,"mdze.nie za grzechy nasze i nia
szy•ch b:liźnich, wireS'wie na wyproszenfe 
blogostawfeństwa Bożego na przysztość, 
w szczególności na ro·z.poczyriająicy s1ę 
rok Nowy od'będz.ie się zwyczajem lal po 
1Przedn·ich w kościele Podwyższ.emła św. 
Krzyża w Łodzi przez całą noc z 31 b. m. 
nia 1 stycznia wolbe•c wys ta wńone:g-o Naj
świętszego Sakiramem'fu nabożeństwo ado 
racyjne ·według nrusfę,puj0ąicego .porządlku: 

31 grudnia 'O godz. 6-e:j wfeczOTeim u
roczyste nieszipo-ry, kazanle i Te Deum, 
o godz. 9-ed w.iiOCz. - I-sza godzina ado
raojf Na,fśw. Sakramen~u; o godz. l0-ej
iróża111ieie; o godz. 11 i ipót - kazanrie. 

1 sfycz.nfa o .godz. 12 m. 15 Te Deum; 
o godz. 1-eij - II-ga godzina ado:rac.ii; o 
g-odz. 2 - różaniec; o godz. 3~ej - III-eta 
~odzi1na adoracji: o godz. 4 i pót - msza 
św.t'i komunia św.; o godz. 6-ei - pry
marJa. 

Ponadfu w rtvmiźe lkoście'1e ftirwaić bę
d1Zli e doroczne Czfordiiestogodzinne Na
lbożeITT.stwo przez cate trzy crof przy wy
stawien iu Naiśw. Sakramentu od czwart
ku (30 b. m.) godz. 5 rano do soboty (1 
stycznia) godz. 7 wiecz. 

IPolacy-KatoUcy! Osta tnie czasy wy
xazaoty aż nazbyif dolbiitnie, że pomimo 
wie:lkiielh wysiitków ducha Iudz1kfego nie 
usm1femy niemocy bez oparcia się na Bo
g-u, na kl.eatach prawdzi1w.ie chrześcijań
ski eh. Prawdz~y pokój a z rui!lll szczę
ście i powodzeinie laik dla ti.atodu jak i dfa 
poszczególnych jednostek da tylko Ten, 
który 1est źiródł.em ncik:oiu i szczęśda, wie 
cmy i WISze,chm. Bóg. U Jego stóp wi(}C 
żegnajmy rok sfary i z Jego encharysty
cznem btogositawdeństwem ro:z.pocznijmy 
Nowy Rok po ipo;lsJrn i oo kiatołicku! 

Pr<>bOsuz 
paraiji Podrwyższen:ia św. Krzyża. 

, . -
OPLA TEK I GWIAZDKA DLA DZIECI 
'V T-WIE SPORTOWO • OŚWIATO: 

WEM „ODRODZENIE". 
W piątek wigilijny o godz. 5 po pot 

o'd.byta się wieczerza dla dzieci bezrobot
nych rodziców dzielnicy Chojny, poczem 
wydano tymże dzieciom podarunki świą
teczne. 

Wszystkim tym, którzy swemi ofiara
mi przyczynili się do uprzyjemnienia chwi 
li najbiedniejszym, a szczególnie firmom 
A. fjtingon i S-ka oraz K. Steinert i S-ka 
komitet składa serdeczne podziękowanie. 

„GWIAZDKA" DLA NAJBIEDNIEJ· 
SZVCH KOBIET. 

Wydział Opiekli Spgte.czne.i, pragnąc 
uprzyjemnić świ(}ta Bote.go Narodzenda 
bezdomnym !k:{)ibietom, nocującym w Mied 
skim Domu Noclegowym dla kobiet, przy 
ul. Żeromskiego 44, - w d111iu 24 1b. m., 
·przy ws.póitudzfa'le Sekcji! Kota Polek, u
rządził cho1nkę i wieczerzę w.ig-iHjną. 

O godzinie 6-ej wieczór, do Domu Noc 
ł·egowego przY'bvly przedstawiic1ie1lkf Koła 
Polefi( w o!Soibach pp.: prezesowej Łusz
czewskiej, Ceibula.wej i Wyżniekiew.iczo
wej oraz iprzedsitav.rfciele Wyd.zialu Opie
kl Spotecznej. Po serdeczrrnm przemówie 
ruiu do zebranych kobiet p. Łuszicrewsldej 
·odśpiewano kalendy, a nastę,pnie - p-0 
.przelamaniu się tradY'cyjnvm o.pfa,tkiem
czitorrkinie Ko.fa Po·1e.k zasfadły do wspóll
nej ko1acjf z .pensjonarkami Domu Nocle
gowego. Po w:i1ecz.erzy, P'f'ZY jasno pl'oną 
cej cihoince, :msta.ty rozdane podarun~d , 
iprzygotowane-staranieim Kota Polek. W 
!Pierwszy dzień świąt Bożego Narodzenia 
również starnniem Koila Poleik wszystkie 
!kobie.ty. z.najdujące sf ę w Miejskiim Do
mu Noclegowym, otrzymały świąteczne: 
sn.iiadani1e, obiad i kolaicj.ę. 

Rząd w walce z przemytnictwem. 
Obostrzenio przepisów o formalnościach celnych. 

W sforaich handlowych rozeiszta się 
pogt•oska, że rząd projelkitu.je już od nad
d10dzącego styczinfa wprowadze,nle zasa
dniczej zmiany do ustawy celnej nia tere
nie byit.ego .zalboru rosyjski.ego i przepro ... 
wa1dzooie unifikacji pod względem kar za 
niedopeifnian1e obowfązujących forma'lno
śd celny.eh. W0dtu,g przepisów roosyj
skiic.h, obowijązują,cych w byłym za.boorze 
rosyjskim, lrnry za niedope,f.nianie formal
ności ceilnych grozfily niewysokiemi sto-

strnikowo grzywnami .pieruięŻl1ymi. Obec
nte zaś mają być wprowadzone, na pod
stawie przepisów celnyah nl1emieckich, o
bowiązujący.cih na t.e.rytorjum bylego za
boru ipruskic~o. kary surowsze w [>Ostaci 
k<Jnfislkaty dar.eg'o towaru. Olbostrzenne 
lo ma na ceh1 przedewszytS.'t'kfean walkę 
z ·rozwiniętym przemyilhictwem i ukróce
nie nadużyć .przy sprowadzanvt.t towarów 
do PoJski. 

---c:o ::---

O udziat lekarzy niekasowych w konsylJach. 
Propozycja Zarządu Kasy Chorych. 

obec f.ego, że w wie.In wy1padkac:h 
dj.a,g.noz.a choroby ubez.p. w Kasie Ch. iest 
utrudniona, zairząd Kasy zwrócil się· d'D 
szeregu wybif.ńych lekarzy z dzi,edz.iny 
glneikologji, chirurgji 'i chorób wewnętrz,. 
ny.eh z propozvcią uczesfoiczenf.a w koin
sylj::ich J.ekiarskf.ch. 

Zarząd Kasy p-roponowar, by koosyl
jum zbierało się w '1eczndcy K~sy Chorvch 
o ile chory jest w stanie przybvł tam bez 
na-rażenia zdrowia, a w wyrpadJm choro
by Qhto1żnej, bv leikarz .prywatny przyby
wał na konsylojum do mdes·zkan.ia choreg-o. 

Za udzlat w lko.nsyl ium lekarze nrywa 
lnf otrzymywa11fiby z Kasy Chorych s.pe
cj.alnie wynag-rodzeklfe. 

Na propo.zyicję ifę łek.arze daJli odpo
wiedź za pośrednidwem Związ:ku swe.g-o, 

ż.e zgadzają się brnć udzl!ał w 1ronisy1jaoh 
u db!c'Żlnie chorych ez1!onków Kasy Oho
rych, tecz z warunkiem, że konisyłjum u 
Tże.j chQreg-o odbywać Slię będzle nie w 
le.cznfcy Kasy Choryd1, lecz u zapr'Oszo
neg-o lekrurza. 

Odpowiedź lekarzy ipryWainyc:h h'yta 
fomatem dyskusj,i na os'fafniem posiedze
n~ !komlisii lekarskiej Ka·sy Chorych. W 
dyskusji dowodzono, że nie można zio
dzić S!ię na warunelk postawfo.ny wzez le
km·zy iprvwatnych, gdyż powstawać to 
będzfe w kolizji z zasadą loczn.ictw.a kaso
we.,g-o. 

Osfaiteczn1ie uchwalono w sprawie 't'eij 
odbyć jes·zieze jedno posiedzenie, na kit6-
rem zaipadnie ostafocma d.ecyz.ja. (b) ---O'-'---

Dorobek ludzki w płomieniach. 
Statystyka pożarów w Łodzi. 

Według danych, zawartych w „Rocz
ni1ku Statystycznym m. Łodzi za r. 1925" 
straż ogniowa w Łodz,i byila wzyWana w 
1925 r. do 3?:! tPOżarów. Podiziiat tych ipo
żairów wedtug objektu przedstaw~ się na 
stępująco: dachowe - 13, urządzeń fabry 
cznyich - 39, komórek - 11, śdan, po
d!ó!?' j sufitów - 57, sprzęt·ów w mleisz
kani11 - 19, sadzy - 95, inne objekty -
93. Prz~zyny pożarów wyk<rzuje n.astę
pujące zestawienie: wac1iwa konstmk.!:a 
k(1m:na - 50. zan:eczyc;icz.enie komlma -
59, wadl:wa. konstrukcja !inny.eh 111rządzeń 
11, od pieca - 26, o<l .'.! · ~ta1a.cyj świetl
nych - 22, wskutek !::JJEC1afovch waru·t
ków produkcji - 15, n;eosfrożno:ść - 98, 

rozmy~l(1e plldpalenie - :::· fnne przyczv
ny - 29, przyczyna d·ewiadoma - 15. 
O~:'tlny czas trwania 327 pcżairów wYOO
sit 228 godz.:n. 

W o~mioleciu 1918 - 1925 zarejestr<>
wano w Łodzi ,pożarów: ~918 r. - 111, 
191;) r - 195. 1920 r. - 239, 1921 r. -
31 '), 1922 r. - 360, 1923 r - 347, 1924 r. 
356. 1925 r. - 327. Ognem w cłą~ ;l 
wzm:ankowaneg-1> ośmiole, !.a - 2,244 po
żaqr. 

Poiżarów, '\Vywotany.c:h rOZm"Y'śln,em 
podpaleniem, -z.anorowa110 14, mia:nowide: 
w 1920 r. - l, w 1922 r. - 3, w 1923 r.-
4, W 1924 if'. - 4, W 1925 T. - 2. 

Tragiczny wypadek przy pracy. 
Z roztrzaskaną głową pad/ przy kole transmisyjnam„ 

W dniu wczorajszym w fabryce prze
tworów chemicznych Bohdana Gosław
skiego przy ulicy Nowo-Radwańskiej 6 
miał miejsce tragiczny wypadek zakoń
czony śmiercią. 

W czasie ustawiania kotła do przetwa
rzania chemikalji, zajęty ustawianiem po
mocnik montera 22-letni Mieczysław Gu
szczyk, został pochwycony przez pas 
transmisyjny. 

Na wszczęty przez ofiarę wypadku 
krzyk zatrzymano motor, lecz było już za 
późno. Guszczyk wciągnięty transmisją i 
uderzony o sufit upadł na ziemię z roz
trzaskaną głową i natychmiast skończył 
życie. 

Zwtoki tragicznie zmarłego Guszczy
ka zostały zabezpieczone przez policję du 
czasu zejścia władz sądowo - śledczych. 

---·x---
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Przepisy dla emigrantów. 
W myśl 01trzY'manych instrukcyj przez 

Urzą,d :Emfgrncyjny, każda z osób wyjeż
dż.ając~h z kiraju ma prawo wywieźć 
pi1etJ.ię<lzy równowartości 1000 zt. po1l:skioh 
iprzy.czem na wywóz pii eniędzy 1J)Onad nor 
mę winno być zezwolenie tódzil<:iej lziby 
Ska-rbowej. 

Wywóz paipierów wa:rlo.śdowyich jest 
zalbronfo:ny, a o udzielenfe .pozwolenia w 
dirodze wyjątku nale'Ży zwra.cać si•ę dQ 
Izby Skarlboweij. 

Wyjeżdżają·cy wiinii·en wdeMarować 
w kole.jowY'lll urzędziie ce11:1 ynn ·ifość przy 
wo:żoinych .p'ieniędzy, oiraz .prz1edimioty zJo 
fo i srelbme i na podsta!wie uzyskanego 
imie:nnego zaświadczenia władz ce'lnych 
można wywieźć z powrotem te same wair 
tośoi; które podane są w z:aśwtla<lczeniu, 
ważnem w ciągu dwóch miesięcy. (b) 

ZJAZD OŚWIATOWY. 
Wczoraj wyjechało z Łodzi wielu de

le~atów na wielki zjazd oświatowy do 
Warszawy, który się rozpocząt w dniu 
wczorajszym i będzie trwał do dnia dzi
siejsze~o włącznie. 

Zjazd został zwołany przez związki 
nauczycielskie polskich szkół średnich i 
powszechnych oraz organizacje oświato
we. 

ZLOŚLIW A UP ADLOŚĆ. 
W ·z ,wiązku z ogtoszeiniem upa;dło·ści 

prnez firmę Aron w Katow1iica:ch, w k1tórej 
poszkodowany zostaiI szeireg tódzkdd1 
fiirm wtókienmczych - udali się do Kato
wFc mzedstaiw.Lcieiie !lmpie·ctwa Mdz:kie·go 
w cetlu .podjęda fnterwenci:i w tej s.prawle .. 
Na konferencji wieu-zycieH stwierdzono, 
-iż zachodz.i tu wY1Padek ogtosze.niia U'Padto 
ści .p·rzez dtuż.nika. Pirzy 1:nterwenojf ka
fowtiickiego stowarzyszenfia kuipc6w udało 
się wfaśdcie.lia f.irmy sk~on~ć do zobowią
zania s~ię 'Odnol.Śnie r.eguilacji swy;ch zobo
wfą;za,ń. Uzyskania stopa re.~ulacyjna wy
nosi 30 proc. zolbo.WJią:zań. Uzyslka·nie 'ta
ki.ej czy in1ne1j &topy regulacyjnej uzależ
nione jest jednak od zgody wszystkich 
wierzyiclell, którzy w nafb'Hższy:ch dniach 
:p·owezmą w sprawie tej ostateczną decy-
zję. (e) --""---
SYLWESTER W „PRACY POLSKIEJ" . 

W piątek, dnia 31 b. m. w lokalu przy 
ulicy Nawrot 36 odbędzie się zabawa syl
westrowa dla czronków związku zawodo
wego „Praca Polska" oraz wprowadzo~ 
nych gości. 

Wiele niespodzianek i pomystowe przy 
witanie Nowego Roku czeka uczestników 
zabawy. Karty wstępu wydaje sekretar
iat Związku „Praca Polska" (Nawrot 36) 
codziennie od godz. 9 do 1 i od 4 - 7. 

Z :iałobne) karty. 

Pamięci tragicznill zmor· 
lego ś. p. J. l\rawczyka. 

Długi, oficjalny kondukt sunie pusteml 
bocznemi ulicami. A miast śniegu popły
nęły nagle z szarego nieba krople - łzy 
deszczowe. 

Cmentarz, okryty całunem śniegu, i, 
gdzieś na uboczu, otwór, ziejący niby 
świeża rana, czekają przybysza. Modtv. 
requiem aeternam i - koniec. · · 

Wieńce, orkiestra, urzędowy kon'dukt 
- pogrzeb oficjalny skończony. I cisza -

. smutna, rozpaczliwa cisza.„ Czy to wszy
stko? Bezlitosna śmierć ślepym ciosem 
szaleńca czy niegodziwca . zmiaZdżyla 
człowieka. A człowiek ten po latach żoł
nierskiej poniewierki, ciężkiej, ofiarnej i su 
rniennej służby dla kraju i społeczeństwa 
nie zostawił nic - prócz cichych zasług, 
prócz trojga sierotek, wdowy i staruszka
ojca. 

Padl na posterunku - w pełni sił i ży
cia, w imię twardego obowtązku. Trum11a 
zwisa nad ziejącym otworem. A nad gm 
bem - cisza.„ 

Siwy ojciec, co krwawe rany syna ca
łował, dziatki nieszczęsne, żona. skamie
ulata w boleści - czekają, a w oczach 
pełnych błędnej rozpaczy, .i::tkbv krz:yk 
żalu i krzywdy. Ani słowa kojacej p•)Cie
chy? Nagle chwila poru~zenia f występuje 
ktoś obcy, przemawia. Ze zmarł czhwie) 
pełen tych cnót, co moc kraju stanowią
karności, sumienności i pracy. Że dlugie 
noce bezsenne pracował nad sobą ·- by 
móc więcej dać z siebie ojczvźnie. Że był 
z tej cichej armii pracowników, co nie sto 
wem tylko, ale czynów stalą budują oj
czyznę. Skor1czvl. Posypały sie !?:rudki zie 
mi, grabarz kończy dzieła. Szyokv rozcho 
'dzi się tłum, obowiązek spełniony! Cisza 
na cmentarzu - i tylko phcz serdeczny 
osieroconej gromadki i świeży grób śwład 
czą o złamanem życiu poPcjanta-obywa
tela„ 

PRZECIWKO STABILIZACJI NOWYCH 
PRACOWNIKÓW KASY CHORYCH. 

Na wtorkowem posiedzeniu zarządu 
Kasy Chorych, wysunięte zostały wnios
ki w sprawie stabilizacji 60 nowoprzyję
tych urzędników Kasy. Przeciwko wnf os
k owi temu wysunęli przedstawiciele pra
codawców szereg zastrzeżeń, podkreśla
jąc m. in., że ciężki obecny stan finansów 
Kasy nakazuje raczej dalekoidące ostroż
ności w kierunku powiększenia wydat
ków. Wreszcie nie leży w interesie władz 
Kasy stabilizować urzędników, którzy do
piero przed miesiącem przyjęci zostali do 
pracy. - Przedstawiciele pracowników 
przeciwstawili się temu stanowisku z pun 
ktu widzenia formalnego, a to z uwagi na 
fakt, iż w swoim czasie zarząd przyjął u-
chwalę, według której pracownicy Kasy, 
zatrudnieni miesiąc mogą być stabilizo· 
wani. W wyniku dyskusji nad tą sprawą 
:orzyjęty został wniosek w sprawie stabi
lizacji 60 nowoprzyjętych pracowników 
Kasy Chorych. (e) 

REJESTRACJA DZIECI NIEZNANEGO 
. POCHODZENIA. 

Ze względu na konieczność uporząd
kowania stanu cywilnego dzieci niezna
nych rodziców, co konieczne jest nietylko 
ze stanowiska porządku publicznego w 
państwie, lecz i ze stanowiska losu tych 
dzieci w przyszłości, wszyscy obywatele 
mają za obowiązek doniesienia o istnieniu 
takich dzieci, czy to gdy dzieci te zostały 
przez nich znalezione, czy to znajdują się 
u nich w opiece, czy to gdy wiedzą tylko, 
g-dzie się takie dziecko znajduje. W związ
ku z tern wszyscy mies~kańcy Łodzi pu
winni zgłosić do urzędu stanu cywilnego 
w terminie do 26 stycznia r. p. wiadomoś
ci o znanych im dzieciach nieznanych ro
dziców. Po upływie tego terminu policja 
oraz urząd stanu cywilnego przystąpi d0 
śclstej rewizji niezgłoszenia wspomnia
nych dzieci, przyczem winni pociągnięci 
będą do surowych kar - aresztu i grzyw-
ny. (w) 

I\ONfERENCJA KIEROWNIKÓW 
SZKÓL ZAWODOWYCH. 

W dniiu dz.!sicjszy:m, f. j. 30 grudnia r. 
b., cdhedzj.e się konferencja kf erowników 
11;ii·jsld1ch !'zkót zawodowych. Konferen
cja ro1:po-cz.nfo sie o R'O<lzi11'ie 10.30 nno, 
w sali posiedzeń Wyd7fa.J11 Oświaty f Kul 
tury iprzy ul. Piramowicza 3. 

Na porz.ądku dzicnnynn sprawy bar
dzo ważtie. międzv in.nem! - ostatnie za. 
rządzenia Kurato:rjum Szkolnego. 
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'KUPCY ŻADAJĄ OBNIŻENIA KAR ZA 
NIEWPŁACONE PODATI(I. 

Pogorszenie sytuacj[ w przemyśle i 
h.andl:u wlólkien1t1iczym skict1dto ł·ódzkie 
oirg.an1zaoje gospodarcze do podjęcia ak
c ji u irząid'll w sprawie olbniżenia odsetek 
z.a zwloikę przy zale.i;dośda·c'h podatko
wy;ch. Jaik wiiadomo, Min. Skarbu w swo 
im czas:ie ·zniżyło odsetki za zwlokę. Ulgi 
'te z dniem 1 stycznfa 1927 r. wygasają. 
W odnośnych memorja1łracll, zJ01żonyich 
iprzez poszczególne o.rganfzacje przemy
sitow.e i gospodair·cze wskazano na konie.cz 
n0iść 'OibnW:.enia odsetek za zwlokę z dn. 1 
styczn~a 1927 ·r. z 4-ah IPrGiC. do 2 proc. 
mi:eS'ięczniie,, 'lń1cząc od :terminu płaitności 
oo:daibku. (e) 

CENY NABIAŁU SPADNĄ. 

Ostat.nio na .rynkaic!h ·łódcl<id1 w zwląz 
Jru ·z zakupami śwfąteicZ1I1emi ceny nalbialu 
z dnm na dzdeiń wzrasitaify. 

Obeonae, ws!kuitek nasycenia zakupami 
ceny usfa1Iiły się i jaik · 'trwier<lzą raiinteire
sowan1, w stycziniiu 'Oiezeki!wa:ne jest ·zata
maf!1ie slę cen ruabi;a,fu z ipowoid:u zwfęlkszo 
nei ,pro:dukcj~ tnle1ka. ('b) 

DłJKLARA:CJE PODATKOWE NA ROK 
1927. 

Wydifa.r Poda.iJkowy Magi!Sfu'~'fu m. 
todzi iprzyip'Omiinia, dż z dnfem 31 grudnia 
r. b. :uptywa 'termin do sktadanra deklara
cyj podail1kowyiah na rnk 1927 przez. wta
ścide1i iplaców 111iezabud1orwa1nyC!h ['Ulb nie 
dostafocro1e zahu<lowanyich, oraz wtaśd• 
de!li gmnii:ów, k't6re uizyskafy chairaik'for 
.pilaiców ibudov..1anyic;h. 

Ztoże1nfe de1klairncyij obowiąz:uje l 'tych 
wfaścicieli, kfórzy i'm w uibie:gfych l:afaclI 
dekfa.racj.e 1p:rz.ed:tożyiH. Formuiliarze dekla 
raicyj wydaje Wy<l'zi.al .Po<l:a:tlko1wy Magi
stralfu tn. Łodzi', Plac Wo'1noiśd 2, pokój 
Nr. 13. Niez1tożenie de!kilaracyj lu1b prze
di!ożenie fich fYO ustanowionym .termin.ie 
poaiągnie za sobą od.powdedziialność kar
ną. 

Z LIGI MORSKIEJ I RZECZNEJ. 
Zarząd Ligi Morskiej i R.zecznej, Od

dział w Łodzi. podaje do wiadomości 
swych członków i osób zainteresowanych 
że z dniem 1 stycznia 1927 roku siedziba 
Ligi zostaje przeniesiona do nowego loka
lu przy ulicy Piotrkowskiej 91 w Stowa
rzyszeniu Prawniczem, 2 piętro. Sekretar
jat Ligi czynny ~est codziennie od godz. 5 
do 7 Wieczór O}l'r.ÓC'l. n.\.e.d.7.iel i swiąt. Je
'dnocześnie zarząd podaje do wiadomości, 
że otwarty zostal zapis do nowootworzo
nej szkoty pływania i wiosłowania. Do 
szkoły przyjmowani są kandydaci od lat 
12-tu obojga płci. 

Pie}IJlJIDkB łó~IaB 
do Rzymu. 

Dalsza podróż. Przybycie do We
necji. Dzieje tego jedynego w świe
cie miasta. Cuda architektury. Ka
nały i uliczki. Arcydzieła artysty-

cznej produkcji miejscowej. 

n. 
W-enecja, 23 grudnia. 

~Vypocząwszy nieco po dwu nieprze
spanych nocach w hotelu „Cudnej Wene
cji", jak ją nazywają jej synowie „La Bel
la", postanowiliśmy zwiedzanie tej królo
wej mórz, perły Adrjatyku. Wychodzimy 
z hotelu, przed nami woda i woda pod 
sklepieniem lazurowego włoskiego nieba, 
mieni się tysiącami kolorów i cieni. Obej
mując wzrokem caty ten obraz, mimo\voli 
nasuwa się pytanie, jakim sposobem mo
gla powstać miasto na wodzie i skąd przy 
szedł ludziom taki pomysl osiedlenia się 
na morzu. 

Początek miasta sięga VII wieku. Dzi
wnym trafem zawdzięcza swoje powsta
nie temu, który jako wróg cyw!liza..:ji, 
wszystko burzył, co bylo godne przekaza
niu potomności, znacząc swój pochód pożo 
gą i grabieżą. Ojcem chrzestnym W enecJi 
stat się okrutny niszczyciel ·wódz ttunnów 
!\tytla zw. „Biczem Bożym". Dziki ten 
Wfadca zgromadził pod koniec VU \Vieku 
wieiką niszczycielską arrnję, by powalić 
rzym~ką potęgę. Przekroc:zywszy Alpy, 
obległ Akwileję, silną twierdzę, położoną 
na północ od dzisiejszej Wenecji. Miesz
kańcy długo wytrzymywali ohlężenie, 
wreszcie rozpierzchli się ku południowi. 
Cześć mieszkańców uciekła na drobne 
wysepki zw. Lagunami, zatoki daleko od 
lą<iu :Położonej i tu założyła kolonję, która 

MANIFEST i okolic. 

IKOŁAJ 11~ 
krwawy car Rosji ukaże się w wielkiej paradzie Jordanu 7 stycznia 
1905 roku. Jeżeli chcesz przypomnieć sobie wszystkich katów Polski 
od Klejgelsa do krwawego Cara. Jeżeli chcesz dowiedzieć się, kim był 
Ojciec Hapon. Jeżeli chcesz zobaczyć straszną, krwawą rzeź przed pała
cem zimowym w Petersburgu 9 stycznia 19051 jeżeli chcesz zobaczyć 

najpotężniejsze historyczne postacie z okresu 

[ARA Ml K~łnJn lf !: i ml A HA~~UA 
. „ .„. ,- - .............. ·-· I 
- przyjdi Ina najbliższą premjerę do kino-teatru. LUNA" I 
gdzie wszystko to ujrzysz w filmie podług doku -
mentów tajnego archiwum w oryginalnych " 

zdjęciach nowieckich. . 

Tam,· gdzie czai się zlou 
Przy wiaduktach i tunal ach staną posterunki. 

Na teremie Łod2i zn.ajd'Ulją się ,przy 
HnjaciI JrnieJowych wia!dlllik'ty, a mianowi
cie: przy ul. Rokki~s1dej, K:onsta.ntyinow
skiej i Szosie Pahjanickiej oraz ;tunel .przy 
ul. Tra.mw.aio·w.ej. Miejsca te są si!albo o
świe:fl1one, to 'teiż nie!j1ednokmtITie zdarza1f.y 
się wypadki n.a:padów prz.y wliaduftda~h 
hm 'P'Od tunelami, a naiPasłndcy dzięki dem 
nościom u\krywa1li s·i ę. 

Sprawa ta była tematem nairad, w kló 
ry.dh mali udział nacze1nlik dy.r. koJejoweij 
warszawskiej llJ. Turczynorwf.cz, korrne;n-

dant 1po'1iicji i:t11s1p. Ni·edz.icliskt ·L z komiSiMja 
tu rzą,du p. Lewandowski. 

Uchwa:lotio w myśl prze,pilS>ów minf,s.'ter 
stwa spraw wewnętrzny.eh zwrócić się do 
Magistra.fa ·ZJ żądani.em natyichmiastowe·g'O 
i!JirzysJfa,pfonia dlo ośwf.~ooia ~yicih mi'e1jisc 
IJl'a !koszt mflais:fu. 

Niezale1żnie od fogo ina w111io-sek lkomen 
danta policji posfarnowi1ono przy wiaduk
itaieh 1 tmelac:h wystawiać posteriurukf ipo-
licyjne. (ib) 

.,. ,._·:o:.____ . 

Kinematograficzny poś.cig za złodzielami. 
Schwytania jodnago rzazin1ieszkd i odabranie łupu. 

W dniu onegdajszym w godzinach po
tudniowych do mieszkania p. M. Zwaw
czykowej, zamieszkałej przy ulicy Prze
jazd 48, wtargnęli złodzieje. 

Po spakowaniu bardziej wartościo
wych rzeczy na sihnę okola 3 tysięcy zfo. 
tych, złodzieje wsiedli do oczekującej 
przed domem dorożki i odjechali. 

W kilka chwil po dokonaniu kradzie-

już w. roku 690 posiadała naczeln!ka zw. 
dożą. 

Z czasem domy przybywały, rozbudo
wywując się coraz bardziej ku brzegom 
morskim, który wzmacniano murami i stu 
parni. Place zaś poprzerzynano kanałami 
i Wenecja stała się taką, jaką jest dziś. -
Nawet czemś więcej, bo republiką, której 
panowanie sięgało aż po Medjolan. Try
dent na zachód, a na wschód zwycięska 
jej flota opanowala Dalmację, wyspy Kor
fu, Kandję i Cypr. 

W czasie wojen krzyżowych doża ich 
przy pomocy francuskich krzyżowców w 
roku 1204 zdobył Konstantynopol i kilka 
wysp. Jednak losy jej tak świetne zmieni
ły się po 100 latach zupełnie. Wenecja stra 
cita wszystko co posiadała. Pomimo to w 
XV w. znów doszla do pierwotnej potęgi 
i vnrosta w olbrzymie bogactwa d·zięki 
kolosalnemu handlowi, Który prowadziła. 
Jej handel wywozowy wynosił wówczas 
50 milionów złotych rocznie, a ludność jej 
obliczano na 200 tysięcy mieszkańców. -
Była wówczas republiką wielką i potęż
ną, będąc ogniskiem handlowem dla całej 
kuli ziemskiej. Posiadała 300 wielkich o
krętów i 30.000 mniejszych, 20 tysięcy ma 
rynarzy i 11 tysięcy wojowników na 45 
galerach. Z chwilą założenia państwa Os
mańskiego i odkrycia drogi morskiej do 
Indyj Wsch. w XVI wieku, Wenecja za
czyna upadać. Jej potęga się zachwiała i 
w wieku XVIII rozbita zostafa przez Tur
cję, a pod koniec tegoż wieku zajęta przez 
Napoleona. - Odtąd przestaje być pań
stwem niezależnem. Dziwnym zbiegiem 
okoliczności jej losy stają się identyczne 
z losami Polski. Mocarstwa sąsiednie po
częły oddawać ją sobie z rąk do rąk. -
Traktat zapoczątkowany między Francją 
a Austrją w Willach, a skończony w Cam 
po formio oddaje ją w 1795 roku, czyli w 
roku utraty niepodległości Polski, Austrji. 
Wycofują swoje wojska z Wenecji Fran
cuzi, zabierając cenne dziela · sztuki, mie-

ży pani Z. wrócila do mieszkania i spo
strzeglszy kradzież zawiadomila policję. 

Zarządzono natychmiastowy pościg. 
Policja kieruiac się wskazówkami udzie
lonemi przez dyżurującego obok gmachu 
poczty przy ulicy Kilińskiego posterunko
wego, który spostrzegl jadących dorożką 
podejrzanych osobników, natknęfa się na 
ślad uciekinierów, którzy widząc ścigają-

dzy innemi 4 słynne bronzowe konie. W r. 
1805 przechodzi do Włoch, aby w roku 
1814 wrócić do Austrii. Nareszcie w roku 
1868 oddano ją zjednoczonym Włochom 
na mocy plebiscytu, który wykazał 641788 
głosów za Włochami, przeciwnych bylo 
głosów 69, unieważniono 278. - Pomimo 
tych tragicznych przejść obecna W .ęnecja 
nie przestaje być najcudowniejszerri mia-
· stem na świecie, przyciągającem swojem 
bogactwem nagromadzonej sztuki i ma
lowniczością turystów z różnych zakąt
ków świata. 

Żaden obraz nie da o jej wyglądzie na
leżytego oświetlenia. Trzeba tu być i wi
dzieć. Obecnie posiada 160 tysięcy miesz
kaf1ców. Liczba domów, właściwie pała
ców sięga kilku tysięcy. R.ozlożona jest na 
wybrzeżach Adriatyku na trzech dużych 
i 130 mniejszych wysepkach, posiada 147 
wodnych ulic, czyli kanaf ów, pozbawio
nych zupełnie chodników, a jednak posia
da Wenecja dużą ilość uliczek suchych, 
co umożliwia, o dziwo, chodzić pieszo. -
Ale dziwne to ćhodzenie. Komu na czasie 
zależy, ten TJieszo chodzić nie powinien. 
Te wąskie uliczki nie idą w prostej linji. 
Plan Bedekerowski i zgóry powzięte in
formacje do celu nie doprowadzają, ponie
waż co parę kroków trzeba skręcać i to 
z koni·eczności na prawo, kiedy chcesz iść 
na lewo, a zdarza się, że idąc w bok, doj
dziesz do schodów, na których możesz się 
wykąpać, ale nie przejść. Uliczki te w wie 
lu miejscach p-0przerzynane są .kanałami, · 
które łączą zgrabne mostki. 

W środku przecina miasto niby sze
roka rzeka, najdłuższy z kanałów zwany 
Kanałem Wielkim (Canale Grande) długi 
na 3.800 mtr, szer. od 40 - 70 mtr. - Od 
niego rozgałęzia się mnóstwo innych ka
natów we wszystkie strony, tworząc jak
by sieć wodną pomiędzy wysepkami, na 
których miasto jest zbudowane. Wysepki 
połączone są ze sobą mostkami. Na każ
dej takiej wysepce pomiędzy gęsto zabu-

Dzieci,.,,., dzieciom. 
Tradycyjna choinka w gimna• 
· zjum R. Sobolewskiej. 

Staraniem zarządu szkoły, Koła Czer• 
wonego Krzyża Młodzieży i przy współ
udziale Kota Opieki R.odzicielskiej odbyła 
się pod i)owyższym tytułem w gimnazjum 
R.. Sobolewskiej dnia 2Z b. m. doroczna za 
bawa, połączona z tradycyjną choinką. 

Jako gości zaproszono z inicjatywy ks. 
prefekta 47 sierot z „Gniazda" przy ulicy 
Zgierskiej, dla których został starannie 
przygotowany szereg miłych niespodzia· 
nek. 

Przy różnobarwnych blaskach dwóch 
pięknie udekorowanych choinek, połączo
nych zapomocą eefktownych świateł na
pisem „Dzieci - dzieciom", pomysłowa 
wykonanym przez czlonka Koła Op. R.o· 
dzicielskiej, p. inżyniera tturwicza, ucze
nice gimnazjum na początek wdzięcznie 
odegrały jednoaktówkę, związaną z wie· 
czorem wigilijnym, przeplataną kolęda· 
mi, muzyką, tańcami i innemi mitemi a· 
trakcjami. 

Serdeczny nastrój wkrótce udzielił się 
gościom - sierotom, które pięknie odśpic 
wały szereg kolęd, a także deklamowały, 
tańczyły i t. d„ przyczyniając się w ten 
sposób do urozmaicenia wieczoru. 

TANIE MIESZKANIA DLA PRACOWNI
KÓW FIZYCZNYCH I UMYSŁOWYCH. 

Jak się -dowiadujemy, w przyszłym ro 
ku Magistrat ma zamiar przystąpić do bu
dowy kilkuset tanich dwuizbowych miesz 
kań dla pracowników fizycznych i umy
slowych. Domy te budowane będą bb
kami, z tern wyrachowaniem, by każdy 
blok posiadał ochronkę i przedszkole dla 
dzieci, salę zebrań, czytelnię, kąpiele i t. 
d. Mieszkania te wynajmowane będą nie
zamożnym rodzicom ze sfer robotnfczych 
i z pośród inteligencji po możliwie najniż-
szej cenie. (w) 

cą ich policję, wskoczyli do przejeżdżają
cego obok samochodu, dokąd też przerzu
cili lup. 

Kinematograficzny ten pościg zakoń
czył się na Batutach, gdzie wywiadow
com udało się łup i jednego złodzieja ująć. 

Ujętym okazał się niejaki Gedali Jaku
bowicz, znany i niebezpieczny złodziej -
kluczykarz, niedawno wypuszczony z a
resztu, gdzie odsiadywał karę dwuletnie· 
go więzienia. Osadzono go pod kluczem, 
zaś za zbiegłym towarzyszem jego 
wszczęto poszukiwania. Łup odebrany zo· 
stał w całości. 

dowanemi domami, jest kilka lub kilkana
ście uliczek, a na niektórych są i ogrody. 

Nasza grupka dla zapoznania się z cha 
rakterystyką miasta wędruje labiryntem 
kanałów i uliczek na plac św. Marka. Na 
ulicach cisza, najlżejszy turkot znikąd nie 
dochodzi, bo koni i powozów tu niema. -
Słychać tylko miarowy vlusk wioseł i od 
czasu do czasu śpiew wioślarzy-gondolje
rów. Gondoljer taki steruje stojąc na tyle 
łodzi, a wiosłuje bardzo zręcznie długiem 
czarnem wiosłem. - Łódź choć wielka 
mknie szybko, wymijając inne. Na zakrę
cie, przewoźnik mając płynąć w boczny 
kanał wydaje okrzyk, aby ostrzec innych, 
którzy mogliby się tam znajdować. Wszy
scy prawie gondolierzy, których obserwu 
jemy, są zwinni, gibcy, odziani jak żegla
rze okrętowi. 

Nareszcie jesteśmy na ulicy szerokiej, 
wybrukowanej płytkami kamiennemi. Po 
obu stronach widać bogate wystawy skle 
powe, jedne połyskują zlotem i drogiemi 
kamieniami - są to wystawy złotnicze, 
których jest bardzo dużo, w innych po
rozwieszane są słynne w świecie koronki 
weneckie, gdzieindziej tkaniny jedwabne 
i wełniane. Najwięcej jest w ystaw z róż
nemi świecidełkami do ubiorów kobie
cych i z wyrobami ze srebra nadzwyczaj
nie delikatnemi, jakby wiązanemi z cien
kich nitek srebrnych. Obok całe wystawy 
zapełnione wyrobami z mozaiki: są tv 
różne broszki, naramienniki, spinki różna· 
barwne jakby malowane w piękne w zory, 
a naprawdę ulożone z drobniutkich ka· 
myczków różnokolorowych i t. p. 

W następnem znów oknie mnóstwo naj 
rozmaitszych ślicznie wyrobionych dro
biazgów z pianki morskiej i burszty~u. -
90 procent tych nadzwyczajności w vrab'2 
Wenecja. Każdy dom, każda izba, to od
dzielna fabryczka, w której pracownikiem 
iest przeważnie kobieta. 

- :1:,---
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OFICEROWIE RUMUŃSCY W LODZI. 

Po raz wtóry przybvli do Łodzi ofice
rowie rumuńscy na czele z pułkownikiem 
A verescu. Delegacja ta podpisze ostatecz
nie umowę z fabrykantami łódzkimi w 
surawie dostawy sukna dla armji rumuń
skiej. 

W myśl umowy pierwszy transport su 
kna z Łodzi odjedzie do Rumunji przed 
dniem 4 kwietnia 1927 roku, zaś reszta za
mówionego towaru w terminach dwumie-
sięcznych. (u) 

BUDO W A NOWEGO LOTNISKA · W 
PJOTR!<OWIE. 

W swoim cz.asie nabyt powdatowy ko
mitet LOPP. w Pio~rkowie teren pod bu
dowę lotniska. TC'retn ten zostanfe obec
nie rozszcrzonv nrzez cfokupieni.e przyle
.ira.i<\cvd1 doń pJ2.có\v. Na wlosnę rozpu- ' 
czna sie roboty nńwelacyjne i budowa po
mieszczeń na warsztaty rennrncy~ne f po 
miesz·czenla dfa personeihi. W myśl pfa
nów fnwrstv.cvJ.rvch 'PO.iew6d7kie!l.'O ko
miitetu LOPP w J'.odzi ,,·oiewód7two ł6dz 
ki·e będz:r nokrvte c:ieoi<\ · lotnisk pomoc
nkzyr1h. Plan ?:l'C <:"lizow:rny zostanle w 
przec.iągu frzech lat. (e) 

WALKA Z N!.FtFlł~J NYM HANDLEM 
MIĘSNYM. 

Ostatnio rozszerzył się na terenie Ło
dzi nielcg-alny handel mięsem. Według in
formacyj producentów mięsnych mięso 
niezbadane przez nadzór sanitarny rozno
szone zostaje po podwórzach, zwłaszcza 
w dni świąteczne, gdy sklepy mięsne są 
pozamykane. Skarb państwa oraz rzeź
nicy narażeni są na poważne straty ma
terjalne, ponieważ szmuglerzy nie pono
szą żadnych ciężarów podatkowych, gdyż 
prowadzą handel, potajemnie, bez kontro
li. Jak się dowiadujemy, w związku z tern 
władze administracyjne i policyjne wy
stąpią z calą bezwzględnością przeciwko 
nielegalnemu handlowi mięsem który. ukró 
eony być musi również i z uwagi na moż
liwość sprzedaży mięsa, pochodzącego z 
chorych sztuk bydła, koniny lub nawet pa 
jliny. (e) 

WYPLATA ZAOP . .\TRZEŃ EMERY
TALNYCI-!. 

W stycztiiu 1927 .r. prz :~npadają dni 
świątoczne w dniu I i 2 stycmia. Z za
rządzenia dyrekcji poczt i folegrafów 
wyipłata zao,patrzef1 emerytalnych i rent 
inwa!l'idzkiich odbywać się będzie, mimo 
niedzieH, dnia 2 stycznia. (b) 

li 
W dniu 28 grudnia r. b. zmarł nasz nieodżałowany członek, przeżyw-

~ W~ . 

'· t p. ~ 

Wincenty Kowalski 
Wy?rowadzenie z ·.vJok na~cąpi w dniu 30 b. m. o godz'. 2-ei od poł. 

z domu załoby przy ul. Kopermka nr. 61 na Stary Cmentarz Katolicki. 

Na smutny t~ obrzęd zaprasza członków 

Stowarzyszenie Właśf. Piwiarń 
na Woj. Łódzkie. 

Ulh:a, na którei złodzleie zerkają z za płotów. 
Komisarjat Rządu na straży bezpieczeństwa publi

cznego. 
Już od dłuższego .czasu nadaWiCY to

warów i wlaścicie1e domów eks.p.edycyj
nych ponoszą straty z powodu kradziieży 
które mają miejsce ma dworcu fabrycz
nym, szczególnie składów przy ul. Węgk1-
wej. 

W związku z powyższem odlbyta się w 
Komisariacie Rządu :konferencja, w której 
braH udzia.f komen·da.nt .polkji insp. Nie
dZiieilslk:i f referenit bez,pieczeństwa 1Publficz
ne.go przy Komfo:;arjacie Rządu p. Lewa11-
dowski. 

Komisarz Rzadu wskazywal, że przy 
ul. Węglowej, gcl:z.ie mieszczą się skitady 
węgfa roi sfę od podejrzanych l111dywf
d'!lów, którzy rzekomo jako wfaściciele 
wozów i wózków szukają jedynie okazji, 
by okraść transporty ·wozó\v, jadących z 
dwor·ca i na dworzec. 

Nieza.leiżnie od tego ina odcinKu fym 
za1któc&iy jest stale spokój pub1kziny a 
samotne ko!bleity n.ara!ione są na zaczep
kL Należy pirzedisjęwz.iąć kroki, by w o
ko1licy t.ej zapewnić olbywatefom bezipie
czeńsfwo i spokój. 

Po dłuższej dysk'l.lSji uchwalono w pler 
wszym rzędzie .z .wrócfć sie do Magistra
tu, jako wlaścfcie1a placów 'j)'fZY ul. Ko
lejoweJ, by wyiznaczyt teren, n.a którym 
molg-lyby zna1eźć miejsce wsze1lkiego ro
dzaju wozy. 

Niezależnie od tego, policja otrzyma 
instrukcje, iby u!ilcę ~ę uwo1.nfc od osób, 
de mają·cyc!h ni,c wsp6iJneg-o z dworcem 
lub placami węgfowemi. W tym oeilu 
wo1źnice zobowiązani będą legi.fymować 
się .przy wjeździe na te:ren ko·lejowy. (b) 

Upadłości i nadzory sądowe w b, m. 
Z Wydziału Handlowego Sqdu .Okrqgowego w Łodzi. 

W dniu 28 grudnia 1926 r. Sąd Ok:ręgo 
wy w Łodzi w wvdz:ia1e .handilowy:rn pod 
a:irze"·odnktwem sędziego okreg-oweg-o 
Łodzi ew1skleg-o w asystencji sędziów han
dlowych Kopczyńskve('.'o ii M. tterca, mz
palrywat szereg spraw nadzcQ·ów i u.pa
dilośd. 

W sprawi.e upadlo.śC'i Ohiaa Gruszki 
sąd ipostianowiif synidykiem lyimczasowyun 
ml1anować aplikanifa sądowego I. 1Gef1.1e1r-

mana, wośbę o wydanie Hslu gleitowego 
odda,lić. 

W sprawie wpadlości Teo.dora Wa
gnera stawili sie na rozprawę syndyk tym 
czasowy adC\v. K1ijaw·skf l sędzia komisarz 
sędzJa handlowy Sa.cJis. SyndJnk Ul]Jadlo
śc\ adw. Kiiawsk' oros.i f o zatwierdzen'ie 
układ'll. Sedzia kornlsarz rpopierat wnfo
se:k syndyika wobec łego, że ukitad za.war 
fy ]est zgocll1,ie z wyinaganf!ami prawa. 

Są~ po~ta?owif: Uildad po}edonawczy za. 
tw1erdz.1ć 1 uznać upadtego Teodora Wa· 
gne,ra ~a uspra•~ie<lli':"fonego do orzy
v:rocema mu cz.ci kup1edciej i ściągnąć od' 
mczo na rze·cz skarbu państwa wpisu m 
sunkowego 412 ztoty;c.h. 

W dniu 16 grudn.ia 1926 r. na zebramu 
w.ierzydeli upadtości T. Wagnera - upa
d!v Teo~or -~ag~er zapr?;ponowat reguła 
qę nalcznoso1 w1erzyc1eh na następują· 
cyich warunkach, a mianowide 25 % sipta· 
ca wierzycielom got6w1ką w przecfą!!'tl 
dwóch miesięcy od daty upmwomoooie.. 
ni~ s_ię ninli ejsze.go u1dadu, przyczem po
m1emona splata w zaikreś1oM:J,yrn teirminfle 
zo.stanfo przez niego na rzecz wlerzycie!ii 
wytkana.na w dwóah _ra'tach miesięcznych 
następu1a;cyc.h po sob~e i obeani na ze/bra
niu wie.rzydele wszyscy bez wyijątku za
pro-ponowany układ ,PI"Zoez u.padtego na 
ws~a~anvch wyże~ warookaoh za.aikceipro_ 
wah 1 na w.arU'nk1 splat'y w 2-cl! ratach 
miesięcznych go·t6wiką w iprzeciągu 2-c:h 
mi.es! ęcy z-godzldi sfę. 

W s.prawi.e wpa<litości iiir·my Brada Sa
met sąd postanowii:t ukltad pojednawczy 
z.atwi_er<lz.ić i ścfągnąć od fimty Brada 
Samet na rzecz skaTibu W•Pf:su sfosuinkowe 
g? 710 zt„ 20 gr: Na wsdecfaen1u wierzy
c1eh w dnm 3'0 hsloJ)adia 1926 r. pefhornoc 
niik u.padtej ffrmy adw. Mamycy Kain za~ 
r:roponowat następują.cy ukta<l: Upadla 
fmma zobowiazuje się s~adć wierzyicie
lom masy 25 % naież.nośct w re1rminaclt 
następujących: ipierwszą ratę 5 % po u
pfyW1e roku o·d daty rnpraiwomocnienta się 
decyzji. sądowej za'twierdza.Ja.ceJ nfu1i.ejszv 
1Ą,ta1~. drugą ralę 10% ipo upfvwJe dwóch 
łat, trzecia rafę 10% po urpt:vwie 'trzech 
łat Po.wyższy 'lrk·tad :przyjęld wsz~cy 
olbeicn~ jedtn:o~Tośni'e. 

I KlrtO Dorn Ludowy 
ul. Pr•eJazd 34. 
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Dzii! Dziil 
Przepi4knr film p. t. 

„Serce nie kłamie1' 
W roli głównej słynna artyatka 

Enid Bennett 
/ 

_.C:;j mi;jsc7"W"dule powszednie na 
wszystkie seansy, zd w sobotę. niedalelę 
i święta od j!odz. 2 do l po południu 

I m.60 f(r . ll ""· .30 f[r. Ilf ar 20 l{r. 

·•;:s(~b;;\~n\.a,ht;\<Ł i.. lwi~'ta od 11.od'i."."''3 
i>o poł I m, RO lir. II m. 40 !fr, Jl! m. 30 ~r. 
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GEORGE MEREDITH. (37 
\ -

Evan Harrington. 
A1Mor7zowa117 przekład z ani!elsldego 

Zofłl Popławskie). 

(Dalszy ciąg). 

Oto z ust drugiego wyrwał się śmiech: 
ponieważ jednak ten śmiech zadźwięczał 
przcdwczc~nic, szybko w; ,O\\ ah .... a prz" -
kręca k~1rck i r.atodowuj-:: ~ · ; r:a 110\vr.. 

.ZaJi;cl o~o!Jbtoni sprawm-r..i, t'zkini c.' 

brytyjczycy pozwalają mieć słuszność 

sąsiadom; nie słyszy się złorzeczeń na 
· stratę czasu przy posuwaniu półmisków: 

aczkolwiek przykry - jest to jednak 
obowiązek. Obowiązek Peldmarszatka, 
Gwiazdy Przewodniej brytyjczyków, 
promic·niuje aż tu! Jeżeli który zawła
dnie większą przestrzenią niż ta, którą 

przeznaczono jego łokciom: zastosuj prze 
ciwk:o temu środki, które nim kierowały: 
popracuj nieco, abyś zdobył dla siebie 
szerszą przestrzeń. 

Oto musztarda przestała podróżować; 
a po niej sól: nadszedł czas, aby goście 
podziwiali swoje dzieło: Śmiech stał się 
bardziej przewlekły i wydobywa się 

z głębi. 
Wreszcie piwo, które jest dla \Volo

winy, czem Ewa była dla Adama, wy
stępuje, by zapanować nad placem boju. 
Szczęśliwi, którzy posłuszni wskazów
kom natury nie dopuszczali piwa do swe
go kraju, zanim mężność ich nie została 
pokrzewiona mięsem. Niektórzy, mniej 
cierpliwi, pili, ugasili pragnienie; ale pi
wo, ów powiewny aczkolwiek: mity duch, 
nie mając nic, co by go podtrzymało, 
im do głowy, właśnie tak, jak to czyni 

wa, gdy Adam jest niedorosły - wła

śni e tak, jak ona - niestety! 
Teraz, gdy sprzątnięto resztki uczty, 

a strumieniom piwa pozwolono płynąć 
swobodnie, podnosi się farmer Broadmed, 

, patrząc w twarz prezesowi; stoi, jak 

człowiek będący na połowie drogi do ce
lu. Mówi: 

- Panowie! Nie pierwszy to raz 
żeśmy się z wami zebrali do kupy, dla 
uczczenie takiej okoliczności. Powia
dam, nie pierwszy raz, ale nie często się 
to zdarza. Ja, panowie, nie jestem ci 
żaden mówca, jak wiecie, panowie. Tak, 
czy owak, staję przed wami. Tego nie 
neguję. Stoję na własnych nogach. 
Dziwny jest ten świat, a człowiek, któ
ren jest gentlemanem, powinniśmy być 
radzi, że mamy takiego między sobą! 

Wiecie, o co chodzi: gadam krótko. Nie 
jestem ci żaden mówca i jeśli chcecie 
usłyszeć coś nowego - szukajcie gdzie 
indzie.i! ale co powiem - to jest muro
wane! kopę lat i zdrowia dia pana Toma! 

- Bez nazwisk! - zawołał prezes 
wśród ogłuszających krzyków. 

Farmer Broadmed umiarkowanie uno 
si swoje kształty z nad fotela. Pokornie 
prosi o przebaczenie, które zostaje mu 
udzielone leniwym gestem. 

Piwo (dla wołowiny to, czem Ewa 
była dla Adama) krąży w objęciach 
olśniewającej piany, pięknej, jak pierw
sza niewiasta. 

Mr. Tom (ilekroć · zdarzy nam się 
sprzeniewierzyć prawu zabraniającemu 
wymieniania nazwisk w noc, kiedy toż
samość zostaje zniesiona - przeprasza
my szczerze), mr. Tom zostaje uczczony 
przez toast. Jego rodzice, którzy przed 
sześdziesłęciu laty wybrali ten dzień, by 
wydać go na świat, zostają wymienieni 
z pochwałami, i spływają na potomstwo 
na falach płynnego bursztynu. 

Ale, na to, by zauważyć wszystkie 
subtelne zalety, które zaczynają promie
niować od pana Toma, prezesa i czło
wieka urządzającego ową ucztę, zarówno 
jak ocenić mowy - na to musimy być 
okrutnie napompowani piwem. Pan 
Raikes czynił wszystko, co mógł, aby 
utrzymać głowę nad tym bystrym po
tokiem. Wyobraził sobie prezesa w ży
wych barwach i prawdopodobnie, z po
wodu nagłego przypływu energji do gło-

wy, nogi młodzieńca odmówiły mu po
G.wakroć posfuszeństwa, gdy usiłował na 
nich stanąć. Proszono o skupienie. Pan 
Raikes zwracał się do zebranych. Trzej 
młodzi gentlemani krykieterzy aż do tej 
pory zachowywali się z pewną powścią
gliwością. Pan Raikes nie czul się 
obrażony, widząc, że poczynają sobie 
tak, jak gdyby rozegrywali partję, reszta 
zaś towarzystwa była widzami. Pan 
Raikes również przybrał pewną pozę i 
pierwszy wybuchnąt głośnym śmiechem 
z jakiegoś nieoczekiwanego zwrotu gra
matycznego, podczas gdy jego drgawki 
śmiechu, zamienione na dźwięki przy
dechowe, oraz prawidłowa wymowa u
łatwity mu nawiązanie tajemniczeg.o po
rozumienia z jednym z trzech młodych 

krykieterów: jasnowłosym młodzieńcem, 
o ładnej beztroskiej twarzy, który oparł 
się o stót, wesoło przyglądając się roz
maitym mówcom, oraz wymieniając przy 
powieści i śmiech z dwoma przyjaciółmi 
siedzącymi po obu jego stronach. 

Ale pan Raikes miał nieszczęście, że 
zasiadł do stolu z pustym żołądkiem -
spragniony niepomiernie i powtarzam. 
podobnie, jak będąc niedoświadczony 

padasz ofiarą od Boga zesłanej Ewy, tak, 
nie mając odpowiedniego pod.łoża, stajesz 
się ofiarą dobrego i krzepkiego piwa. 
Szybko stracił głowę. W przeciwnym 
wypadku byłby zrozumiał, że pragnąc 

zachować przybraną pozę powinien wy
głosić przemówienie wspaniałe i nie pró
bowałby tego dokonać. Trzej młodzi 
krykieterzy byli od początku nastrojeni 
wrogo. Wszyscy pochylali się ku przo
dowi, głośno prosząc o skupienie, śmiejąc 
się zawczasu z tegi, co usłyszą. 

- Panowie! - powiedział i po
wtórzył to dwukrotnie. Nastąpiła dość 
długa pauza, więc powtórzył raz jeszcze: 
„Panowie!" 

Początek urzemówienia jest dowo
dem, że potrafisz murkować; nie dowo
dzi jednak, że umiesz pływać. Gdy po
wtórzyi: „Panowie!" pauza zaczynała 
zakrawać na cynizm. 

- Pomóż-że mu tam który! - lmkna1 
jakiś syn plug-a do sąsiada mówcy. · 

- A niech go! - mruknął inny. Nie 
jesteśmy tacy znów panowie, żeby na:7' 
to powtarzać! 

Pana Raikes proszono uprzejmie o 
„nabicie fajki". 

Evan patrzył na przyjaciela z ponu
rem zaciekawieniem, czem skończy się 

to awanturnicze przedsięwzięcie Jacka, 
oraz z lekkim gniewem na tamtych 
trzech, których zachowanie wielce mu 
się nie podobało. I on pil i pit na czczy 
żołądek. Krzepkie piwo uderzyło mu do 
mózgu. 

Postać bo atera powinna być otoczo
na świętością, jak Wielki Lama: a więc 
niech mi wolno będzie nie mówić nic pe 
nad to, że pil dalej, nie zauważając, że 
kufel jego wciąż się napelnia. 

Raikes przepłukał gardło przed osta
tecznym szturmem: powziął jakiś plan ; 
naszkicował ·go pobieżnie, ale na nie· 
szczęście, jak gdyby chcąc dodać chwa-

. ły owemu ruszeniu z miejsca, ~awinil 

powtórzeniem: „Panowie!". Wszyscy 
czuli, że tym razem jest to rzeczywiście 
początek, i w samej rzeczy Raikes zro· 
bit pewien postęp, pędząc prosto przez 
pół zdania. A więc była to manifestacj<J 
niepiękna, wroga, pogardliwa, dumna i 
niska, ze strony jednego z trzech mło
dych krykieterów. gdy właśnie w tei 
chwili z gestem znużenia -pochylił się w 
tyt, wołając: „Na Boga! dość mamy tl! 
panów!" 

Evan słuchał go poprzez dó!. Dzięki 

powściągliwości w . poprzedniem za· 
chowaniu się mówcy, słowa te mogh 
ujść. Wobec tego, nikt (nie wyłączając 
zalanej piwem dowy młodego bohatera 
uważającego się za równego inny:n. 
aczkolwiek los skazał go na dźv;!~anit 
poprzez życie insygniów krawiectwa) 
nie czul się specjalnie dotknięty tą nie· 
()czekiwaną obrazą. 

(d. c .. ;J. 
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toz udowę dróg wodnych w Polsce. 
Konieczność połączenia kanałem Górnego Śląska z Gdańskiem. 

Brak tei taniei a tak ważnej arterii komunikacyjnej 
powoduje dla okręgu łódzkiego stratę 11 miljonów rocznie. 

Powyższym orzeczeniem w sprawie 
dróg wodnych, a specjalnie kanału wę"' 
glowego, wypowiedziane przez pana in
żyniera L. Szefera. wicedyrektora Wyż
szego Urzędu w Katowicach, ma szcze
gólne znaczenie ze względu na to, że jest 
ujęte w formę poważnego artykułu eko
nomicznego w ścisłym związku z zrozu
mieniem sily produkcyjnej Śląska i zwią
zanych z nim przemysłowych okręgów 
Dąbrowy i f~odzi. 

Łódź, jako jeden z najpoważniejszych 
ośrodków przemysłu polskiego, jest naj
bardziej interesowaną w budowie kanału 
węgloweRo. Traci ona na drogę trans
porcji węgla pięć i pól miliona złotych 
rocznie, prócz tego na transporcie żelaza, 
drzewa, materjatów budowlanych, ba
welny i środków żywności co najmniej 
drugi raz tyle, co stanowi jedenaście mi
ljonów złotych ubytku gospodarczego 
okręgu łódzkiego. 

Kanał węglowy na długości 230 klm. 
przechodzi przez okręg lódzki, tak, że 
wobec kosztów calości (425 klm.) okola 
400 miljonów złotych, zgórą 200 miljo
nów zl. zasiliłoby w ciągu 8-miu lat 
okresu budowy przemysł. rzemiosło, rol
nictwo i handel okręgu łódzkiego. Nie
zależnie od tego na terenie łódzkiego 
okręgu powstałoby mnóstwo fabryk i 
przedsiębiorstw przemysłowych z zabez 
pieczeniem koniecznej i niezbędnej dla 
potrzeb przemysłu ilości wody. 

Lat temu 35, za panowania zaborców, 
sprawa budowy kanału węglowego była 
traktowana przez urzędowe czynniki, 
niestety, bez skutku, wobec faktu, że Ma
gistrat ówczesny 1 nie umiał tej sprawy 
pomyślnie dla miasta rozwiązać. 

Nfozrozumienie i niedopatrzenie wa
żności buu\'j 'Y kanalu węglowego -
Śląsk-Łódź-Bałtyk, prowadzi do zu
bożenia stanu gospodarczego okręgu 
łódzkiego o cale zgórą jedenaście milio
nów złotych rocznie, i jest tern dla miasta 
jako też kraju groźniejsze, że dotych
czasowe warunki zmuszają do ucieczki 
zagranicę ruchome kapitały obrotowe i 
powodują emigracię wykwalifikowanych 
rąk pracy - tego, kosztem długich lat 
starań i zabiegów osiągniętego dorobku 
Polski, czego jesteśmy świadomi, bo lu
dzie pracy nie mają na miejscu zajęcia, 
ani sposobności uczciwego zarobkowa
nia. 

Budować Polskę - utrwalać jej byt -
bez natychmiastowego uruchowienia 
dróg wodnych- i przystąpienia do uporząd 
kowania środków komunikacji, stosow
nie do potrzeb nowoczesnych, bez zabez
pieczenia egzystencji uracującej ludności 
wielkich ośrodków przemysłu i miast -
budować Państwo bez wlaściwer-o ugrun 
towania warunków produkcji i jej możno
ści zbytu, to jest to samo, co chcieć 
stworzyć wielką zwycięską armję bez 
prawidlowych i koniecznych urządzeń 
technicznych, wobec braku :~tórych naj
dzielniejszy i najwaleczniejszy żołnierz 
staje się bezbronnym i bezsilnym. 

Napoleon tak długo zwycięża!, jak 
długo upierał się. na dbałości o żofoierza, 
jako fundamencie trwałego istnienia na
rodu, jako czynnika pracy i czynu. 

Jego najdzielniejsi generałowie nie 
%abawiali się w posunięcia na papierze -
nie liczyli na obce sily, lecz czerpali 
naukę z własnych przeżyć - poznaw
szy warunki sity gienjuszu narodu, pro
wadzili swe armje do zwycięstwa. 

Ta sama idea przyświecała zwycię
skiej armji focha! 

Dzisiaj. my, Polacy, jako Paf1stwo no
wopowstak po długoletniej haniebnej nie 
woli z gruzów wojny - nie mamy prawa 
marno"\vać czasu na darmo, oczekując do 
godniejszych konjunktur -- cudów - my, 
dzisiejsi wł-0darze Państwa, którzy met
my zdać rachunek praworządności po
tomności swojej, nie mamy prawa tępić i 
niszczyć klęskatni drożyzny, bezrobocia 
i bezd;.\szu żądnej pracy armji pokoju. tej 
siły 11arodu żywotnego, obdarzonego na
turą bogactwem, których nam świat ~ały 
zazdrości, a których my bez rad;1ości . 

swojej nie możemy dla utrwalenia potęgi 
Państwa i dobrobytu ludności - racjo
nalnie wykorzystać. 

Drogi wodne są dla każdego paf1stwa 
niezbędnym warunkiem pomyślnego roz
woju gospodarczego. Kosrl::a bowiem 
przewozu wodą wyn0szą według- obli
czeń przedwojennych, zależnie od ilości 
śluz, pomiędzy 1 /s a 1

/2 kosztów w sto
sunku do kolei żelaznych. Ta tak zna
czna różnica w kosztach przewozu ma 
szczególne znaczenie przy transporcie 
produktów i nawozów rolniczych, a 
przedewszystkiem wyrobów tak zwane
go przemysłu ciężkiego, a więc przemy
słu górniczego, hutniczego, cementowe
go, kamieniarskiego i surowców po
trzebnych dla tych przemysłów, jak ru-

dy, kopalniaków, gliny, piasku, łomów 
kamienia i t. d. Państwa więc, które ma
ją do dyspozycji czy to dogodną drogę 
morską, czy też rozgałęzioną sieć spław
nych rzek, połączonych kanatami, mają o 
wiele tańsze koszta produkcji rolniczej i 
przemysłowej i mogą wskutek tego swe
mi wyrobami konkurować na o wiele od
leglejszych rynkacih zbytu, aniżeli te pań
stwa, które rozporządzają tylko transpor 
tern kolejowym. Tern należy ttumaczy.ć, 
że węgiel angielski konkuruje z węglem 
niemieckim nietylko we wszystkich nad
morskich miejscowościach niemieckich, 
lecz w bardzo znacznej ilości dociera 
również i do miast, położonych w głębi 
Niemiec. 

Spławne rzeki i sztuczne kanały przy 
czyniają się podobnie jak koleje żelazne, 
nietylko do powstawania nad ich brze
gami nowych osiedli i zakładów prze
mysłowych, lecz w ludności, zamieszka
łej nad rzekami i kanałami zyskuje się 
nowych nabywców wyrobów przemysto 
wych. Pozatem spławne rzeki i kana.ty ' 
ułatwiają odwotlnienie i nawodnienie 
okolicznych połaci ziemi, przyczyniając 
się w ten sposób do podniesienia wy
twórczości rolniczej . 

Z powyższych wywodów zrozumia
łem jest, ·dlaczego kraje bez komunikacji 
wodnej, stoją niżej pod względem kul
tury rolnictwa, przemysłu i handlu. Wio
dą one suchotniczy żywot, a zadośćuczy
nienie potrzebom Skarbu stanowi w tych 
krajach wysiłek, hamujący dalsze na
kłady, podczas gdy nowoczesne państwa, 
jak Anglia, Francja, Belgja, Niemcy przed 
wojenne, mając u siebie dogodne komuni
kacje wodne, wskutek stałego rozwoju 
swego przemysłu, nietylko pokrywały z 
łatwością swe wydatki państwowe i po
trzeby wzrastającej kultury, lecz mogły 
pozwolić sobie i na dalszą, kosztowną, 
ale dochód narodu pomnażającą, rozbudo 
wę, udoskonalenie przemysłu i rolnictwa. 

W Polsce przedrozbiorowej zdawano 

/ 

sobie dokładnie sprawę ~aczenia Clróg 
wodnych. Już w wieku XIV i XV wy
dano w Polsce specjalne prawa, dotyczą
ce uspfawienia rzek, sypano wały ochron 
ne wzdłuż Wisty, regulowano jak umia
no, inne rzeki. Pod koniec XVI wieku 
spławiano Wisłą do Gdańska samego 
zboża do 600,000 tonn. Rozbiory Polski 
wstrzymywały dalszy postęp robót wo
dnych, obejmujących cale dorzecze 
·wisty, ale rządy W. Księstwa \.Varszaw
skiego i Królestwa Kongresoweg-o (do r. 
1830) nie zaniedbały sprawy dróg wo
dnych, ograniczając się z konieczności do 
regulowania tej części Wisły, jaka im 
podlegała, a także i niektórych jej do
pływów, jak Pilicy, Buga, Kamiennej 
i t. d. 

\ Z chwilą odbudowy Państwa Pol
skiego w roku 1918 znalazło się w obrę
bie jego granic blisko 4000 kilometrów 
naturalnych dróg wodnych dla statków 
od 200 do 600 tonn pojemności (spławne 
odcinki rzek Wisły, Buga, Narew, 
Niemna, Warty, Noteci, Dniestra, Styru 
i Prypeci) i około 1200 klm. kanałów i 
rzek skanalizowanych przez Polskę do 
roku 1830 (kanał Królewski łączący Bug 
z Niemnem, kanał Augustowski łączący 

Narew z Niemnem, kanał Ogińskiego łą
czący Niemen z Prypecią, droga wodna 
Noteć od Gopla aż do kanału by_dgoskie
go wraz z kanałem do ·warty, nanał 
bydgoski z Notecią i Brdą i kanał przez 
jeziora mazurskie skanalizowaną Pissą 
do Narwi). 

Pozatem po przedwojennej Austrii 
pozostal projekt kanalu t. zw. Galicyj
skiego (o długości 591 klm.), .tączącego 
\Vistę przez San z Dniestrem, którćgo 
budowę rozpoczęto przed wojną świato
w~ i wykonano niewielki odcinek przy 
Zatorze i projekt kanału o długości 228 
kim. mającego łączyć kanał Gal'.cyjski 
z,e Styrem i dorzeczem Dniepru przez 
L\VÓW. . 

Uporządkowanie sieci wodnej Polsk~ 

fROFiL PODŁUŻNY. 

wyzyskanie jej dla podniesienia stanu g0 
spodarczego, kulturalnego i obronnego 
Państwa, uznał 'Sejm Ustawodawczy zct 
jeden z najważniejszych postulatów i 
czynników państwowo-twórczych, u
chwalając w dniu 9 lipca 1919 r. zasadni
czą ustawę o drogach i budowlach wo
dnych w Polsce. 

W wykonaniu tej ustawy powstalo już 
kilka większych i mniejszych projektów 
budowy kanatów w Polsce, z których po 
krótce omówimy najważniejsze: 

1) Wielki projekt drogi wodnej Bał
tyk-Morze Czarne ma na celu związa
nie Południowej Rosji przez Polskę z 
Zachodnią Europą; droga zaczyna się w 
Ekaterynoslawiu nad Dnieprem i kończy 
się w Gdańsku nad morzem Baltyckiem: 
ogólna długość 1740 klm.; skladowemi jej 
częściami są rzeki: Dniepr, Prypeć, Buil, 
Wisła, odpowiednio z sobą kanałami po
łączone. 

2) Kanał Małopolski (przerobiony pro 
jekt kanału t. zw. Galicyjskiego) ma po
łączyć polskie zagłębie węglowe z 
Wschodnią Małopolską; zaczynając sic; 

w Sosnowcu, ma on przejść nrzez Oświc 
cim, Kraków, Majdan do Zalesia nad 
Dniestrem; ogólna jego dlugosć - 470 
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klm. Projektowane są również dwie od
nogi: jedna długości 80 kim. z Oświęci
mia do Bogumina i druga (30 klm) z Maj
d~nu do Sandomierza nad Wisłą. 

3) Dla Województwa Sląskiego ma 
największe znaczenie projekt drogi wo
dnej ~ląsk-Gdańsk, o ogólnej długości 
720 kim, z dwoma odgałęzieniami na 
Warszawę i Poznań. Kanał ten nazywa 
się „Kanałem Węglowym", gdyż gtów
nem jego przeznaczeniem jest przewóz 
węgla z zagłębia śląskiego do polskich 
ośrodków przemysłowych i do Gdańska; 
pozatem ma ona służyć także dla prze
wozu innych materjatów, jak drzewa, pro 
duktów hutniczych, nafty, soli, rudy, zbo
ża, materjalów budowlanych i t. p. Ta 
droga wodna, zaczynając się u Katowic, 
ma pójść najprzód Przemszą, a następnie 
rozmaitemi rzekami i kanałami, przez 
Iierby, Częstochowę, Nowo Radomsk, 
Łódź, Łęczyce, Koło do Gopła; stąd albo 
wprost nowym kanałem do Wisty o 6 
kim. poniżej Torunia, albo Notecią i Ka
nałem Bydgoskim do Brdy i Wisły. Z 
Kola projektuje się odgałęzienie do Po
znania, ogólnej długości 125 klm., idące 
częściowo Wartą, częściowo kanafami i 
jeziorami; z Łęczycy przewiduje się od
gałęzienie do Warszawy ogólnej długo
sc1 około 150 kim., idące usptawioną 
rzeką Bzurą, która wpada do Wisły przy 
Wyszogrodzie. Jako uzupełnienie tej dro 
gi projektuje się jeszcze budowa nastop
nych kanałów: 1) Tczew-Gdańsk, dłu
gości 25 klm., który skróci drogę du 
Gdańska o 20 kim. i umożliwi powstanie 
portu morskiego w Tczewie; 2) Now.v 
Dwór-Warszawa, kanał ten ułatwi 
większym statkom dostęp do Warszawy 
i 3) anat obwodowy Warszawski. Wy 
konanie całego „Kanału Węglowego" z 
odgałęzieniami możliwem jest w cie:1gu 
8 lat, a koszta oblicza się na 70 miljon6w 
dolarów. 

Rozbudowa dróg wodnych w Polsce 
jest więc jednym z b. skutecznych spo
sobów zlikwidowania sprawy bezrobncia 
i kamieniem węgielnym do uprzemysło
wienia naszej Ojczyzny na wzór pal1stw 
zachodnich. 

Do wykonania jl·dnak zaprojektowa
nych kanałów i usptawienia rzek po
trzebne są nie miliony, lecz miliardy zło
tych polskich. Tych jednak nie jest w 
stanie dostarczyć sam Skarb Pafistwa. 
Należy więc zmobilizować siły całego 
społeczeństwa, Województw, zaintcresG 
wr.nych powiatów i gmin, jako tei w tej 
sprawie zainteresowanego przemysłu, 
aby doprowadzić do skutku dzieło, które 
dziesięciokrotnie się opłaci. - To zada
nie postawiło sobie za cel „Towarzystwo 
Propagandy budowy dróg i budowli wo
dnych w Polsce w Warszawie, Nowo
gródzka Nr. 10", zakładając Spółkę Ak
cyjną: „Drogi Wodne w Polsce Sp. Akc." 
z siedzibą w Warszawie. 

lnżYnier Ludwik Szefer. 

---„:o:---

Pożyt<Jczna inowacja . 
na poczc1<J. 

· Urząd pocztowy .pofoc~t wszys·tJkim . u-
rzędom f samodz:i·elnym agencjom poczto
WY'm bez telegrafu na teirenie cale.go wo
jewództwa łódzkiego .podjęcie .przygoifo
wań do przyjmowa:nf.a 'telegramów od n~
dawców ws·ze.likiego rodzaju. Zarządzenie 
to staTiowdć !będzie ,porżyteczną .inowację. 
Wszystkie bawi.em urzędy .pocztowe i s.a 
modzie1ltie agencje 'IJ'Ocztowe ibez te1Jegrafo 
zna.jduictce się poza s1edziibą urzędów te
legrafk'zny.ch, nie pe'fnictce z tego powodu 
s1u.żiby tele_g-rnficzne.j - mają przyjmować 
od nadawców wsz.eoLkiego rodzaju telegra 
my ~rajowe, z wyijątkńem ~efogramów :p~1l 
nych oznaczonycli znakiem lkonwencyJ
nym ',,D". Przyj~e od nadawcy 'telegra
my op.tacane ibędą wed.fug stawek, prze
widziany.eh w faryfie telegrafkznej bez 
iakkhko:lwieik innyah opłat doda'tkowych. 
Należyt01ść za .nf.e uiszcz,a;n.a będzie za.po
mocą. znaczków .pocz.fowyd1, nak1eja.nyich 
11a bianlk:iec:ie telegrnficztlym poza tek
stem lub na odwrotnej sitronie bla111ikietu. 

SYLWESTER U HANDLOWCÓW POL
SKICH. 

\Vvdziat dochodów nicstałye;h pcdaje 
uo wladomości, iż przed-.przcda:'~ bilet6w 
wejscia i wydawanie zaprosze11 na Bai 
Syl\vestrowski uskutecznia '3ekre:arjat 
Związku (Piotrkowska 108) w godzinach 
od 12 - 3 i od 5 - 9 wieczorem. 

Początek balu o godzinie 11 wieczo
. rem pun}<tualnie. 

Co dziś usłyszymy z gło
śnlcy radjo-aparatu? 

Program warszawskiej stacji 
nadawcze!. 

(Czwartek) - Godz. 15 Komunikat go
spodarczy; 17 Odczyt p. t. „Wstępne wia
domości o metodzie przewidywania pogo
dy", wygłosi p. Stanisława Kosif1ska-Bort 
nicka (dział „Rolnictwo"); 17.30 Odczyt 
p. t. „Wrażenia z Meksyku", wygłosi p. 
Melchior Wańkowicz; 18 Muzyka tanecz
na. Retransmisja z cukierni „Wielka Zie
miańska"; 19 Odczyt p. t; „Państwo pol
skie w rozwoju dziejowym" wygłosi prof. 
Henryk Mościcki (dział „Historja Polski„) 
19.30 Komunikat rolniczy; 19.45 Nad pro
gram Rozmaitości; wygłosi p. W. Walter; 
19.55 Odczyt p, t. „Wielka wystaw<:t higje 
ny w Diiseldorfie", wygłosi dr. Brunon 
Nowakowski (dział „Medycyna i higje
na"); 20.30 Koncert wieczorny; muzyka 
taneczna. Wykonawcy: Powiększona or
kiestra P. R. (dyrekcja) p. Józef Ozimiń
ski, p. Stefanja Millerowa (śpiew). prof. 
Zbigniew Drzewiecki (fortepian) i prof. 
Ludwik Urstein (akompanjament). 1) Jan 
Strauss: a) Marsz egipski, b) Uwertura 
do operetki „Zemsta nietoperza", c) Od
głosy wiosenne (walc), d) Proszę pięknie 
(polka francuska) wykona orkiestra. 2) 
Jan Strauss: Fragment z operetki „Zem
sta nietoperza", odśpiewa p. Stefanja Mil
lerowa. 3) Nachez: Tańce cygańskie, 
wykona z tow. orkiestry prof. Jan Dwo
rakowski. 4) Krótką pogadankę o muzyce 
jazzbandowej wygłosi prof. Z .. Drze
wiecki. 5. a) Somebody's Wrong (blues), 
b) f ascinating Rhvtm (blues). c) Bnston 
wykona profesor Zbigniew Drzewii:;dci, 
6. a) Haydn Wood: I lave jour c;,-1:.·s 
of grey, b) ff. Lane \Viłson: Car;ne
na, c) Vincert Youmans: Tea for two, od
śpiewa p. Stefanja Millerowa. 7. a) fo:x
trott, b) Tango, c) I would like to ki1ow, 
why (Fox-trott), d) The Jazz · Master 
(Foxtrott), wykona prof. Zbigniew Drze
wiecki. 8 a) lierode Rance: Take this ro
se, b) Jas li. Santly: There's yes, Yes! c) 
Irving Berlin: Romember, odśpiewa p. 
Stefanja Millerowa. 9. a) Padilla: Valencia 
One-step, b) Fischer: Tango „Radjo", c) 
Profes. Blues, d) Alla Polacana, One-step, 
wykona orkiestra. 

Radiostacje zagraniczne. 
Berlin 483,9 m. - 16.30 Koncert muzy

ki operetkowej i lekkiej; 20.30 Wieczór 
beethovenowskiej muzyki kameralnej; w 
programie kwartety smyczkowe C-dur i 
Es-dur; 22.30 Muzyka taneczna. 

Wrocław 322,6 m. - 16.30 Koncert mu 
zyki lekkiej; 20.25 Wieczór p. t. „Obrazki 
włoskie"; w programie Berlioz „Karna
wał rzymski"; Massenet „Scenes napoli
taines"; Czajkowski „Capriccio italien"; 
22.15 Muzyka taneczna. 

Królewiec 303 m. - 16.30 Koncert po
południowy (walce) 17.30 Koncert wokal
ny; 20 Wieczór romantycznej muzyki ka
meralnej; w programie: Mendelssohn -
kwartet Es-dur; Schumann - kwartet 
A-dur. 

--:o:-- .·• 

Radjosłuchacze ! 
Każdy, kto 

chce mieć tani odbiornik, 
chce przenosić swój aparat z iednej 

miejscowości do drugiej 
chce go zabierać ze sobą na wyciecz~i 
winien pamiętać, te do tych celów naJ
odpowiedniejsze są lampki dwushdko
we Philips Miniwatt a 141, a 241, 
a 341 i a 441. 

Żądajcie prosoektów PhUipsa od 
Waszych dostawców, a znajdziecie yv 
nich wskazówki co do sposobu użycia 
i dokładne dane techniczne. 

NOCNE DYŻURY APTEK. 
W dniu dzisiejszym dyżurują następu

jące apteki : 
M. Lipca przy ulicy Piotrkowskiej 193, 

E. Millera - ul. Piotrkowska 46, W. Gro
szkowskiego - ul. Konstantynowska 15, 
K. Gaertnera - ul. Cegielniana 64, li. Nie
wiarowskiego - ul. Aleksandrowska 37 i 
S. Jankielewicza przy Starym Rynku 9. 

WYPŁATA DYW-ID.ENDY W ELEK· 
TRiOWNI. 

Kasa Łódzkie.go Towarzystwa Elek
trycznego rozpoczęta wy,pła0canie dywi
dendy swym a:~cJo.narjiuszom za rok ope
racyjny 1926. Dywide:nda ta wynosl w 
stosunku 7, p1roc., co stainowi 35 zf. za każ 
dy przedstawiony k u·pon pier\vszy od ak-
'i:i te.go towa.rzystwa . 

ZAPOMOGI DLA BEZROBOTNYCH 
PRACOWNIKÓW UMYSł OWYCH. 

Jak wiadomo przed świ~hmi Bożego 
Narodzenia Ministerstwo Pracy pokcił;• 
Obwodowemu funduszowi \\' łJodzi wy
płacić 55 tysięcy złotych bezrobotnvm 
pracownikom umyslowym Łodzi i P!otr
kowa, jako zapomogi świąteczne. ·wobec 
tego, iż czas wypłaty zapomó~ byt bardzo 
krt'>tki. Fundusz Bezrobocia nie zdołał wy 
p!acić zapomogi około 60 bezr"botnvm 
pracownikom umysłowym. W zw .;zku z 
tem zarząd Funduszn Bezrobocia PJ!ecił 
naczelnikowi wydz!atu pr:i.:e,·:n1ków u
mysłowych przygotować Ji<;tę r~klama
cyjną, na którą zost..i?y wr:iesi01w nazwi
ska tych, którzy nie oirzymal! zapomóg. 
Wszystkim tym zostaną. nadesłane do 
ckmu wezwania imienne. polecają.ce zgło
sić się po wypłatę zapomóg. Ucdatkcwe 
te zapomogi wyphcone będą jeszcze 
przed Nowym Rokiem. (w) 

CHOROBY ZAKAŻNE W LODZI. 
Według sprawozdania Oddz:ialu Sani

ta:rnego przy Wydzia.Ie Zdrnwotnoścf Pu: 
bliczne.i w ciągu Bstopada r. b. w J;odz1 
zgloszono nas,tępujące choroby zakazne: 

listopad paźdzlerollc 

dur plamisty 
dur brzuszny 
czerwonka 

81 

pf onf.ca 190 
bronica 107 
róża 5 
drętwica karku 1 
goniiczika połogowa -
odra 580 
krz~usiec 5 

1 
212 

8 
197 
85 
2 
9 
4 

241 
5 

Razem 969 764 
W l:isto.padzi'c ujawnfta się dość ·znacz

na i 'lość wyp.adk(nlr c<lry, natomiast ilość 
,,„\rnad.ków innvch chorób zakaźnyd1, 
z\\·taszcza <lmu brzusznego, ule.gta b. zna 
cz.nemu zmnic.iszeinfu. 

KARY ZA LICHWĘ WĘOLOW I\. 
Pn pewnym okresie względnego nasy· 

ccnia rynku węglowego i w zw::\zkn z 
tl.!m, a także wskutek energiczge~ inter
wencji odnośnych władt - P·~'.vnego u
rn:1rmowania się poziomu cen, w 0statnkh 
dniach poczyna się znów rozwijać handel 
pokatny węglem, przyczem sprzedawcy 
żądają cen wyżs:r.vch od ustalonycll przez 
Sto\varzyszenia kuoicckie. 

Komisarjat Rządu wykryt szereg prze 
stęostw tefw rodzaiu. kierując spra_wy do 
sądu pokoju dla spraw o licbwę, ktory wy 
dal ostatnio szereg wyroków. mocą kto
rych skazani zostali: 

Szubert Adam (Szosa Zgierska 41) na 
grzywnę 150 zL Kazimierczak Antoni (ul. 
Sienkiewicza 69) - 100 zł.. Erdberg Szyja 
(Północna 17) - 60 zł., Skrobek Michał 
(Młynarska 34) - 30 zt, Poznańczyk Jan 
(Radwańska 6) - 50 zł. (p) 

---
Skrzynka do listów. 

Sza.nQIWny Panie Redaktorze! 
W związku rz; notatką umieszczooą w Pań

s.kiem poczytnem piśmie w d.n. 23 b. m. pad na· 
gfówkiem: „Natdużycia w TOIJ!la~WW'Slkiei Kasie 
Chorych", upre:ejmię proszę o umieszczenie kiUeou 
sł-Ow wyjaśnienia. 

Notatka powyższa, mówiąc ogólnikO'Wo o „ca
łym szeregu nadużyć" w istocie precyzuje jedno 
rzekome nadużJ'cie, polegające na pobiera;niu Po
borów wyższych '!>Onad przywiązane do stanowi
.c;ka, piaS!fowancgo przezemnie. Oświadczam, iż 

sprawa ta zostara zafat'Wi•O'lla ostatecz.nie między 
mną a zarz<idem Kasy jeszcze w sierpniu r. b„ 
µrzyczem uchwata zarządu określHa wysoko·ść 

me.g--0 uposażenia. 

Podikreślam, iż S•Prawa roz.wiąz.ania stosunku 
służbowego ze mną nb jest z.afatwioina ostatecz
nie, chciażby z tego względu , ii wchodzi tu w 
grę obowiązująca obie strony umowa. 

Łącz'! wy'l'azy poważania T. Pałkowski. 

MłeJsł Kłnem~doj(raf Ośw.łatowy 
Wodny Rynek 

Od soboty. dnia 25 !!nidnla 1926 roku. 
Dłą młoc!zieiy i dorosłych ł 

PAT PATACHOłł 
NA DRODZE DO MAJĄTKU w filmie p. t. 

CiOLCY I SKARBY 
Komedia w 8-miu częściach. 

Teatr, muzyka I sztuka. 
T EA TR M IE .J SIO. 

Dziś, czwartek, na pnzoosfaw.ieniu po cenad 
najniższych (od 50 groszy do 3 zł. 50 &'!'.) dau 
będzie po raz osfatni pr.zed zupe!nem zejśc!e.m 
z afisza pogodna komedJa salonowa P. Geral<lyes 
„GdybYTn chciała". 

Jutro, piątek (Wiecz6r Sylwestrowy) premjera 
sensacyjnej komedii amcrykański'ej w 3 akłaclt 

autora „Całego dnia lbez kłamstwa" O. Montg-0. 
mery'ego p. t. „Tajemnica Powodzenia" w rety. 
serskiem opracowaniu Wt Ryszkowskie.go, w de 
koracjach K. Maok!ewkza. Pełną obsa<lę sztu'kf 
składają pp.: Duna·jewska, Jaku.b ińska, Morslka, 
Niedzial•kowska, Tatarkiewiczówina, Fab!siaik, Gr(! 
!Icki, Janowski, KraSlJlowieokl, KTotke, Kuem!eĄ. 
s:kl, Mroziński, Szae!kl, Szubert, Wliczkows.kł, 
Woskowski, Znicz. 

W sobotę o godz. 3 m. 30 IPO ,po!u<l'lliu Po ce· 
nzch zniżonych „Madame Satis-Gene" z Martą 

Przybytko-Pot~ką. Znakomita artystka wystąipl 
jesz.cze dwukrotnie w tej roli w niedzielę po Pohl 
dniu ara.z poniedziałek wieczorem. Będzie to za
kończenie gośc.i'l!y wielkiej utystki na naszej sce 
nie w tym sezonfo. 

WESOŁEK SYLW1ESTROWY. 
Jak bylo do przewidzenia Wesołek Sylwestro 

wy artystów Teatru Miejskie·go w~bu&il! tak o4-
brzymie zainteresowanie, że bilety są roz-chwy
tywane I !I)Ozostafa ich tilewielka ilość. Na Impo
nujący :pro-gram zlożą się szlagierowe sketcbe, o-. 
oryginalne powinsz.owat1ia nzyworoczne, tak:e, 
duety i otJumery S{)\owe. Z przedstawienia o Jed11a 
kowym programie: 1-S:Ze o 12-el, II-gie o godz. 
2 mi'11. 15. Szczegófy w wogramach. 

TEATR POPULARNY. 
Poz-0sfająca obecnie na afiszu w Teatrze P-0-

pula•rnym znakomita krotochwifa „Wesoła spół
ka" jest jedną z najweselszych siituk lżejszego 

re•pertuaru francuskiego. PO'Wodzen-iem też cieszy 
się „Wesoła spótka" nadzwyezajnem. 

Ażeby uprzystępnić korzystaottle z rozrywYI 
·teatralnej w czasie świąt, dyrekcia obnilżyJa cenJ 

miejsc fo<l 50 groszy do 2 z!.). · 
W piątek po południu dyrekcja wystawia dla 

młodzieży szikóf średnich „Gmbe ryfby" Balue· 
kiego. 

W oba dni świąt pa \J)Of.udniu .i wieczorem „We 
sofa s.pól'ka". 

TEATR POPULARNY W SALI OEYE~A 
Repertuar tia najb.liisze dwa dni ~ląt za~· 

wiada: w Nawy Rok, t. j. w sobotę, 1 stycznia, 
po poludnfu i wieczorem dosko.tMlfą humoresłcę z 
muzyką, tańcami i śpiewami „Ach, te ipens}onarld" 
z pp. Bronowska,, Niemirzooką, Zielitiska,, UrbaA· 
skim. Góreckim, Jarockim I in. Ta~ce, muzyka ł 
śpiew. , 

W niedzielę, dnia 2 styCZIIlia, po Poludni:u „Ona 
be ry.by"; wie.czarem „Ach, te peinsionar'ki". 

„BETLEBM" L. RYDLA NA PORANKU 
AiRTYSTYCZNY W TEATRZE POPUL. 

W niedzielę, dnia 2 s~ycznia, T-wo śpiewacze 
im. Moniuszki urząd.za na trzecim .z rzędu pora'lt
ku arłystyczinym bieżącego sezonu „Betleem Pol 
skie" Lucjana Rydla, w wY'kt>na.niu słl Towany. 
stwa. Kierownictwo mwzyczne 11>mf. K. Prosnaka. 
Reżyseria dyr. J. Pila.rsiklego. Początek o godz. 
1.30. Niewątpliwie chę:bni nie <>puszczą oikazil nj. 
rzenia z pietyzmem wykcma'l!ego misiter}um ludo
wego. 

WIECZÓR WESOŁEJ MUZY. 
Pod .powyższym ty;tutem oobędzie się we wł<> 

rek, dnia 4 stycznia 1927 r. w sali Filharmonji kon · 
cert foSllny Sełim, .zwanej .powszechnie „Wiedefi
s.ką Yvettą Guilbert". PrzY\la.zd tej świetnej ar
tystki wz!bm:lzi! w mieście naszem z·rozumiałe 

załnteresowanie, gdyż znakomita ta pieŚ'lliarka za 
pisara się dobrze w PaJ!llięci todzia'll ze swego ze
szlor-0cznego wystł}J>U. Na Pt"o.gram zfożą się w 
części pierwszej sześć nowych pieśni Pierrota, a 
mianowicie: Pieirrot lunairc, En ,passant. Iiumore
.ska, Pożegna.nie Pierrota z ukochaną, Pierrot u
miera, oraz Pierrot Jako tryun1fator. W części 
zaś drugiej fos.ma Selim odśpiewa pieśni Wie
deńsikiego Prateru, a mia.nowide: Ognie bengal
i;;kie w Para<leisgalf1tl , C'est Je vent, Psycho~nal:i
za, Balladio vom Radio i wres.z.cle The secon<l 
ttungarian Rhapsodie. Akompaniować artY8tce bę 
dzie znakomity kompozytor operetkowy dr. Raf~ 
Benatzky, którego wszy stkie u.twoTy ~ę.dą WYto
nane. Pieśni Pierrota śpiewane będą przez artysl 
kę w oryginaln~'Tl1 stylowym kostj\lllt1ie podług 

szkicu prof. Li:ifflera. Kos·tium :wstar wykonany 
w pracCJW'll! „Wiedeń skiej Staatsoper". Bilety na 
ten interesujący Jrnnce-rt nabywać można w kasie 
filharmonii . 

Restau.rac&a Bronisława . WiśniewSkiego 1· 
\l Ł6dź, ul. Moniuszki nr. 5. 

uuąda:a WIECZÓR SYLWESTROWY z niespodziankami. 
dla gości, 1!0.łych bywalców i sympatyków. CODZIENNIE KO!ilCERT p1enrszor:i:,cblych „ sił muzyc1mvch. WYDAJE ob!ad~ •ate ł sm~ezne .z 4 dan po zł. 2.50. ~ufet s~o
patr.r:ony w dobre i amaczne zakąski orax· w napo1e oryginalne plerwu<_>rr.ędnych fi!m kraJ<_>· 
wych ł zagranicznych. Kuchnia prowadsona jest ku zadowoleniu wszelkim wymaganiom. klt
Oboługn eolidna. - jenteli. KOLACJE wydaje się a la carte. - Obsługa aohdna. 
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ex) Utworzenie mlędzynarodowego 
trustu żelaznego wysunęło na plan pierw
szy zagadnienie unormowania produkcji 
i zbytu przez zespolenie przedsiębiorstw 
tych samych lub spokrewnionych gałęzi 
przemysłu. 

Z punktu widzenia ogólno-gospodar
czego chodziłoby tu o przezwyciężenie 
kryzysu, k óry .vraz z rozwojem techni
ki i nieb~zpieczeństwem ,nadprodukcji 
przybiera coraz groźnie!sze formy, 

Oczywiście, że i wielkie syndykaty 
przemysłowe kryją w sobie niebezpie
czeństwo monopnlizowanła przedsię
Morstw syndykat.owych i możliwości 
nadużyć w tej dziedzinie. 

Bardzo JQuczaJąca iest w tym wzglę
dzie hlstorja trustów amerykańskich. 
Niebezpiecvr-twa leUi tu w owładaniu 
produkcją w celu wykorzystania poloźe
nla mon<>Poi!istycznego przy kształtowa
niu cen, w 111rzeaożnym wpływie na han
dlu f ...,„ samowcłi w stosunku do kon
sumenta. 

Jak uniknąć tych niebezpieczeństw, 
to już oddzielne zagadnlenie. 

Najważniejszą kwestią jest obecnie to 
czy rozwój ten jest pożądany, czy też 
nie i czy z wyższego punktu widzenia 
należaf;)by go popierać czy też zwal
czać. 

Poważny tygodnik gospodarczy „Die 
Wirtsclmft·~ rozplsał na teu temat an
kietę, z k._l&j podaiemy kilka dekawych 
J cłrnr21J::terystycznych opinij sfer kom
petentnych. 

M. ALBERTI, DYREKTOR „CREDITO 
IT ALIANO", M.EDJOLAN. 

Proces syndykalizacil uważam za po
żyteczny, gdyż przyczynia się on do wię 
kszei stabilizacji produkcji i do utrzyma
nia pewnego poziomu cen, uwzględniając 
słuszne wymagania produkcji i sprawie„ 
dliwą ochronę interesów koosumenta. 

Jeżeli Jednak syndykaty WJ'kazują 
tendencję przekraczania cen zagranicz
nych, albo też dąta do osłabienia inicia
tywy, wtedy uważam je za niepożądane. 

Jakkolwiek jednak stałyby te spra
wy, to jestem najmocniej przekonany, iż 
w takim wypadku dążenia takie nie osią
gnęłoby oczekiwanego skutku. Rządy bo 
wiem niesprawiedliwie pokrzywdzonych 
pruistw. nie zaniedbałyby żadnych środ
ków dla paraliżowania takiej działalnoś
ci: nc1ekałyby się one z pewnością do 
praw ochronnych i do wszystkich środ
ków, jakie daje im do dyspozycji polityka 
prohibicy!na, wtedy, gdy chodzi o obro
nę interesów legalnych przeciw zamierze 
11iom dumpingowym. 

MAKSYMILJAN HARDEN, BERLIN -

Uważam ten system za pozą.dany, cho 
ciażby ze stanowiska polityka. 

Takie bowiem zespulenie, zjednocze
nie interesów wskazuje jasno najbardziej 
wątpiącym, nieczułym i krótkowzrocz~ 
nym konieczność wewnętrzną so!łdarnod 
ści i przygotowuje w ten sposób mocniej 
szy grunt dla pokoju światowego, niż 
wszelkie mowy na kongresach i najlepiej 
pomyślane artykuły. 

Jest to pierwszy krok na drodze do 
zjednoczenia dziedzin przemysłowych na 
naszym kontynencie, które w sztuczny 
sposób zostały przez polityczne i ekono~ 
miczne granice sparałfżowane w swej 
produkcji, a na skutek dynastycznych i 
tJarodowych sprzeczności, zniszczone. 

l żadne organizowanie przez lubią
cych pisać, czy mówić. Europ....<>}czyków, 
jakichkoiwiek związków nie potrafi tak 
wpłynąć na racsonałną gospodarkę, jak 
ten widoczny i dostępny dla wszystkich 
nrzyklad, 

11•w• UL I Wa . Ll'W ili!!ldfiil 

Czwartek 30 grudnia 1926 r. „Kurje.- t.6dakiH. 
Qi,MWUMffMQIG4 d ASP i 

Dr. W. SCHUSTER, B. MINISTER PEL
NOMOCNY, PREZES BANKU ZWIĄZ~ 

KOWEOO W PRADZE. 
- Zespolenie wielkich europejskic.h 

przedsiębiorstw przemysłowych tego sa
mego rodzaju, na prywatnych podsta
wach gospodarczych, uważam ze stano
wiska ogólno • gospodarczego za pożą~ 
dane. 

Racjonalne J celowe zespolenie przed· 
stawia się gospodarczo ł technicznie ja
ko postęp i .odpowiada ogólnym tenden
cjom rozwo-jowym nowoczesnego życia 
gospodarczego. Zadaniem przemysłu jest 
dostosowanie się do naturalnego rozwoju. 

Tworzący się obecnie ,kartel żelazny 
uważam za słuszną koncepcję, a!e nie 

_.„„„, 

lu ~łYl~at w manutaktuue łó~l~i~i. 
ex) Na ~ódzkim rynku rwtókie.nn·fJczym 

w dni.ach osta.bnich rnie odczu~an.a abso
liltnie żad11ego rnahu. M!mq przewidy
wań zaróW11J0 prz.emystowców, jak hurto
M:llków, le w Ofkresie przediświątecz~ ym 
i1:1siąipi w braniży wlókfie111ni·czej, · 'flradv
cyjne zreszta 1rdk .rocznie, ogromne oż~"-
1.v;en·e zawiodfo. Tairgow1aJi jedymie n:e
!i·czri hurtuwnlcy i fo na faik: maJe swr.v, 
iż nie można było lbrać tego voważnie w 
rachube. 

Rćn;~nlez zawiódt zupełnie 1Mndel d~fa-
1icz·n.v co nzjhardziej bodajże wpfy'1ęlu 
na minimaJuy mc:h w hurde, detaa·hśc: bo
wiem nie czynJlli abso1hl't!nie żadinych za• 
kupów, tembardzliej, iż mają deszcze teraz 
1p.oważne zaiPaSy towia:rów na sklada,ch. 

W1edlug pr.iev;idywań czynników za -
itfteresowany.c:h obecnie już o mchu w 
manufaktu•rze niema mowy, po pierws.ze, 
woibec końca mf esiąca, a s·zczegól1niie koń
ca roku, kiedy to we wszystki.c11 firma:c.h 
czy ro przemystowych, czy też hamhlo
wy;ch od•bywają slę remanenity i t. p. -
Nads·zedt równie!Ż flermln wykupywania 
świ.a1d1edw pra:emysfowych, wobec cze.go 
ik:UJpie,c musi rezerwować ·.R'Otówikę i D za
kupaah jakichkolwiek zrnpe!tiie nle my
śli. 

Wedtuir. wszelldiego iprnwdopodohi·eń
stw.a 1po Nowym Rokn ru.ch w branży 
wt.ókifrnnicze·j pO\-\riinien strunow.c-vo sf ę ipo
pmwić, s.pocfalnie jeżeli chodzi o s.prze
daż towarrów [etmk!h, których doty.cih
czas ilm'PCY prawie, że zu;pd·nde n1e :ku1Jo
waili. Sfory przC1111ystowe Uczą niaj'bar
dzieJ na wzmożo·ne zapotrzelhow.m:iie ·pro
wfocjl, która n1i.e ma zupetnie świietŻycih 
towarów M:n.J.c'h :na sldadzie, a zapasy 
ze.sztoroiczne prawie zuipel'nie sję \vyczer
pa'ly. 

J,eiźel! ch·odzi o wywią1zanie si.ę ki.~1p
ców ze swy.c-h zobowiązaf1, fo ·zaznacz.yć 
n.aJeży, l!i .pro.testy wekJSllowe niale.żą tu
.faj w dals.zym ciągu do .rza<lJrniści, co batf
dzfe'.i j 1esz1cze poztwafa ,przypiusz-czać, iż r. 
1927 będ:zie dla mzemyislu w1!6ikie·nmic•ze
go lepszy, aniżeli obecny, b'owiem do
stawcy ni1e będą stosowali wohe1c swych 
odblo1riców takie1 .poHtyki ostroź111ośc1towej 
iak dotyc:hczas, .pr·zez co· zn'Ó'\Vll! k:Utpiec 
będzie móg-f zakupić większe pa;rf:d.e towa
r·Ów, nie angażując się zibytn1o przy po
kryciu g-o'tówikowettn. 

R,6wniileż na rynku dyisilrnnito.wym w 
Lodiz.l w ostatll.fch dmia;ch mch byit nie
zmiernie st1aby, skutikiem czego. naJWet da
ta się zauwiaż)"Ć n·iez:naczna z:ni1żlka sfopy 
dyskontowej. 

P·rzv mate,rja'le pierwiszorzędinym sto
pa dyskont{}wa wynosifa 'Od 2 do max1f
moo1 2 1 pót .pr0icein"f, docihodząicej do 3-.oh 
pro.cent w sl:osttnkiu miesfęcwy1ni. 

Trafami dofaroweif11i, wsku'tek wpe~
neg:o ibra:ku ma1f.erJal'U ni.e olbm,ca.no zupd-
nie. 

Adhal. 

przywiązuję do niego zasadniczej wagi. 
Syndykat stalowy . państw zachodnich 
ogranicza się do rzeczy najważniejsżyc~, 
przedewszystkiem mając na celu zabez
piec:z.enie przed nadprodukcją. dlatego też 
wprowadza kontyngenty, 

Międzynarodowe syndykaty przemy
słowe mogą przyczynić się do zniesienia 
przeszkód i do zaniknięcia jakgdyby gra
nic celnych. Przystąpienie do międzyna
rodowych związków jest jednak możli
we i celowe tylko dla tego przemysłu, 
który już jest dobrze zorganizowany u sie 
bie w kraju. 

Dopiero po wyszkoleniu kartelowem 
mogą one nadawać się do przystąpienia 
do międzynarodowych organizacyj. 

AD 

Rynek wyrobów żyrar
dowskich. 

ex) Toiwary żyrardO·\\·sJkie :znowiu za
czynają powo.Ji wyipie;rać towary obce -
jak austrjaddie .. Ćzeskie, a:111glelsllde, be'lgi]
skie i niemieckie. 

Poldczas ki:lkumłesięcznego bowiem 
przerwania prodvkcjl JJTzez fabrykę „Ży
rar.ct6w" mus·ieii hurtowni.cy zao.patrywać 
się w towary obce. tern.z zaś, po podję
ciu fabrykacj.i mu:si „Żyrardów" zdoby
wać s·obie odlbi-01rców. Popyt na to·wary 
żyrardowskie Jest w1e1iki, ponieważ ja
kość towarmv znana iest doibrze kornsu
mei'.ltom krajowym, którzy wo1lą dobry 
sHnv towa:r ,polski od itaf1szego wprawdzie 
aile gorsze1go towiairu zagrani1czneg-o. Je
dniaikże część koinsume111Mw przvzwyczai
la s.ię już podCtzas nstatniic.h kiiJJrn miesfę
cy do produkt.ów olbcyerh, zwtaszcza, że 
przedstawkierle firm zag-ranicznyd1 dają 
pr6cz 1nfższych cen, wyższe rabaty i ko
rzystni,ejsze warnn\ki sprzecl?.ży. Starzy, 
wiyrpróUJowani :przed:sfa wkielle o firzymują 
krndyt do 3 miesięcy, le1psze firmy ptacą 
2.S proc. go~ówką,, resvtG zaJś pobycia da
. ią wekslami z te.rm)1enn ad 2 do 2 i pór 
miesiąca: i'rune firmy muszą ptacić 50 do 
65 proc. sr.otówiką, na pozos.tai!e zaś sumy 
ot:nzymują nahvyżej .pólto·tamiesięczny 
:kredyt. 

Tendencjra n'-araz.ie ubrzyimana. W na]
hli.ższvch dnia.eh spoldzieivane są w1ęks·ze 
zleceni.a. 

-1:-

ANGLJA WYWOZI WĘGIEL 
ex) W związku z za:kończenieun straj

ku węglowego w Ang<lii zniesfono tam za
ka1z wywozu we11:da. Z •P10śród 1100 tysię
cy strajkudą,cych, po1wrócilo już do pra
cy .przesz1o 800 tysjęcy g6rn!ików. 

Pomimo zakończenia bezrobocia, łi
czyć się 111Ja1eży z 'te:m, że w Angl1j'i od1fąd 
nie będzie mial·o sta'le ·pracy 150 tysięcy 
górinfików. 

PRZYWÓZ I WYWÓZ Z POLSKI. 

W Usto.padzie przywieziono do Polski 
251,066 tonn 'towarów z.a sumę 187,476 
lfysięcy zrotyich oibliegow}"clh. Największą 
sumę w przywozie 'OsńąQ"nęfy materiały f 
wyroby wf.ókniste (69,682 tys. zt. ubiego
wyc:h). następnie prod1'ikty spożywcze 
(31.172), mate-rja'fy i .przetwory chemi1czf1e 
nfoorganiczne i onrank7,ne (13.662). pro
dukty ·zw'ierzęce (13.211), maszyny f apa
raty (9.484), metafo ~ wy>roby· z metaH -
(9,1'59) ·i i.nne. 

W tym samym czasle w).~wieziono -
2.284,922 tonn na surmę 288,729 tysh}CY zt. 
obie1g'Owych. W tem prodttklów StpQIŻyw
czyicli wywiez'i·cmo z1a sumę 70,588 tys. zł. 
oblego.wv.cli, pa.li w.a - 64,412, materjatów 
i wy.rorbów qrzewnwch - · 29,857, metali 
i wyrobów z meta'1f - 24,989. zwierząt 
- 9,754, materJatów i wyir·obów wlólldeo
nk·z'Y!ch - 9,667. 

ex) Związek Pracodawców Górno
ś.\ąslkiego Pr:iJemys!>u Gónniczo - Ifabnd
czego, wo1bec przyzna;nej w'brew je,go o
-pOO.~i podwyżce 5 - 8 iproc. dla robotni
ków, wyjaśnia, iż ;poanyś1lna konJun:ld'ura 
w i))rzemyśle wę.glo\vym i htutnkz.ym na
leży do przesztoś.c.i, angi·elski bo~lliem 
przemys1I węg:lowy usUuje odz,yskać daw 
ne irvniki Z'bytu. sta,ra'jąic się WY!P'ierrat 
przemysł ·Polskf, a nawe·t in'iemi·eckl, .przy
czem węgf1e1I tein na nrrnkach slkandynaw· 
skuch i ba!tyieik:ich ofia1rowany jest rPO ce
nach, z ik:tóremi prz.ermys1f poaski nj.ecHugo 
bę:dzie mógf jedynie konkurować. Zdol
ność konkure:ncyJina przemysłu .po.lskiego 
ucj,erpfalia na skutek podtifesjeinia cen ro· 
bodzltly o 25 ,proc. d ni,ema.1 o 100 :proc. ta
ryfy eksporto\vej do Gdańska. 

Przemys1f hutniczy fakl:ie pr·z,edstac~a 
znaczne pogo.rszenłe syituacji, częśclowo 
wsikutek we\i·ścia w żyde nowed taryfy 
konwencyjn.ej po1lslm - .mnuńskfeij. Przy
znarna otbeimf e robotnikom nQwa ipod wyż
ka zarobków stanowi drla przemysl'u gór
noś<ląs:lcie,g;o cios zabój.czy, nls·z1cząiey jego 
zderlno.ść konijrnre.ncyjną. Slkutiki zgubne 
d-0tkną bezpośredni'O samych robotników, 
a .pośreclulo aktywnrotŚć naszego bilansv 
handlowego. 

• • • 
Wedlu~ obliczeń naczelnelg-o związku 

towarzystw pszczelniczy.eh RzipHtej, tego
roczne zlbiorv miodu w Po~sce wynoszą 
O!koto 15,000,(JOO kilo. Wolbec tego, ie w 
Polsce znajduje siię oko.to póltora miljona 
pni, na każdy 1111 przyipada nrzedęlmJe lG 
kg., co jest cyfrą bardw s.kromną, gdyż 
przeciętnie zbiory nie PO\.Vinny wynos1ić 
mni1ej, nllŻ 15 kg„ zwtas·zieza, że na W-0ly· 
niu zbiera s.ię nl1ejedrtokro.tm.i.e do WO kLg, 
z u!la. W.a·rnnki w r. b .byty lepisze, ni·i 
w zeszfym, chQdaż różne choroby za..lraź
ne daty się f w tym roku odczuć. Przy
kładami z .za.granicy bardzo tatwo można 
udowodn!ić , kolosalną ro1ę, Jaiką w gos,po· 
dars:twi.e narodow. cdegr.ać może pszczel
nk,two, majCJJC zwłasz<::za tak dogodne wa 
ruinki, j.ak w Polsce. 

"' "' . 
Przystąp1ienie przemysłu czechosfo· 

wacrkire,go, arustrjackiego i węgfe1rskieg<J 
do europejskiego ka1r1t.efo żeilazń·ego l sta
li, zo.stailo .iuż .podpisane. Umawia wejdzie 
w życie z cihwilą pod1piisania je,j przez 
przedsfębforshva, wchodzące w rachub(;', 
co ma nastą•pić w nad1bHższych dniach. -
Cze.ch·ostowacki przemysr żeilazny oif:rzy
ma kwotę w ka:rtelu w wysokośd 5 proc. 
DR'ólne.i produikcii k1arte1Iu, co wynosi d~:
C2iechosłowa1c1Ji 326,000 to:nn. 

* * 
.Eks;port węf(la w p1ie1rw1Szej połowie 

grudnia 1926 roku ulegt nfezn.acznemu ob
niż·einiu w stosunku da. listopada. Wywie· 
ziono ogófom 730,000 tonn, ·oo w stosu:niku 
do potowy nstopada srtano1wi sipade:k o 5 
proc. 

Najhardziej spa<l1f eksport w Anglii -
o 81,000. poz.atem ·11ie·co orbrniżyf się eks
port do RosJi o 14,000. Wzróist nratomiast 
JYOważ1n•ie eksport do Ausfrji o :·31,000 t.. 
do Dani.ii o 19,00CH .• na Węgry o 16.000 t. 
i do Szwecji o l.2,000 tonn. 

Przedstawkiel handlocwy Sowietów w 
Warszaw~e Ffrsow w wy·wiadzie piraso
vm ośw.iadczy!, iż Sowi.eity zakupują w 
Po•ls.ce żelazo, st.a~. wę~?,'fel, przędze, ma
szyny i piarnfinę . Natomiast n!e kupują 
po'.łskkh towarów wMkienniczych. po.pde
ra.jąc witasny przemys.t wtókfenni.czy. -
Sprzedają nwt·oimi.ast Po11sc.e ryby, dró1b i 
zho1że. Narazie sprzeda1tv Sowiety Pol
sce 3,000 "tonn zboża. Według kolejno· 
ści w sta.tystyce handlowiei. Polska jest 
na 9-tem mie.Js.cu. Do praździerruika r. b. 
01brót z Anglją osiągnąt 312 miiljonów ru
bll w złocie, z Niemcami 283 m!lj. rb., ze 
Stan.ami Zjednocz. 200 mflj,, a z Po1ską 
12 mi1U. rb. 

* • • 
/ 
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Komisja ł)t'zemystowa przy komitecie 
e:Koinomlcznym ,popiera żąda1I1ie cukrovmi
ków ,podni<es1.enia cen C'llikru, do której je
dnak rząd odnosi się krytycznie. Cukro
wnicy P-0znania d Pomorza os.iągają przy 
obecnych cenaoh Zl!laczne zyski, mimo to 
jedmak rząd piroijektttje, odrzucając pod
wyżkę ceny cukru, zwrncać culkrowni
kom oewne nadwyżki z op!a1t akcyzo
wych. 

• • • 
Zjednoczenie prodiucen;tów Ole! Mine

ralnych przestaje istnf eć z 'dmiem 1 stycz
:iti.a r. p., wszyscy zaś pracowni·cy war
szawiSkiego biura cerntralne~o otrzymują 
wymówle·nie. Jak się wyjaśnito, Jednym 
~ n aj wa inf ej szych f)'owo<lów rozlbi.c.ia kair
te:Iu byto kateR"orvczne sitanowłsko rafi
nerji „Galńcja", któria zaźądaita calkowite
<:ro pOlkrvcia na zitpo•trzebowaną ropę dla 
orzeróbki. 

-·:o:•---

tfANDEL Z POSZCZEGóLNEMI KRAr 
JAMI. 

ex) W okresie sfyczeń - paźdzforniK 
1926 r. przywóz towarów do Polski wy
nosił 697.346 tys. zf. w 21łoc.ie, wywóz na
tomiast' 1.055,559. W iporównaniu z tym 
samym okresem roku zeszteg-o wywóz 
zwfększyt się o 26,787 fvis. zt w zlocie, 
przywóz raś zmalaf o 784,289 'fys. zł. w 
ztocie. W przywozie w b. r. p.ierwsze 
mi.etisce zajmw.ia Niemcy (159,1()8). nasłęp
:r.ie Stany Zjednoczone (124,654). An .g-;lj.a 
(71.778)„ Franojia (52,570), Aus'trj.a (47,4'07), 
Wto<Chv (35,976). CzechostowacJa (33,365) 
łfolandja (30,171) i klne. 

W ·wywozie również przedewszys'f
klem Niemcy (255,925), a ootem Anl~l'ja -
(182.914), Ausiirja (113,106). Czeichosf·owa• 
cja (95.172), Szwecja (55,160), Dairnja -
(43,384), Francja (37,447) i inne. 

ANGIELSKI BILANS HANDLOWY ,JEST 
PASYWNY. 

exl Wedfug diany;ch andeilskiego mf
.1isterstwa przemysłu ł haindilu, bifans an
gie1lskiego handlu zagranicznego wykaz.at 
w 'lilsto11J1a<lzie ir. b. nfodobór w wysckośd 
49 mi.ljonów funfórw szterlingów. W ,prze
ciągu jedenastu miesięcy r. lb. niedobór bi
fansu angielskieJro doszed!t do 413 mfljo
nów funtów szterlfag-Ow, czyli przewyż
sza swą pasyWtJoocią ten saim okres cża
su w roku zesz.tym o 72 miljoiny i o 193 
milijony funl~ 1924 r. 

PRZBMYSL WŁÓKIENNICZY W 
ROSJI. 

ex) Produkcja przemy!Stu baiwetnia
nego w Rosji za lisliopad r. b. zwręks·zyta 
słę w sfosunku do pa7Ai~iernilka o 1,7 .proc. 
Wyprodukowan-0 go'fowego towaru 144,5 
mHJooow me'frów. 

Przemysł wetnllalny rwyiplroduko·wał 'fo
wairów W' mistopadzie wart-Ości 14 m1ljo
nów rubli ip.rzedwoje1rmY'ch. Produkqja 'fa 
.ieśf w sfos1unku dio ulbiie~tego miesiąca 
więl{sza o 6,2 iproc. Przemys.f 'lniany w 
listoipadzd.e wzrósł w sllostmdrn do piaź-
dmernika o 3,4 l})l'oc. . , _ 

NOTOWANIA ZŁOTEGO POLSKIEGO 

w dniu 29 gru<hiia 1926 r. 
Za 100 z~ofyicb: Zur)"c:h 57-.50, Berlfo 

wypfaty na Wairszawę 46.23-46.47, na 
Katowjiee 46.205-46.445. Wiedeń czeki-
78.25-78.75, banknoty 78.10-79.10, Bra
~a 372.50. 

Z GIEŁDY LÓDZKIEJ. -, 
Na dzisiejszem zebraniu giefdowem 

w Łodzi zawarto następujące tranzakcje: 
Waluty - gotówka: 

Dolary 9.00,25 
Pranki szwajcarskie J74.00 
Funty angielskie 43.6'6 

Waluty - dewizy: 
N. Jork 9.00,5 
Londyn 43.77 

Lilpop 15.50 
Cegielski 13 

Akcje: 

5-proc. pożyczka konwersyjna 49.00 
W prywatnych obrotach notowano· 

marki niemieckie gotówka 2.13,80 do 
2.13,70. 

Tendencja na akcje wyczekująca na 
waluty bardzo ożywiona. (ah) 

DOLAR W LODZI. 

Na wczorajszym rynku giełdowym w 
Lodzi w godzinach wieczorowych dolar 
kształtował się po kursie 9.01 w żądaniu 
i 9.00 w płaceniu. Tendencja spokojna. 
Obroty średnie. 

ulELDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 29 grudnia._ (Pat.) 

Notowania oficjalne. 
Ootó·wka. 

Dolary 8.98 - 9.- - 8.96 
Czeki. 

Ifolandja 361.15 
Londy11 43.79 
N. York 9.
Paryż 35.80 
Praga 26.72 
Szwajcarja 174.55 
Wiedeń 127.46 
Włochy 40.55 

P.1PIBRY PA~STWOWI! I LISTY 

ZASTAWNI!. 
Pożyczka dolarowa 81.25, 82.
Pożyczka kolejowa 93.-, 93.50 
Pożyczka konwers. 5-proc. 47.75, 

48.-, 8-proc. 96.50 
4 i pót proc. listy zastawne ziemskie 

przedw. 39.-, 3S.75, 39.-, zł. 37.40, 37.15 
37.20. 

5-proc. obi. Tow. Kred. m. Warszawy 
zł. 43.80, 43.75, 44.-

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War
szawy zł. 39.75 

AKCJh •. 
.•otowano w złotych 

Bank Dyskontowy 10.
Bank Spółdzielczy 90.
Bank Zarobkowy 5.60 
Bank Polski 85.25, 84.
Bank Zachodni 1.35 
Kijewski 0.18 
Chodorów 98.-
Firley 26.50 
\Vęgi'el 70.-
Nobel 2.10 
Lilpop 16._. 
Norblin 94.-
Parowozy 0.26, 0.27 
Rudzki 1.06, 1.05 
Ursus 1.05 
Żyrardów 10.25, 10.10 
1J ablkowscy 0.11 
Żegluga 0.11 
Sole potasowe 5.75 
Siła i Swiatło 21.75, 21.50 
Cukier 2.85, 2.87 
Wysoka 3.15 
Nafta 0.20 
Cegielski 13.50 
Modrzejów 3.65 
Ostrowieckie 8.50, 8.4U 
Rohn i Ziet. 0.60, 0.70 
Starachowice 2.05, 2.03. 2.04 
Zieleniewski 11.25 
Borkowski 1.18 
Haberbusch 69.-

GIELDA GDAŃSKA. 
·' Odańsk. 29 grudnia '(PAT). 

Zamknięcie notowat'l kołlcowych w ignl· 
denach gdafi.skich. 

100 ztotyoh polskich 56,88-IS7,0~ 
czek na Londyn 24,991/:i 

Telegraticzna. wyplata: 
na Berlin 122,597-122,903 
na Warszawę 66,9&-57,07 

GIEŁDA LONDYŃSKA. --· 
Londyn. 29 g-rudnta '(PAT). 

Nołowarua końcowe. 
New-Jork 4,851/, 1Iol!mdJa 1!, 128

/' 

Franofa 122,50 Bel~ia 34,'3115/s 
Włochy 108,~5 Niemcy 20,371

/, 

Sawiioarja 25,101/, Hiszn!lni• 3t,8·1 
Portugalja 2,1rn Dan im. 18, 191

/, 

.3•weoja 18.151/.r. Norwf)g1a 19,20 
Pr~ga U4,00 Helaingfor• 192,75 
Wiedet'l 34,40 Warsuwa 43,50 

GIEŁDA PARYSKA. 
Parvt. 29 gru<lnła (PAT). 

Notowania końcowe. 
Londyn 122,53 N. Jork 

' Belgja 351,50 Hiszpanja 
Szwecja 6T 5,50 Szwajoarja 
Wlochy 113,'26 Rumunja 
Holandja l Ol0,00 Niemcy 
Norwegj11o 638,06 

~5,231/2 
385,00 
488,00 

13,26 
601,00 

lłUCH WYDAWNICZY„ 
„MUZYKA". 

Numer gwiazdkowy tego pięknego wyda wn!
ctwa, kierowanego sprężyście i fachowo przez Ma 
teusza Glińskiego ukazał się w znacznie zwlekszo 
nej objętości I zawiera obok obfitej części bieżą
cej, szereg interesujących artykułów: Mateusz 
Gliński kreśli dzieje filharmonii Warszawskie.i: 
Marceli Liebeskind zamieszcza analizę nieznanych 
dotąd utworów fortepianowych M. Karłowicza: 

prof. dr. A. Chybiński zajmuje się muzyką górali 
tatrzańskich; prof. dr. Z. Jachimeckl analizuje 
szczegółowo nokturny Swpena; Karol Szymanow 
ski, który niedawno ukończył swe dzieło religij
ne „Stabat Mater" snuje Interesujące uwagi 'l mu 
zvce religijnej; I. Ziółkowski analizuje stosunek 
sfowa i dźwięków w praktyce operowej; L. M. Ro 
gowski określa bliżej pojęcie „radjofonic:mości". 

Do dzieł autorów polskich dochodzą interesu
jące przyczynki: stawnej śpiewaczki N. Melby 
(„Wspomnienia o braciach Reszke") oraz Korn
golda („0 Weberze"). Treść numeru uzupełniają 
„Myśli o Muzyce" Henryka Sienkiewicza. 

Do numeru dodane są załączniki: „Wiadomo· 
ści Radiofoniczne" Nr. 5, „Lekka Muzyka" Nr. 1, 
dodatek ilustrącyjny oraz dodatek nutowy, 

Całość numeru przedstawia się wyjątkowo po
ważnie pod względem treści i bardzo estetycznie 
pod względem zewnętrznym. 

Adres Red. I Adm„ Warszawa, Kapucyńska 13. 

Brunon Baluklewlcz I dr. Jan Piekałkiewicz. 

O programie gospodarczym Polski. Konkurs Ban
ki.i Gospodarstwa Krajowego, Tom IV, Warszawa 
1926. Nakładem Banku Gosp. Kraj. Skład główny 
w księgarniach Gebethnera I Wolffa. 

Po pracach pp. Zweiga, Diama:nda i Rościszew
skiego ukazuje się czwarta z rzędu rozprawa kon
kursowa, której autorami są pp. Balukiewicz l dr. 
Piekałkiewicz. Podobnie, jak poprzednia, praca fa 
od:wacza się sumiennem opracowaniem i oryginał 
nością poglądów. Pierwsza część książki po~wlę
cona jest analize poszczególnych gałęzi prod:1k
cji, w której wyniku autorowie starają się >for
muiować rolę każdej z nich w całokształcie J:O· 

spodarstwa krajowego, oraz wskazać na środki, 
prowadzące do Jej naprawy. Najciekawszą )est 

jednak cześć druga poświęcona zagadniemom kre 
dytu w Polsce. Mamy tu nletylko ciekawe dane 
źródłowe, lecz także szereg Interesujących ;>ozt.-' 
dów na sposób reorganizacji naszego aparatu kre· 
dytowego, Kredyt polski, według Ich zdania, wi
nien opierać się na rodzimych kapitałach. Stosow
nie do tego należy zreorganizować całą naszq hM 
kowość i przydzielić poszczególnym instytucjom 
właściwe pole działania. W dalszym ciągu dla 
osiągnięcia tego celu należy znieść przepisy praw 
ne., które krępują rozwój krajowej kap!tallzacjf. 

Praca pp. Baluklewicza I dr. Plekalklewlcza 
warta jest powszechnego zainteresowania się, / 
zwłaszcza ze strony osób interesujących słę kwe· 
stjami kredytu i bankowo$cl. 

Henryk Ornbla1iskl. - O programie gospodar
czym Polski. Prace konkursowe Banku Oospocfar 
stwa Krajowego, t. IV. Warszawa 1926, str. 31'. 

Rozprawa p. Grabiańskiego różni się zupełnie 

odmiennem i oryginalnem ujęciem tematu od prac 
pozostałych laureatów Banku. Autor nie przeJ>rO
wadza analizy poszczególnych działów gospodar
stwa narodowego l nie wyciąga stąd jak!chkoł

wlek założeń programowych, lecz ogranicza się 
do ustalenia pewnych ogólnych kryteriów, na kt6 
rych - jego zdaniem - należy oprzeć politykę 
gospodarczą Polski. Zastanawiając się nad :em, 
jakie gałęzie gospodarki narodowej należy nai:tSił 
nlej popierać, autor ustala kolejnooć tej Pomocy 
w zależności od tego, czy 1) dana gałąź produkcji 
wytwarza surowce (kategoria 1-al: 2) czy prze
rabia surowce krajowe I osiągnąwszy dostateczny 
stopień rozwoju zaspakaja potrzeby wewnętrznej 
konsumpcji, wzg!. o ile przerabia także surowce 
zagraniczne - zatrudnia poważną ilość rąk ro
brczych i służy potrzebom rynku krajowego, 
(kategoria JI.ga). 3) Czy przerabiając obcokra
jowy surowiec i zatrudniając pow tną Ilość lud· 
ności zaspakaja daną gatąź.n!etylko pntrzeby we
wnętrznego spożycia lecz zdolna Jest do zdobycia: 
rynków zagranicznych (kategorja ILI-cia). Na p!)d. 

stawie tych trzech kryterjów Autor przeprowadza: 
klasyfikację wszczegól.nych odłantów gospod1r
stwa narodowego. 

Zaletą pracy p. Grabiańskiego iest zwłęzt~ f 
Jasność myśli oraz trafne ujęcie salilego sedna U· 

gadnienia bez cytowa·nia liczb stat~stycznycli, ___ ,_.__.. __ 

O S T A T N l E · W I A D O M O S ·C 1~ 
P~lska to nie Kamerun! 

Należy to twardo dać poznać różnym obieżyświatom. 
• Oszczerstwa laburzyst6w angielskich przeciw Polsce. 

t"elerram wlasxy „l(ufera tódzkleio''. 
Warsmwa. 29 grudnfa. 

DeJegacja angielskieli ipariji 1pracy, kM
ra ,przez dwa :tygodnie bawNa w :Poisce ł 
ibada·t.a sfosunki w nasz.em więzienlJicifw:ie 
ogfosHa w ang;iieiliskim organie socjalisfycz 
nym ,,Dali!y tleraad" s,prawoz<lainie ze swo 
jCl} wycieczki. 

Delegoci :przyznają, że ·rząd polsld u
dzieilif im wszed.kiclJ. utafwd.eń 1 wyijaśnień 
w celu umo.ż!Jiiwieni.a przeprowadzenia ba 
dań, pocz.eim biardzo szero!ko r'Ozwodzą 
się naid .pofo .żeniem wf ęźniów i ipo.wita:rzają 
w1szvstkie olotki o rzekomem męcalłliu sie 

I tiocturOwaniu druitam.ł elektryozneml 
prizez władze policyjne ł ronią łzy nad u
kraińcami. Przy arlyllrul.: j.esf umiesrezo
nia fotografja posta WOlł'oszyina z obwiąza 
ną głową jako rzeikorno poibiifego prrzez po 
1J.aję w Bielsku. 

Caly ten komunikait! <lelegaoji angieil
Sikioh parlamen:farzysllów niechał będzie 
przestrOl!lą i dla rządu i dta wszystkich 
JmZed rozmaitymi „siporlowcami" p0tltye2 
nymi. którzy 111ie ma.ją co robić i przyjeti
diź.ają do Polski. tralk.tując 3ą jakby Kame
run, ,prowadząc „ś'ledzfwo" talk, jakgdy
bY1śrny bylti czyi1młkotwiek pOdsądnymł. 

Aresztowan.re niebezpiecznego szpiega niemieckiego 
na dworcu wschodnim w Paryżu. 

Jest Anglikiem, lecz „pracował" wyłącznie dla Berlhta. 

Paryż, 29 grudnia. 
Telegram własny „Kuriera Łódzkiego" • 

Wczoraj aresztowano na dworcu wscho 
dnim w Paryżu niejakiego Viviana Strans 
dersa, w chwili, gdy chciał wsiąść do po· 
ciągu, zdążającego do Kolonji. Stransders 
aresztowany został za szpiegostwo na 
rzecz Niemiec. Jest on z pochodzenia An° 
glikiem i w czasie wojny służył w armii 
angielskiej, lecz po wojnie wystąpił z ar
mii angielskiej J przeszedł do niemieckie
go lotnictwa, poczem pod firmą przedsta· 
wiciela różnych fabryk budowy aeropla· 

nów i motorów, podróżował po FrancJi, 
gdzie zajmował się szpiegostwem na' 
rzecz Niemiec. Policja francuska stwier
dza, że przychwycenie szpiega zawdzię
cza również policji angielskiej, która zwró 
ciła na Stransdersa uwagę, iż mimo swej 
narodowości angielskiej, jest on wyłącz
nie na usługach Niemiec. Podczas aresz
towania znaleziono cały szereg ważnych 
'dokumentów wojskowych, ·dokładnie ilu„ 
strujących obecny stan francuskiego lot· 
nictwa wojskowego. 

--:o:-

Rokowania handlowe sowiecko m litewskie 
mają być wznowione? 

Agencja Wsch-0dnla. 
Moskwa, 29 gmdnia. 

Rokowania bandfowe litewsko-sow:iec 
1ki.e wznowtlone zostaną zarnz po Nowym 
Roku. Szereg ~rudności, które wyitoni1ty 
svę w czasie pertraktacyj wzięty zosl:iał 
pod uwagę ipirzez rząd kowieński, przy
czem w kom1sarjacie Iud-0wy:m spraw za-

granicznych spodzdewają się, iż Li!fwa nie 
będzie UJPierać sf ę przy wysmięt-ydt ;po
prz.ednfo ·zastrzeżeniach. O ile dalszy 
orze1bieg rokowań odbywać się będz.ie .po 
myś1nie oczek!iwane jest w ciągu s.tycz
nla pod.pisanie ulktadu sowiecko-litew- . 
ski ego. 

• 
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ZAWIADOMIBNIE!ł 

British and Polish Trade Bank Niniejszym aawiadamlam Sz. Klijentelę, it 111pro wadzona 
przy mel fabryce , 

SPRZEDAŻ DETALICZtlA 
(Brytyjsko Polski :ęank Handlowy) 

w GDANSKU. . 
Adre1 T1.1le1Zraficzny 

TRABANQUE. 
Telefon 7199. 

Jest nadał HYDDI\• 

z. 378/14. OClpis. 

ECYZJA 
IJ 

wl ieniu Rzeczypospolitej Polskiej 
Dnia 7 l!trudnia 1926 r. Sąd Okrę~owy w Łodzi w Wydzia

le Cywilnym w składzie następującym jednoosobowymi Sędz:ia 
Zajkowski, Sekretarz apl. Kozłowski, na posiedzeniu publicznem 
t'ozpo.znawał podanie firmy „Leon Rappaport i S-ka" o unieważ
nienie utraconych tytułów na. okaziciela i na mocy art. 7, 8, 9, 
12 Ust. x 26.VII-1919 r. posta.nawias 

1) Unieważnić następujące tytuły na okaziciela: 41120/o listy 
iastawne Towarzystwa Kredytowego m. Lodzi wartości nomi
nalnej po 1,0CO rubli& 

Seria 6 N: 11197 3043 2553 1844 1786 1197 996 961 934 8908 9321 14209 
8747 12878 826 8264 8265 8266 8267 8?.68 8269 8270 8542 8563 8565 9027 3768 
8769 8770 8774 87i6 8777 11836 8780 8782 8979 9617 9619 9622 9623 11488 2653 
3252 9985 5057 8778 7327 7635 8764 8765 7639 7644 8088 8089 8090 11217 8092 
8093 8094 8095 8 6 8097 8098 8099 8100 8101 8102 11835 8104 3105 11838 8145 
11207 8262 7583 13945 7059 7004 14314 6002 3590 2358 2327 1991 1432 958 9630 
956 264 6695 9 3 003026 14375 003278 008214 008335 008506 008507 008508 
008509 771 11693 11694 11695 11696 14444 2477 8414 12349 13956 13Q57 13958 
14115 14116 254 3848 4010 6689 6690 7775 7776 7777 7778 7779 7780 7781 7782 
8785 wartości nom inalnej po 3,000 rb. Ser. 6 N. N. 000200 000220 549.88 warto
kl nomłnałnef po 500 rb. Serji 6 !'1, N. 28993 29417 31716 30667 33059 33060 
33763 27784 277 5 35023 23283 33722 33768 28612 33723 26515 32119 29426 35722 
26091 25401 20927 20956 21439 21798 22224 22693 22710 25656 22920 28613 33287 
35858 35859 28927 28992 35360 35361 35363 35364 35365 24934 35362 21078 war · 
tcści nomlnalnel p o rb. 250 Ser. 6 N. N. 40224 40881 40793 41966 42992 43002 
45254 45650 4~16 365 49174 43735 49171 49172 49173 wartości nom!nalnej po 
100 rb. Seria 6 • . 61270 61385 61870 61871 62120 62900 62038 64417 64978 
65407 65425 6 1 65843 65845 60097 67826 68339 60639 62171 62285 62365 
62541 62660 67 67328 68401 68773 69033 68402 69034 50/0 Uetr zaatawne Tow~-
nystwa Kredyt e o m. ł.0dzl "Wartości nominalnej po 3000 rb, Serii 7 N. N. 
11155 11156 111 11158 11159 11160 11161 11162 11163 11164 11126 10776 10777 
10778 10779 115 11525 11869 11870 11871 wartości nominalnej po 1000 rb. Serii 
7 N. N. 28321 24 25136 25437 25438 25439 25440 25441 25442 25443 25444 
25445 25446 25 2 448 25449 25450 25451 25452 25453 25454 25455 25327 25328 
25364 25365 25 2 370 25413 25329 25367 33254 25946 25680 33807 33808 33809 
33810 33811 338 3 3613 33814 33815 33816 33817 33818 33819 33820 33821 34082 
34084 34085 3 34007 34008 34009 34010 34083 34141 26723 26724 31497 27314 
32177 32178 321 32247 32250 32251 35304 35305 35306 35307 35698 36410 36411 
36412 36413 3641 3 15 36416 36418 36417 36419 36420 36421 36422 32667 33343 
33754 34446 356n 35683 37165 37166 37161 a116s 37169 37110 31111 31112 31113 
warłołcl nomln ef o 500 rb. Snil 7 N. N. 47622 48849 47620 45313 45363 
45364 53498 53499 53500 53501 53502 53503 50698 51161 53402 53602 46131 54791 
55863 55864 5 55866 55867 55868 55869 55870 55871 55872 55873 55874 56649 
56650 56651 5665 566.53 56654 5,6645 56656 56657 56658 56659 56660 56661 56662 
56663 56664 56665 56ti66 6667 56668 4709;) 54750 54751 54752 54153 54154 54755 
wu\.otd -nom\n•l.Li<'J "o 250 i'o. Ser\\ , 'N. N. 66~ 66%3 b"1031) 67042 66837 f..7044 
65415 69166 693i'iif 69380 69381 69382 69383 69675 69677 69678 69679 65599 65600 
70814 70611 70613 145371454 71455 71456 71905 71906 71907 71908 70363 70364 70365 
70366 65275 Serii 4 N. 2M55 wartości nominalnej po 100 rb. Serfa 7 N. N. 85403 854°'1 
85405 85406 85407 85738 85870 85869 85975 93585 93587 93588 93671 87380 94384 
94385 94386 87935 8884'1 Ser. 4 N. N. :.mas. 28185 Ąkcje Banka Handlowego w 
Łod&i warto!cł no inalnej po 250 rb. N, N. 29887-29911 24330-24377 9174-9176 
9615-9616 9698-9707 12 9-12678 13305-13306 13078 1307913789 14159-14162 14388 
14389 26901-27000 28058-28067; 2) sar:ia1dtić ogłouenie decya!i r:allliejuej w 
.MonltorH Pol1kłm" oraa c:auopUmie „Karier ł.6dakiu: 3) odpia decy1jl nłnlej
ezel aoręczyć Towarzy1hna Kredytowemu m. lod&i oraz Bankowi H1tndlowemu 
w Łodzi se akutkami pruwldzianemł w art. 9 U11t. s dnła 36 lipca 1919 r. o utra· 
conych tytułach na oka!ltlela. 

Za z dność: Podsekretarz (Podp. nieczyt.) 

Męiczyini 
cierpiący na niemoc 
płciową. otrsymaf" 
sa zwrotem kont6w 
przeayłki w wyao
koki 1 zł. ( ewtl. 
znaczkami poczto
weml) beapłatnlł' 
moją ksląłkę o mym 
sensacyinym wyna
la1:k11 „Heureka" 
Adres „Patent 308 

Cluj, Kolosi:var (Ra 
munia) Postfach t. -

Or. med. 

Róianer 
Choroby skór· 
ne, weneeyczne 
moczopłciowe 

Lec111en1.e sztacz 
nem słońcem 

górski em. 
NARUTOWICZA 9 
D:delna) tel. 28·98. 
Przyjmuje od 8-10. 

i od 5-8. 
-----~---Dr. 

fKKf Rl 
HłUibłdeso 1.ł8 
n prsy Głównej : 
chorol!>:y wene· 
l'ycmne, skórne 
i dróg moc1m• 
wyeh prsyfmafe 
od god1. 12- 1111 
od gods. 61/1-8 1/1 

Kapitał Akcyjny 3,000,000.- guldenc'>w, 
aałołony pr.zy wapółudclale hap!ł!!.ła anglelskłego, ugrupo
wanego około An~lo-Internationale Bank w Londynie i pol
skiego, reprezentowanego przez Bank Go1podarstwa Krafo
w11go, prowadzi wszelkie łnteresa bankowe, zwi4'Zln• z elu-

portem i importem praez Gda~1k. . 
Zaliczko-wanie towarów. -Akredytywy.- Inkasa. 

E•kont weksli. 
Posiada kor«spondentów we wuystkich "rafach w szcze-f lfólności takte w paflstwach bałtyckich l Rosił Sowieckiej. I 

Ogłoszenie. 
Skład mój fortepianów i pianin, oraz warsatat repe

tacyjny, mieucz11cy aię dotąd od 15-ta lat przy ul. Moniu
szlli nr. 2, po znacznem powiększeniu i rozazerzeniu, z 
dniem 1 stycznia 1927 roku przeniesiony zóstaie do domu 
Kinoateat!!"u "Casino" przy ul. Piotrkow-

skiej nr. 67. 
Pod11fąc o powyżuem do wiadomości Szanownej Pu

blicznoki i Klijenteli mojej • ł.odzl ł okolicy, naluprzel
mlej Ją pros•ę, by zaufani~. jakiem mnie dotąd w tak wy
sokiej mierze zaszczycała i nadal w nowej siedzibie mi ra
czyła zachować. 

Z wysokiem poważaniem 
KAROL KOISCHWITZ, 

ekład fortepianów i pianin. 

Odpis. Nr. sprawy Z. 957/26 r. 

DECYZJA 
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 

Dnia 30 listopada 1926 r. Sąd Okręgowy w 
Łodzi w Wyd..:iale Cywilnym, w składzie nastę
pującym jednoosobOwym: Sędzia Zajkowski, Se
ltretarz apl. Kozłowski1 na posiedzeniu publicznem 
rozpoznawał podanie Natana Urysona o unieważ
nienie utraconych tytułów na okaziciela i na mo
ćy art. 712 U. P. C., art. 7, 8, 9 i 12 Ust. z dnia 
26. VII. 1919 r. i art. 1 Rozporz. Min. Sprawiedl. 
z dnia 30. IX. 1924 roku 

postanowlh 
1) uniewatnić następujące tytuły na okaziciela: 
a) 4.1/'.P/o !isty zastawne Towarzystwa Kredytowe
go m. Łodzi, a xni nowicie: po 1000 rubli N. N. 
288, 3983, 10049, 10377, 10378, 11432, 11433, 11434, 

ałn111r-DfD1kalog tt435, 11436, 11599, 11s94, 11s95, 124ss, 12456, 
pr1eproW"adałi 12457, 12458, 12459, 12460, 12461, 12462. 12898; 
się na uL Ewan- po 500 rb. N. N. 22324, 22334, 22782, 22936, 237181 

giecki\ 16. Tel. 23857, 240431 25043, 36245, 268391 26851, 26852, 
10·26. 27919, 28276, 28440, 28635, 28637, 28639, 28925, 

Puyjmul• od !UO 30215, 311041 312731 32058, 32908; po 250 rubli 
do uo. N. N. 414381 42207, 45862, 45866, 45867, 45869, 

Rzgowska Nr. • 45871, 45947, 46065, 4~0661 47025, 47380, 47635, 
Dr. med. 476911 47804, 47930, 48056, 48102, 48356, 48357, 

P RYI ~l~Kł 
choroby ak6PDe 
wło•6w wene• 
ryczne i moczo• 

!'f'Glllll:S2mll„D'll„mlilllllll.._„amm1111m:1Blll::111 ... „1111111111„~r.7.11liillllilllllmll11181i.._.. płclo-we. 
Leczenie światłem 
(Lampa kwar11owa) 
promieniami Roent
gena od 9-2 i od 

48358, 48359, 48360, 48361, 483621 48363, 48592, 
4:8593, 48594, 48595; b) akcje Towarzystwa Ko
lei Elektrycznej Łódzkiej po 250 rb. każda N. N. 
5490 i 5493: 2) zarządzić ogłoszenie decyzji niniej
szej w „Monitorze Polskim" oraz dzienniku "Kur-
4er ł.ódzki" na koszt petenta; 3) odpisy tejże de
cyzji doręczyć Towarzystwu Kredytowemu m. ł..o„ 
d:si i Towarzystwu Kolei Elektrycznej ł.ódzkief 
ze skutkami przewidaianemi w art. 9 Ust. z dnia 
26/VII-1919 r. o utraconych tytułach na okaziciela. 11111111 

Mydło ~~!:~~;~::;:-: U Telefon 25·38. 

Dr. med. 

o~ór~owe L Pikielny 
11111111 

Cborob7 nerek, 
pąeher•a ł dr6Jr 

moc•owych. 
Prsyfmuf• od 4-7 
NAWROT Nr. 8. 

Telef, 19-90. 

(podp.) Zajkowski. 
Za z~odność: Podsekretarz (Podp. nieczyt.) 

Gabinety KosmefYki laekarskłaJ. 
D-ra DIA.RJI LEW~NSONOWEJ 
Cegielniana 61 m. 3 tel. 43-63. 

Cbor. ak6rJ' I wlo•ów. L9csenie defektów cery, Spei:
fałne muda łwauy i ciula. Maaate o;itłussc.111f1'Ce. Usu
wanie włosów ełekfrollz,. Elektroliza. Elektroterapia. 
Solux Godziny przyjęć od 10-7, Dla panów od l-S. 

11 

NAJUPORGlYWSn 

g„ńLGlOWY u USUWA ! QRYQINl\lNY 

t ~L~?o~Ó~t~C~ SOWA 
: AVTtKI ST. HRMBURGA i S~w:ŁOOZł 

lĄDł\C" APlEM&lf i SKlł\PTECHfVtlł. 

-.zawiadomi nie. 
Ninłefuem zawiadamiam Sx. Klłent?d 

it • dniem 20 b. m. zacz,łem pracowa' 
w Pierwszon:ędnym Zakładzie Fryzjer 

sklm 
A. Cholodyniak, Pioir. 2i 

tel. 3809. 
Polec am aiQ nadal łaskawym względo• 
Sz. Kllentek i piszę elę z powataniem 

BRONISŁAW. 

ogniotrwałą 
kupi insŁytucja bankowa. Oferty 
z podaniem rozmiaru ł oatatecz-· 
nej ceny składać do administracj~ 
„Kuriera Łódzkiego„ sub „Kasa11

• 

LEKCYJ JĘZYKÓW 
niemleckiegc, angf elskiego 
I franc1111kiego udziela rutyno„ 
wana na uczycielka po cenach 
przystępnych. Pabjanic:e, ulłc1 

Zamkowa nr. 26. _„ ... • 
Potrzebna kucharka 

odpowiednia, która ujmie 1i4 goapoclar• 
stwem domowem. Wiadomcłć LASK. -

Warezaw1ka 9, Kawiarnia. 

obmleszrzonte. 
Komorail. przy 

Sądaie Okr.go„·ym 
w ł.odtl na 1taro• 
1hro Łaskie AloJ• 
zy GałczJ'ńakl. 
urzędujący w La
sku, ogłau:a. te dn. 
11 1troznfa 1927 r, 
od godz. to rano 
wPabjant.ach pn-, 
ul, Waruawakiel 7 
odbędsie sł• apue• 
dat przea pub1łc1n4 
lłcytaci• ruchomo-
6ci: samochodu i 
powozu na gumo
wych kołach nalt. 
żących do Francisi: 
ki I Zonobjueza małt 
Majewskich. ouaco 
wanychna zł 1000, 
tuk, 14.XII-1926 r, 

Komornik 
A. Galczyńa1d. 

DDUJf Bll(llDłl. 
Komornik pray 

S,d&ie Oirręgowym 
• l.od1!, na Staro· 
1two l.aakie, AloJ• 
•J' Gsle•71bkl, 
uuęduj,cy w Laska 
of!an:a, te dnia 20 
stycznia 19J7 r. 
od god:i:. 10 rano w 
Koezubach gminy 
Wola W ężykoi..a, 
odbi;d:de •i• spru
da.t, przez pubłicz
n-. licytację rucho
mości; młockarni, 
klaczy. konia i kio
ratu 8 konnego na
le.t4aych do Miko
łaja Pi1tr.1aka o
tzacewA nych na ił 
650.-
tuk, d. :WXII-l6 r. 

Komornik 

Dr. mec1. 

M. mHer 
ZJelona 6. 
TEL. 45.49, 

tboroby &k61'111 r 
weael'J'cne. 

?rzyjmuJo od 8 Io 
11.30. 12-2 ł oil , ... 

Dr. med. 

J. MalOW!'i 
ehor. dzleel 

Oł4waa N•. Ił. 
Tel. 50-0?. 

Prayf lllai• od 2-' 
DR. MED. 

R. R0Jałow1ki 
Choroby kobiece 

I akuazerfa 
Rynek Bałucki 3 
--: tel. 35·75. -
Od 2-3 po połu4· 
nłu l 6-7 wl•116 r 
Dla nlesamołllyoh 

ceny 11unlc. 

Dr. med. 

W. Balir~a 
ehorob„ ek6rne 
i wenerye•ne. 

Tylko kobfetr. 
Pnyfmujeod U-·l 

I od 4-7. 
Pańska 12 111. 14 

róg Zawad&. 

Dr. 
I G~c1:76•Jd 

, Db IR8~ !3g· fa. ~ l'IA!SKlfm~Zlłlt!SlYM ŚRODKIEM UŚMIERlAJĄ~Fł 
·. Dr.frrn 

Puder leczy wszelkie dol~gliwości skóry, mydło zapobie~a 
takowym, krem zaś s tos?1e. się wówczas, gdy działanie sa
mego tylko pudru Bebe okazało się niedostateczne. 

'lll:lmllll!l!l5B:llSlllllll1aim=:;D1111llllZl ... „„„ ... mll„„„„„„ ... „„ 
ió sz ze .ny 

czy1tv świe:ty, tegoroczny, pochodzący z 
p asiek podolskich w blaszankach bl'utto 
3 kg. :d. 10.80.-5 hfł. zł. 15, 10 kg. 
oZ łl. 2 8 - wnu: z opakowaniem l opłatą 

pocztowq wysy!a za zaliczką 
i. W INOKUR, Tarncpol. u l. Tarnow

skieao 14·1. (Małopolska). 
Je śli towar nie odpewłnda puyjmuję 

% powrotem, zwracając gotówke, 

Dobra lokata 

kapitał u. 
Potrzebny spólnik do dobru prosperują
cego interesu w Łodzi z kapit11łem od 5 
do 10.000 :&ł. Kapitał mo.te być zabez
pieczony hipotec:znia. Współpl'aca pożą
dana. Oferty pod uLokata" do admini-

stracji plama niniejszego, 

n. !lnma[~!f ~ t~A~~o~~;rs~ M 1 
ChorObJ' ak6rne JEST WYl'RÓBOWAl«obLĄT50 
I weneryc•ne, . 

pnyfm11Je codzłen- I NAGllODZOtłV 
nie od g. !I do 71/1 
po po,., VI niedale• , 
e l 6włęta od 1l 
do 1-ef. Tel. 48-61, 
6-go Sierpnia t. 

M1euarnia 
1 jadłodajnią Dr .med„ z. RAKOWSKI 

1: powodu choroby 
wła4ciclela 

do sprzedania. 
Wiadomeścl w ad· 
ministracjl „Kurie· 

ra l.ódzki•~ll". 

Tel. 27-81. 
Specjalista chorób uszu, nosa, gardła 

i płuc. 

KONSTANTYNOWSKA 9. 
Przyjmuje od 12-2 i 5-7. 

ł KomoTnik ptsJ s,. 
gsłe Okrę!lowym w 
lodzi. na Starostwo 

Wór.ki dziecin· 
nc, łółka m1ta
lowe materace 
do meblowych 
ł6tek, "Patent• 
Naldo~odnlef i I 

naltanief 
„Dobrop ol" 
Płotrkow•ha I 
73 w Podw6rsu 

Kto 
pożyczy 

500 tł. 
wyrobiQ posadę biu
rową. Oferty „B.B." 

ł.askie, A I o J z y 
Galcnsyńilkł uuę
du!ący w lasku og
łaua, te dnJa 21-go 
stycznia 1927 roku, 
od ftod:z:iny 10-ej 
rano we w1i Anno
lesie lim- Dąbr.-fłu 
siecka odbędiie się 
.!przed at, przez: pu
bliczną, licytacift 
ruchomokł: 10 me-
trów zbota i 3 krów 
nald"cych do · Ja
na Barczyńskiego, 
oszacowanych na 
zł. 1000. 
ł.uk.dn. 23'XII-26 r 
Komorntk 

A. Oalczyliul. 

Choroby wewnętn 
net d1ieci. 

SIENKIEWICZA 37 
(winda czynna). 

Tel. 24-78. 
pnylmufe obecnie 
od 8-10 rano i od 

3-5 p. p. 
w Leczuicy „SA· 
NIT AS• (Cegiel-
niłłna 29, telefol 
44-51, od 12-~ 

i od 5-6. 

Dr. 

I. Wein~e~ 
we wuę:..--:ne, 

apec. płuc i serca 
Naświetlanie lamp 

kwarcową. 
Ceglcl n tia:ma 47. 

Tel. 2G·02 
Od l-' 
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„KUR.JER ŁÓDZKI".:._: Cz.;;arteK. 30 gruefnia~€.J:~-.;.;lf_~-·----------------~,._-.•„r . .-nt::.:.-

" 
:~ Wielki jut czas zamówić prenumeratę pism i tygodników , 

j~w Biurze Dzienników „PROMIErt" 
·~ ł.6dź, Piotrkowaka 81, telefon tt-!ł8. 

Odpis. . Nr. spr. z. 202/26. 

DECYZJA. 
W Imienin Rz1zypospo1ttei Polskiej. 

Do akt. 3103 1926r. 
Ogłosmenle 

Urede111, etół. oto
R manę. krzesła -
łóżka, materace, sza
fQ biurko 1przadam 
tanio Kuala 10, m. 
6, zastać mołna od 
3-e!. 7391 

nokofów 4-5 • 
l" kuchni,, w łr.Sd
m!e§ciu poszukufc. 
Orla l3, m. 10. 

' „ PrayJmuJemv prenumeratę wuystkłch gazet. tygodników krait1wych oru 
niemieckich, z od1yłaniem do domu, lab odbieraniem na miejsc•. 

Dnia 9 września 1920 r. Sąd 
Okręgowy w ŁodzI w ~Wydziale 
Cywilnym w składzie następu
jącym : Przewodniczący Wice
Prezes Cygański, Sędziowie : 

Komornik przy 
Sl\d.iie Okręgow'fm 
w ł.od&i S. Gór• 
ski. :samlesskały w 
ł.od:d prsy ul. Slen
klewlcsa 9.na zasa
dzie art. 10JO U. P. 
C. ogłasza. te w 
dnia 4-go styc11nla 
19J1 r. od g. 10 rano 
w Lodsl prsy ulicy 
Pomoreldej nr. 91 
odbędzie się 1prsa
dai przez łkytac:ję 

.ruchomości naletą
cych do Andrze
ja Szell11owsklego, 
składaj~cych się 
z m•bll ocenlonyeh 
na 1um• 500 Zł. 
ł.ódt. 23./XU. 26 r. 
KOMORNIK 

dzieriawcę po1zuku 
je się od zaraź na 
wieś-1 morga zie
mi, dom mieszkalny, 
obora, przv Remi
zie Z4ierskiej. -
Wiadomość: E. Sta· 
chlewski, Łódt, al. 

Spnedam tanio sza· 
f,, stół. krzesła, 

tremo, otomanę. -
GłówDa 55, m. 46, 
ogicyna prawa. 

Zarnr: do odstĄpła· 
nla lokal handlo• 

wy z Ut11ldzenlam, 
składajlłCY się z 6-.w 
1:l bikacyj "Ka wlar
nia" przy Zielonym 
rynku Zeromskiefo 
33. 7423 

. ,(·Tygodnłkł. Dsiennikl. Wydawnictwa Nłemłeckle. 
:•Tyg. llu1trowany Kurjar Warezawskł Berliner Tageblat 

·: · Swłat Rr:ecspoapolłta Wiener Journal 
Blosscz Kurfer Poranny Wiener Presse, 

Bibl. Dzlel Wybor. Robotnik Die Woch• 
Wiadomoki Literackie Epoka Die Dama 
Światowid Gazeta Warszawska Ele gan te Welt 
Stadion Wartzawlanka Beri. l111str. Zeit. 

Moje Pisemko Ilustr. Kuri•r Codz. Rundfung 
Przegl. Sportowy Glo1 Prawdy Funk 

Radjo Czas U. H. U. 
Radjofon Monitor Polski Das Magadn 
Świat Kobiecy Dziennik Ustaw I wiele Innych. 

Dziecko i Matka oraz wuyetkie dsienniki łódzkie. 

Na zas11dzie § 2 rozporządzenia Ministra 
porozumieniu z Ministrem Sprawiedliwości, Ministrem 
Spraw Zagr,anicmych oraz Ministrem Kolei z dnia 2 mar
ca 1926 r. (Dz. U. R. P. N11 23, poz. 139) i w myśl wnio
sku Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego uSaturn" z dnia 
28 czerwca 1926 r. L. 11736 MinisterstwQ Skarbu zarzą
dziło rejestrację 5°/0 obligacyj Towarzystwa Górniczo

. Przemysłowego ,.Saturn„, emitowanych na zasadzie§ 21 
statutu Towarzystwa, oraz zezwolenia rosyjskiego mini
stra skarbu z dnia 2 listopada st. st. 1901 r., zatwierdza
jącego warunki emisji obligacyj: 
. Posiadacze tych obligacyj winni zgłosić i przedłożyć 

takowe w terminie do dni a 1 lipca 1917 r. w Zarządzie 
Towarzystwa Górniczo-Przemysłowego „Saturn" w Cze· 
ładzi, powiat Będzin. 

Przy zgłoszeniu obligacyj należy dołączyć dowody: 
1) obywatelstwa ich właściciela, jeteli tenże miał da

ne obligacje na włascość nieprzerwanie od dnia 21 
maja 1924 r., wzf!lędnie, 

2) obvwatelstwa właściciela obligacyj w dniu 21 ma
ja 1924 r., jeżeli własność obligacyj po tym termi
nie uległa zmianie. 

Własność obligacyj w dniu 21 maja 1924 r. winna 
być wykazana za pomocą bankowych kwitów depozyto
wych, lub w inny sposób, mogący dostatecznie awiaro
godnić prawo ,własności. 

Dla udowodnienia obywatelstwa należy okazać oso
bisty dowód lub legitymację urzędniczą, czy wojskową, 
względnie nalety przedłożyć poświadczenie właściwe\ 
władzy administracyjnej lub urzędu policyjnego. 

Właścicielowi obligacyj będzie przysługiwało prawo 
uzupełnienia złożonych dowodów do dnia t lipca 1927 r. 

Ustalenie obywatelstwa właściciela obligacyj, prze
prowadzone w myśl rozporządzenia Ministra Skarbu z dn. 
2 marca ·1926 r. (Dz. U. R. P. Na 23, poz. 139) służyć bę
dzie za podstawę dla przeprowadzenia konwersji odno
śnych obligacyj, 

Mimo postanowień cytowanego rozporządzenia, wła· 
ściciel obligacyj, któryby mógł doznać nieuzasadnionej 
szkody przez zastosowanie tvch postanowieó, będzie mó~ł 
podjąc z pomocą zwykłych środków procesowych dowód, 
że posiadał odnośne obligacje w dniu 21 maja 1924 r. 

................. --
11
---1 Planista 

.Jlfla~ / ao-;k::!d:~y rutpowany 
o wielce odtywczych właśchvogclacb pu YI mule zamó-
dla ludzkiego organizmu. Rozpuszcso- wienia na wieczorki 
na w mleka stanowi wzm.ac:niafllcy Solo duet, trio i jaz· 
· napól dla doroslvch i dsleci Prze- band 
ciwdzlała •kut:ecsnle kaa:&lowl. Kalikst Świątkowski 
Krnk. Browar Jana Gotsa, Kraków, ul. Zgierska 11. 
ul. Lubie& 17. Do nabycia we wnv-
stkich aptekach I dro4erjach. 

Praedst.: Adam KOTLICKI. tódi, Wschodnia 55. NA RATYtł I 
ilmiRtw1111+1!i:IMi\\.121-1111!15llllmDl!Rmm±!!l!!l!BBERlll•BmmiiA Natlepsse towary 

na damskie :r;lmowe 
plan:cze l m,1kie 
palta oraz wykwln· 
łn!l bielłznę damsk~ 

ftA RATY! rlA RATY! 

Dywany I MEBLE I 
Łóżka metalowe mosiężne i niklowane Tow. Akc 

K onrad Jarnusziewicz i S-ka. 
Solidnie, najtaniej kupić można w MAGAZYNIE MEBLI 

WŁADYSŁAWA ROMISZOWSKIEGO 
Piotrkowska 116, I P• front. Tel. 21-61. 

OBUWIE 
tanio na dogodnych 
warnnkach kupić mo 
ina tylko w firmie 

„KREDYT" 
Nawrot Nr. 15. 

(r61f Sien•. I p. fr) 

Zdanowicz · i Rudnicki, Sekretarz 
apl. Finkstein, na posiedzeniu 
pubłicznern.ru-:zpoznaw,ał podanie 
Mićhała vel Szu.lima - Michała 
Hirszfelda o zabft_pieczenie }i ... 
stów Zastawnyc~'t,'I'owarzystwa 
Kredytowego m. łtodzi i na za-1 
sadzie art. f2 Ustawy z dnia 26 
lipca 1919 r. o utraconych tytu
łach na okaziciela (Dz. Praw. N. 
67 poz. 406), · 

postanowił: 
il zezwolić na zastosowanie 

1frodk6w zabezpieczających, prze 
widzianych w art. 1. -5. Ustawy 
o utraconych tytułach na okazi. 
ciela, w stosunku do stanowią
cych własność Michała vel Szu. 
lima Michała Hirschfelda 6 sztuk 
Listów Zastawnych Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi, a miano
wicie: Nr. Nr. 10771, 10790 war
fości nominalnej po 3,000 rubli 
każdy, Nr.Nr. 29586 i 29587 war
tości nowinalnej po 1 OOO rb. każ
dy, Nr. 51835 wartości nominal
nej 500 rubli i Nr. 93760 wartości 
nominalnej 100 rb.; 2) wzbronić 
wszelkich wypłat z wyszczegól
nionych papierów i dokonywania 
z: niemi jakichkolwiek tranzakcj; 
3) odpis niniejszej decyzji dorę
czyć Towarzystwu Kredytowemu 
m. Łodzi, i 4) zarządzić 3-krotne 
ogłoszenie tej decyzji w odstę
pach dwumiesięcznych w „Mo
nitorze Polskim" i „Kurjerze Łódz 
kim" i wezwać wszystkich ro
-:zczących prawa do wytej wy
mienionych listów zastawnych, 
ażeby w ciągu dwuch lat, licząc 
od daty pierwszego o~łoszenia, 
złożyli je w Sądzie Okrę~owym 
.w Łodzi do sprawy N. Z. 202720 
lub zgłosili sprzeciwy. 

Podpisali obecni. 
Za zgodność: Podsekretarz 

(podpis nieczytelny). 

lblllllllllll. 
X:omorn!Jr PrlJ S1.-

1tsłe Okręgowym .;, 
l.od&l, na Staro1two 
l.a1lde, A I oJ a 7 
Gale•J'4•kl uraę
dul4'CY w ł.aaku og
łaasa, te dnia 15-go 
styc1nla 1917 roku. 
od godziny 10-ej 
rano wa wił Kwiat
kowice, gm. W odzie· 
rady odbęd&le 1lę 
sprzedał, przes pu
bllczn!l licytację 
ruchomo•cł: motoru, 
samochod• i mebli, 
naldllcych do An
toniego Cymermana 
ossacowanych na 
zł. 1420. 
taak,dn. 13/XII-26 r 
Komornik 

A. Oałc.r:y6skl. 

Dr. AftnA 
ROSEHBER60WI 
Choroby ak6r11• 
I ••ner7cisae 

kobiety I dzieci 
przyjmuje od 3-5. 

Kon1tanfJD011k1 40. 

~r .Dntif eWill 
Ordynator S•pi 
tala Miejskiego 
dla chorób skór
nych i wene-

rycznych. 
Płotrkowsh 60. 

pnyjmuje od 9-1 l 
d 5-T po poludnłu. 

ODIDIBlll!BDll. 
Komornik przy 

S,d1ie Okręiowym 
w ł.od:d, na Staro-
1łwo ł.aakle, AloJ• 
·~ Gałcsy6ak11 
ursędujący w ł.a1k11 
ofłun, te dala 10 
stycznia 1917 r. 
od gods. 10 rano we 
Jutrząkowice,gminy 
Widzew, odbędsle 
1ię 1prndał, prse& 
pablicllll\ licytacl• 
ruchomoki; 2·ch 
krów i wosu, na
ldących do W ol
clecha tobody o
nacswanych na al 
792.-
f.aek. d. 16/XII·26 r. 

Komornik 
Galics76•ld 

ObUJIBSZf zenie. 
Komorni!. przy 

Sądzie Okręgowym 
w Łodti na l!łaro
stwo Ła1kie AloJ• 
ZJ' Gałcz)'ń•kl. 
urzędujący w La· 
sku, ogła1za, że dn. 
10 stycznia 1927 r. 
od godz. 10 rano 
we wsi wsi Kamy
uewlcci, 4m. Gór
ka ·Pabianicka. od
będsie się sprzedał 
przH publiczną 11-
cytacf• ruchomoici: 
2-ch wozów, konia 
i krowy, nal~żących 
do StaniaławaOdar 
tusa, oszacowanych 
na zł 800, 
Latk. !5JCII-1926 r, 

Komornik 
A. Gałczyń•k!• 

S. G4rald. 
Do akt, 11r. 1523126.1 
OBWIESZCZl!Nl1! 

Komornik przy 
S!ldzie Okręl{owym 
w ł.odsi TEOFIL 
ST A NISZ, zam, w 
Łodzi, przy ul. Koa 
stantynowsklel 51, 
obwieszcza, łe w d . 
7 stycznia 1927, 
r. od god:i. 10 rano 
w todsi przyul.Kon 
st•ntyno1nklel 11113 
odbędzie się sprze
dał przez licytację 
ruchomości: forte
pianu i in. mebli, 
naletącvch do Mo-
1zka Wołkowicza. 
oszacowanych n a 
695 d. 
ł.ódt, 17XII. 1926r. 
KOMORNIK 
Teofil Stanl•• 

~?~~sk_a .!!~·-~·-~ 

Dr. ~ID~ f l 
Szkolna 13. 

Choroby, włosów. 
1kórn1, wenerycz· 
ne i moczopłćiowe. 
(niemoc płciowa),le 
c11en!e prom. Roe· 
ntgena i 1 a m p a 
kwarcowa.Od 12-3 
ł od 6-9 wiec•. 

Dr. 

· lełi~~onowa 
Aka1sar)a- choro
by koblae• i w•
nerycsne (wył,u
nie u kobiet); pora· 
dy dla koblat cię
łarnych, Ul/1-1 i 

4-7 
Plotrkow•k" Sł 

Dr. 

fi. RY~leWJ~i 
b. lekarz Szp. św. 

ł.azarza. 
chsroby skórne 

wenei-yczne 
Zamenhofa L. 6 
od 5-7. niedz. 10-21. -I OOlOSZENIA DROBNE. 

po 10 ll'OSU za Qru. Cla PO

aub!&m:h Pl'łQ ł ~1 n 

I WJTa. NaJmnteln8 Olłouenło 
50 Cf()H7, -111111 mu1na11111 

Haucsyr.ielki • fran
cuskim i musy-

11,, freblanki. inte
llizentne 01oby do 
is1rs,da domem. -
Świadectwa chlub
ne, poleca Biuro 
Adom:>wicsowef -
Piowkowaka 91, 
iiiU;ki fortep\•UO· 
Pl wej udiiela grun
townie metodą naf
nowszą rutynowana 
nauczycielka. Przy
sposabia do szkół 
musycznych i gry 
samoddełnej. - Od 
20 złotych mieslQcz
nie. W61czańskaZ53 
I piętro. 7402 

T. aniol gruntownie 
ud&ialam lekcli 

muzyki na skrzyp
cach, fortepianie, 
mandolinie, ititarze 
or&& teorjl. Amato
rom metodą elr:ró
con,. Instrumanty
nuty na miejacu, 
fortepian na godzi
ny do eiisarcytowa, 
nla Zielona 23-24 

8-~n-;wany nau
czyeiel udziela 

lekcji w ukrHie 
ośmiu klas, Speclal
ność po1ski, łacina 
matematyka, Przy
epasab!a uybko, a 
dobrze do egs&ml
nów dla eksternów. 
podług najnowszych 
programów. Ku r s 
klasy 4 miesiące. -
Ceny przystępne -
6-go Sierpnia L. 14, 
prolnia. 7422 
l;;bko wyucza się 
fJ pięknie piaać ł 
poprawia się naj
brzydszy charakter 
pisma. Tamże lekcje 
i•zyka niemieckie
go łatwą a 1zybką 
metodą. Żgłosz. od 
6-8, ul. 7.8 pułku 
Strzelców Kaniow
skich 43, m. 6. 

-Student udziela ma· 
tematyki. łaciny. 

fi11yki. fęzyków. -
Kilidaklego 9S -. J. 
na prawo drul{n bra
ma, godzina 6. 

!I Ba I SOPHdai 
I Mebla na raty. 

• pojedyńczo l 
komplety, ~•aran
c\a ldlku\c\nia. Od
ś wleżanle, 11a111lany 
Stolarnia Lubelska 
nr. 6, przy Napiór-
kow1klego, ___ _ 

1j;;zed;ti°forteplan 
Q niedrogo. Obej
rzeć motna Ogro
dowa 24. korytarz 
5. m. 1. parter, od 
god1. 10-J. 7393 
f;Jprsedam sklep ty 
;i) tonlowy. Napiór
kowskiego 9. 7404 

B. ielłznę męsk" , ko
uule frakowe po

leca sklep Aalanterfi 
Marli C11mpik. ul, 
Główna 17, 7379 

Sklep w dobrym 
punkcie sprzc:iam 

~awrot59. Miszcuk 
7396 

lleble wyprzedaje 
l'I po cenach zni
tonych Zakład Ta
picersko Meblowy. 
Piotrkowska 183. 

Rupię wagę wozo
w" uzywaa2'. O· 

ferty do adrnini1tra
cji "Kurj. Łudz.„ 
sub „Wao$.a". 
ftlekamia w śród
r mieściu z liczną 
klłjentel" z powodu 
wyfazdu tanio do 
odstl\pienia. Biuro 
zleced „Ar~us", 
Piotrkowska 90. 

Bryczka. wolantów
ka. karetka, bry

ka towarowa, rol
walfi. wóz węglarski 
i liberje na koiu
c:hu sprzedam. Kl
lid1kiego 32. 7417 

J111•1 i lllH. 
Zllloflarowane. 
not,fzebna od 3 sty. 
l' cznia 1927 roku 
ału.tąca do wszyst
kiego'. Wiadomość 
w adm. .Kuriera 
Łódzkiego•. 6454 

Pofrzebna zdolna 
do pracowni su

)iien Szkolna 27 -
Zleliń1ka. 7403 

Chceu otrsymać 
po1adę? Musisz 

ukodczyć kuna fa
chowe kore1pon
dencyjn1 prof. Se
kułowicza, W arua 
wa, Żórawia 42. -
Kursa wyucuf4 li• 
•łownie: buchalterii 
rachunkowości ku
piecldej, kore!pO!l· 
dencli handlowa!, 
stenografji. nauki 
handlu, orawa, ka· 
ligrafjl, pisania na 
mauyuach. Po u
kończeniu świadec 
two. Ż!łdalcie pro-
1pekt6wl 

H
ierow';tl'-'"k_a_ or_a_z "!"k""'il 

ku przedstawł
ciell poszukuje po· 
waJne przedsię~ior 
st wo. Zgło11enia: 
Andrzeja 10 ~ja. 
dłodajnial od 1-4. 

Poszukiwane 
Dolnik - ogrodnik 1 
n wykształceniem 
teoretycznem i prak 
tycznem szulta od 
zaraz samodzielne
go stanowiska. Ła
skawe oferty dla 
„Rołnlka·ogrodnika' 
składać w admini· 
stracti "Karj. Łó:iz
kieęo". 

W przemyśle lub 
handlu poszuku

ję potady prakty
kanta. UkoO.czyłem 
6 klas bimnazjal
nycb. Oferty pod 
.M. K. do .~d,,.;,, 

.., 1()() 

nosr:ukuję mie ,s.:<1. 
{I iakle~oltolwiak 
ewentualni11 do służ
by w miej1c11 lub 
na wyfazd. Wiado
mocć w administra
cji „Kurjera ł.6d1-
kiego•. 7411 
if;~yjmie ofiarowa
!' ną posadę w ban
ku, biurze lub kan· 
torze oznajo:nioay 
powyżs%emi czyn
nościami młodzie
niec energiczny. -
Oferty proszę sltła
nać do tegoł pisma 
p_od .Zdolny". 7414 
lłłode małżeństwo „ poszukaje dozor
stwa za mieszkanie. 
Adres do adminbt. 
racli pod .Młode"-

llllłl i m1111laal1 
n pokoje umeblo
l. wane pojedydcze 
do wynajęcia zaraa:, 
Sienkiewicsa 40m.7 

llokój umeblowany 
r z odddelnem wej 
ściem do •ynafęc!a 
zaraz dl1. dwóch 
pad lub panów ul. 
Zielona 57, m. 13. 

n6'> 

Do odstąp.enłn za· 
rar: pok bj ume

blowany. duży, sło
neczny o 2 oknach 
Piotrkowska 17, m. 
65. 
Rnvlmę pana na 
ł' mieszkanie Kiliń
aklego 151, m, 12, 
prawa oficyna. 7426 

latrymaaialne. 
Chcesz ssybko ! doh 

rn wyjść a:am!łł 
lub się ożenić? Na• 
phz do Międzyna
rodowego biura ko
Jarsenia małłeń1tw 
„Matrymonium" W' 
Waruawłe, ul. No
wog„odzka 36. Ści
eła dyskrecja sa
pewnlona. Wybór 
olbrzvmll 

Damlętaj że przysz.. 
łe powodzenłe 

Twoi e zale:l:y prze
dewszystkiem od do
breito ożenienia si~ 
lub zamążwyjścia. 
Jeżeli więc nie mas2 
odpowiednich zna
jomości, udaj się 1 

całem zaufaniem do 
"Matrymonium" w 
Warszawie ul. No· 
wogrodzka 36. Ści
sła dysk"ecja upew 
aiona. Wybór olb· 
rzymi. 6349-

~ ~ ~ 1 ~ 
lla1karadowe ko1ł
l'I jumy damskie 
nowe do wypotv
c1enia. Gdańska 61. 
m. 12 Nllborowski 
Hkn aaerka pzpt.' 
I kowa pn:yjmuie 
zamówienia. P'fotT
kowska U;l 3'n7-! 

leko wprost :t u
dof u, trzy ra'ly 

dxiennle. z: do1l1.w" 
od 2 litrów. Sien· 
kiewicia 32, obora 
łub tel. 33 03. 

W-;'łne dla Pnii I 
Pracownia sn· 

kien i okryć puyi· 
muje uczenice de 
kroju i siycia, tam· 
że wykonywa się 
ykwintną robotę. 

Opłata ratamL Za· 
wadr:ka 17. m. 26. 

··;iY';i'ę 500zł;tycb 
b„z: proceatu ni 

.lluasz„ c.....,,, :r.a. W"f· 
robienie posady biu· 
rowej, inkasenta lub 
t. p. Oferty do „Kur
iera Łódzkiego" pod 
.Posada". 7419 

ad 1 stycznia miej
sce dla 5 pensjo· 

narek. Opieka tro· 
skliwa konwusacja 
francuska. Wiado
mość u Siostry Su· 
leckiej - Kopernika 
51. 7176 

Zaifi;i:\t"' ~;i; -bidy: 
wabi się .lakie", 

Odprowadzić: Prze· 
jazd 33, piwiarnia, 

742S 

Przybłąkał się pies, 
ra1y wilczej -

wilk. Do odebrania 
ul. Żeromski<?go 7J 
u p. Maruevakie· 
go. 7303 

zaanblnn1 dakamnrt 
Strzelecki Józef sa

gubił legitymację 
unędniczl\ na roli 
1926. wydaną pnez 
Ministerstwo Spra
wiedliwości. Wię
zienie-Kopernika. 
fgubiono księżecz• 
&ł kę. wydaną z Ka· 
•V Chorych na imię 
Edzia Grynberg, za· 
mieukdego przy 
ul. Frat\ciszbńskle! 
nr. 38. 
m;.;··~ s-;,kót;1d - .:.. 
~ Zgierz - Szosa 
Wauzawska 4, sgu
bil ksiąikę wofsko· 
wą, wydaną przez 
P. K. U. Łódź- Po· 
wiat. 741; 

m ,..,.._....,._.,,...,.,.._~ ·-~- -~,--... ~-,"-·-'- ,..,.....""*"'.,.,."''"'""·"'""-·' ~~' - --- -~- -.--„-~-- · -----------~------------------------r . „ ł CENA. PPENUMERATY: CENY OOLOSZl!1': OEłoszenta zamfeJscowe o 50 oroc. drołeL 

, kow a 
" " 

Dła robotników • " 
Na prowłnejt 

P. M. O. 

JlrfJ1747. 

n on O cze• W l.odz! z nledz. do<!. nustr. mlesłęcmłe it .UO Przed tekstem 40 sro&U' a wJel'Q mlllmeh-, 1 bun. (stron 4 lamY) ZuranlCZlle o 100 oroc. dro!et 
W tekście . 40 " " • • I „ • 4 „ Katda nowa oodwytka obowlązufe ws~tłfe łat lll'n'kk m e 

• 3.70 Z:a tekstem ao • • ·1.· · I li' · • 4 „ szenia do zmiany cen bez Ul>rzednleiro zawładomlenłL 
· Nekroło~ 38 .., „.- • -- : r *!Of• T" ł • . ,, • 4 Za termłnowv dnik oitłoszei\. komunJ1rat6w ł ~ admlllhł:rKilł 

„ 4.70 KomunfkałT ao • • . • • . T " • 'ł „ nłe odoowiada. 
Zairanlca • • „ „ • to.50 Zwyczajne 8 „ „ · • „ J „ • 10 tamów Artykuły, nadesłane bes omaczenla honorartana. tl" ' 711'0 • w 
Odnoszenłe Cło domu 30 Drobne IO 111:r - paszcltharll.Dłe oracy !I Ef. ia W'J!'H - naJmnteJsze oitło- bezotatne. _ . . _ . . 

• -. • szenie SO tr. Oitło!llttnfe ml'd'estane 1JO fd(łz. ? wtecz. o 30 oroc-. t!rotd Rekoots6w ~ar6'wno otvf\rcb łatr ł ~nucawcli redakd::i rt ł& ..,._ 

.,Kurier Łódzki" i ..Łódzkie Echo Wieczorne" lącznie z odnosz:eniem do dom~ zł. · 6.90 miesięcznie. 

Redaktor Naczelny: 

Cr li•• GńWnuJd. 
Odbito we własne; druaral llł. Zawadzka Nr. L 

,_._wid;~:-~Jao Stypułkowski. 

p QOtrdaSeDla T-wa Drllkanla>-WsdawulcHIO S.. • .._. • 
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